
EKSTRAKLASA PIŁKARSKA: 

ŁKS traci punkty i dystans 
do lidera. 

Widzew tylko remisuje. 

KOSZYKOWKA KOBmT: 

Lider przegrał w Łodzi. 

BOKS: 

Wygrana Gwardii 
Widzewa. 

1>0rażka . 
(Szczeg6ły l l'QZOS'tale wiado­

mości sportowe na str. 8). 
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POPULIRIY 
Wywiad E. Gierka dla Deutschlandf unk 

Dziś przybędzie do Warszawy Droga do normalizacii 
- droga do odpreżenia WCZORAJ PREZYDENT EGIPTU UDAŁ SIĘ DO ME· 

czt:rtJ w AL-AKSA w JEROZOLli\IIE, JEDNEJ 'L. TRZECH 
NAJWIĘKSZYCH SWIĄl'YN śWIA'l'A MUZtlł:.lUAi•StilEGO, 
DUCHOWNl' .MUZUŁMANSKI WYGŁOSU, TAM KAZANIE, 
W K'f0RYM WZYWAŁ SADATA, Bl' „NIE PORZUCIŁ PA­
LESTYNCZYKOW I JEROZOLlM\'.". MJ:\10 SlLNl'CB KOR­
DONOW POLICJI IZRAELS.lilEJ, KTORA NlE DOPUSZCZAŁA 
LUDNOSCJ ARABSKIEJ, PRZED MECZETEM ROZLEGŁY SIĘ 
OKRZYKI: „PALESTYNA JEST ARABSKA'', „NASI SYNO· 
WIE SĄ TORTUROWANI W WIĘZIENIACH IZRAELSKICH". 
PODOBNE OKRZYKI ROZLEGAŁY SIĘ PRZED ŚWIĄTYNIĄ, 
GDZIB ZNAJDUJE SIĘ GROB CHRYSTUSA, DOKĄD UDAŁ 
SIĘ SADAT. 

Wiemy nie od dziś, że uregulowanie stosunków między Pol· 
ską a RFN w oparciu o układ o podstawach normalizacji z 
1 grudnia 1970 roku, jak również podobne układy RFN z ZSRB, 
NRD i innymi krajami socjalistycznymi stały się swoistym 
ka.mieniem węgielnym odprężenia na naszym kontynencie. 
Bez tych układów I bez uznania przez rząd RFN za ostate­
czne i nienaruszalne nowojennych granic w Europie - w tym 
.zwłaszcza granicy na Odrze l N:vsie Łużvckiej - nie byłoby 
Aktu Końcowego z Helsinek, a postępy odprężenia i ookoio­
wej ~spółpracy w Europie byłyby wiecei niż wątpliwe. 
StaJąc się wyrazicielem wszystkich realistycznie myślących 

kół w RFN, przywódcy SPD i FDP zdawali sobie sprawę, że 
unormowanie stosunków z kraiami socjalistycznymi, a zwłasz­
cza z Polską, iest nie tylko koniecznością wynikającą z po­
trzeby wyrównania rachunku historii, ale podyktowana także 
vrzez dobrze noietv interes własny. 
Oczywiście, sam proces normalizacji stosunków między Pol· 

ską a RFN przechodził różne etapy i fazy, przy czym nie był 
i nie jest wolny od zahamowań i zygzaków. Nie mieliśmy 

zreszta nigdy złudzeń co do tego. że pełna normalizacja sto­
sunków z RFN - tak z UW{lgi na ciężar doświadczeń tragicz­
nej dla naszego narodu przeszłości - której nigdy nie zaoomni­
my i której nic nie jest w stanie „przedawnić" - jak i z 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

kanclerz federalny RFN 

Helmut Schmidt 
Prezydent Egi-ptu zwiedził mau­

zoleum. wzniesione dla uczczenia 
pamięci Żydów, którzy zginęli 
z rąk hitlerowców. Złożył on rów­
nież wieniec na grobie nieznanego 
izraelskiego żołnierza, poświeconym 
pamięci Izraelczyków. którzy zgi-
nęli w woinach na Bliskim Wscho­
dzie w ostatnim 30-leciu 

układu o pr:i:erwaniu stanu wojny 
między Izraelem a Egiptem, na­
tomiast minister spraw zagranicz­
nych Izraela. Masze Dajan, zaprze­
czył takiej możliwości 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

A. 

Na zaproszenie I sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Polskiej ZjEd­
noczonej Partii Robotniczei, Edwar­
da Gierka, , wystosowane w inrle­
niu najwyższych władz PRL, do 
naszego kraju przybywa 21 bm. 
z oficjalna wizytą. kanclerz fede­
ralny Republiki Federalnej Nie­
miec, Helmut Schmidt. Wizyta 
miała nastapić we wrześniu br. 
Została ona przełożona za obopól­
ną zgodą. z istotnych przyczyn., do 
których strona nolska odniosła sle 
z i:>ełnvm zrozumieniem. 

Na kilka dni przed odlotem do 
Warszaw:v. Helmut Schmidt. szcze­
rze · oświadczył na zjeździe SPD 
w Hamhur~u. że stosunki mied'ZY 
RFN a PRL mają ,nie tvlko po­
Ji'tyezn , lt ~ takf tC2 ~61 ie z . 
czenie moralne". Kanclerz wvraz1ł 
jednocześnie zadowolenie ze zbli­
ża ·acego si" ~ootkania z I sekre­
tarzem KC PZPR I możliwości 
przekuania mu sł6w uznania za 
zaangażowani"' w ponrawe stosun­
k6w miedzv RFN I PRL 

Pier'l\"SZe roi:mowy prezydenta 
Egiptu i premiera Izraela. Begina, 
rozpoczęły się już w sobotę wie- I 
czarem. W niedziele rano odbyło 
sie nadzwyczajne pasiedzenie ga- W 
binetu izraelskiego a następinie 

Do1brynin 
Białym , Do1mu 

w południe nowa seria rozmów 
Sadat - Begin i no 2 osoby ze 
stronv izraelskiej i egimk:ej, Treść 

śniegi na południu kra1u 
· oimć " do kt&v r: w YV&'" • 
mentatorzy prz}-w!ązuja na.iwle­
ksze znaczenie, nie została ujaw­
niona. 

Pobvt Helmuta Schmidfa w Pol­
S<'e powinien przvnieść nowy 
impuls do zdynamizowania oroce· 
~ów no~m~lh„„ii na linii Warsza­
wa - Bonn Nie ma oowodn. abv 
tak nie ~11<lzi~. b<>w1 °m doświad-

czenie wskazuje na efektywność 
beznośrednich kontaktóv.• mężów 
stanu, delegacii parlamentarnych, 
reprezentantów różnych sfer ży-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Do Jerozolimy przybyło w związ­
ku z wizytą Sadata kilkuset dzien­
nikarzy. Sygnalizowali oni P<J­
głoski o możliwości . oojpisania 

Tragiczna katastrof a lotnicza 
Prawie jednomyślni·e n a Ma derze 

• 
• 

trZB 

W sobotę późnym wieczorem wy-1 męzczyz.n. Pozostałe zwłok! były tak 
d~rzyła się tragiczna katastrofa lod- zruasa.1trowane, że tożsamośc trudno 
mcza na portugalskiej wyspie Ma- było ustalić . 
dera (ok. 1000 km od Lizbony i 600 Przyczyna katastrofy nie jest zna­
km od wybrzeża Afryki). Według o- na. Według naocznych świaakow sa­
litatnich informacji co najmniej 123 molot podchodził do lądowania , w 
osoby poniosły śmierć, 41 osób lżej Santa Cruz całkiem normalnie, póź­
iub ciężej rannych odwieziono do niej rozległa się seria eksplozji i sa­
szpitala w Funchal, głównym mieś- molot stanął w płomieniach. Część 
cie Madery. ogonowa kadłuba pozostała na Ją. 

P~erwszy śnieg na Podhalu pogorszył warunki drogowe 
nie obyło się bez wypadków. Pomiędzy Zakopanem i Nowym 
Targiem „Fiat J25 p" podczas wyprzedzania na śliskiej na wierzchni 
wypadł z szosy I uderzył w drze wo. Na szczęście nikt z pasażerów I 

Ogromna większością głosów, 
zjazd h.amburnki SPD wybrał 
w piątek ponownie Willy 
Brandta na stanowisko prze­
wodnic:i:ącego partii. Kadencja 
przewodniczącego trwa dwa Ia­
ta. Brandt uzyskał 413 głosów 
na 433 oddane. 

Samolot portugalskich linii lotm- dzie, natomiast przód rozpadł się na 
czych „Boeing 727" ze 161 osobami, w części. szczątki samolotu · l zwło.1t! 
tym 8 członkami załogi leciał z pasażerów znaleziono obok pasa 
Brukseli via Lizbona. Większość pa- startowego l na pobliskiej skalistej 
sażerów to Portugalczycy, ale byli plaży. Jedno z dzieci podmuchem e­
wśród nich także Belgowie, Szwajca- ksplozji zostało wyrzucone na plan­
rzy, Włosi i Hiszpanie. Wśród zabi- tację krzewów banaaovyych, odno­
tych zidentyfikowano 20 kobiet, zt sząc tylko nieznaczne obrażenia. nie odniósł obrażeń. 

CAF - Momot - telefoto 

P 
owszechnie uwaza się wizytę Sa­
data w Jerozolimie (relacje z 
jej przebiegu poda.jemy na innym 
miejscu) za. wielką sensację poli-

tyczną. Wystarczy jednak prześledzić 
uwaznie kolejne posunięcia I wypowie­
dzi prezydenta. Egiptu na przestrzeni kil­
ku ostatnich miesięcy, by dojśó do przl'­
'konanła, ze jest ona w pewnym sen~if' 
następstwem jego dążenia do dialogu z 
rza.dem Izraela za wszelką cenę. 

Decyzja na pewno nie przyszła mu 
łatwo, o czym świadczy m.in. takie zda­
rzenie. Otóż na kilka minut przed odlo­
tem do Damaszku, gdzie odbył rozmow .v 
z prezydentem Syrii Asadem, dziennika­
rze pytali Sadata, czy przyjmie zapro­
szenie Begina i pojedzie do Jerozolimy 
Odpowiedział, że nie „zdążył leszcu 
przec:i:ytać zaproszenia" i nie może nic 
na ten temat powiedzieć. Najwyraźn ' ei 
pragnął napierw uzyskać aprobatę dla 
decvzji od prpzydenta Syrii. 

Po rozmowach ze swym najbliższy>:n 
przec i eż partnerem zjawił się na konfe­
rpncj i prasowej sam, bez gospodarza, b:v 
przyznać. te nie aprobuje on projek•u 

podróży do Izraela, ale „do konfliktu 
między nami nie doszło" według zapew­
nień Sadata, co - oczywiście - rue 
pokrywa się raczej z rzeczywistością, o 
czym świadczą głosy prasy syryjskiej. 

Decyzja o spotkaniu z Beginem dopro­
wadziła do zantagonizowania całego nie­
mal śwjatą arabskiego. który zresztą nie 
ukrywa swej dezaprobaty, a ponadto do­
prowadziła do rozbicia w ekipie rz.ądzą­
cej Egiptu, o czym świadczy dymisja 
Fahmiego (minister spraw zagranicznycttl 
i odmowa Riada przyjęcia tej funkcji, 
chociaż peł.nil ją już przed laty i ucho­
dzi} dotąd za jednego z najbardziej odda­
nych prezydentowi polityków egipskich. 
Mając to wszystko na uwadze nasuwa 

się pytanie - co skłoniło Sadata do tej 
podróży, :i:a którą musi na pewno zapła­
cić wysoką cenę? , Przecież zna doskona­
le stanowisko Begina w kluczowej dla 
Bliskiego Wschodu sprawie palestyńskiej, 
wie, że odrzuca on możliwość utworzenia 
państwa palestyńskiego. Premier Izraela 
nie pozostawił też żadnej wątpliwości co 
do innej zasadniczej kwestii - wycofania 
się z zagrabionych terytoriów. Innymi 
~łowy Sadat nie )lla chyba złudzeń, że 
jego podróż nie posunie nawet o krok 
niczego co istotne. A mimo to pojechał... 

J edynym logicznym wyjaśnieniem by­
łoby stwierdzenie, że Sadat zdecydował 
si ę na szukanie porozumienia dwustron­
nego, egipsko-izraelskiego i na pozosh­
'inenie clotychc 7..a.sowych sojuszników wła­
snemu losowi. Co prawda w wypowie 
ciz iach swych odrzuca on taką możliwość, 
ząryewnia, że będzie reprezentował inte­
resy wszystkich państw arabskich oraz 
Pn lestyńczyków, ale nie brzmi to zbyt 
przekonywająco w sytuacji, gdy ci so­
jusznicy odcięli s ię od tej formy prowa­
dzenia dialogu z Izraelem. 

Czlowoekiem najbardziej zadowolonym 
z df'cyżj i prezydenta Sadata jest premier 
De:; ' n· Nie ukrywa on, że liczy na re-

wanż ze strony swego gościa, czyli na 
zaproszenie go do Egiptu. - Będę mógł 
wówczas zwiedzić piramidy - powiedział 
dziennikarzom, Ostatecznie my te:i 
braliśmy udział w ich budowie... Jak z 
tego wynika, Beg.in uznał już pierwszą 
wizytę :i:a początek długiego dialogu z 
Egiptem. Czy tak się stanie? Na to py­
tanie trudno jest dziś odpowiedzieć. 

I 
nne pytanie zadał sobie kores­
pondent amerykańskiej agencji 
prasowej UPI akredytowany w 
Madrycie z okazji przypadającej 

na minioną niedzielę drugiej rocznicy 
śmierci gen, Franco: na ile zmieniła się 
Hiszpania? Odpowiedzi uzyskiwał różne, 
ale większość z nich świadczy o chęci 
szybkiego zapomnienia. dyktatora. 

Zanim przytoczę kilka z nich pragnę 
dodać. że organizacje prawicowe, spadko­
biercy Falangi, przygotO'\Vali na wczoraj 
wielkie manifestacje w większych mia­
stach Hiszpanii i spodziewali się udziału 
w nich setek tysięcy ludzi, którzy do dziś 
wspominają z nostalgia „El Caudillo". 
Natomiast Felipe Gonzales twierdzi, że 
„czuję się tak, jakby to była dwusetna 
rocznica.. Hiszpania zmieniła się totalnie"· 
Inny polityk mówi: - Jest to bez pre­
redensu w historii, bv człowirk, k~órv 
rządził krajem przez 40 lat, tak dokła.d­
nJe znikł z zycia tego kraju. Jeszcze in­
na wypowiedź, tym razem adwokata: -
Franco jest traktowa.ny Jak figura z ( 
panoptikum, chociaż 60 proc. z 36-milio­
noweJ ludności H!szp&n.łi urodziło się za 
j!',;o rządów. 

Na pewno zmiany w Hiszpanii sa du­
że 82-letniego dyktatora zastapiło 
młode pokolenie (39-letni król, 44-letni 
premier, 35-letni szef opozycji). ale nie 
wydaje mi się. by rzeczywiście wszyscy 
bez wyjatku Hiszpanie uznali Franco :i:a 
wroga nr 1. Przeczy temu m.ln. właśnie 

fakt owych manifestacji, w których we­
zmą udział ci własnie, dla których mi­
niona era jest czymś bliskim i miłym. 

K olejny spór o Beatlesów dobiegi 
końca. Ojcowie miasta Liverpool, 
gdzie słynna czwórka urodziła 
się ' I wychowała, początkowo 

obrazili się na nieb za brak zaintereso­
wania rodzinnym miastem. Teraz :mile­
nili zda.nJe. Postanowili na ostatnim po­
siedzeniu r~d:v miejskiej wyasygnować 

fundusze na pomnik Beatlesów (patn 
zdjęcie). Zainteresowani przyjęli tę de­
cy:i:ję chłodno, bez zadowolenia. McCart­
ney w wywiadzie radiowym stwierdził 
wręcz, że wolałby zamiast pomnika coś 
bardziej użytecznego: - Lepiej wydaliby 
pieniądze na ośrodek kulturalny dla mlo­
dzlezy. 

Tak więc gest rajców Liverpoolu nie 
doczekał się entuzjastycznego przyjęcia. 
A przecież chcieli dobrze - ściągnąć 
turystów jeszc;e jedną atrakcją .. 

Henryłc Wafenda 

1 Ambasador ZSRR w USA, Ana­
tolij Dobrynin, został przyjęty 

3hu. 111 DO u µrtez orezvdenta 
Jimmy Cartera. Radziecki dyplo­
mata przekazał prezYdentowi list 
od sekretarza generalnego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa . W cza­
sie rozmowy z ambasadorem Do­
bryninem Prezydent Carter wyra­
ził zadowolenie z rozwoiu stosun­
ków amerYkańsko-radzieckich. W 
spotkaniu uczestniczyli też sekre­
tarz stanu Cvr11s Vance i specjal­
ny doradca orezydent1 d,/s bezpie­
czeństwa, Zbigniew Brzeziński. 

.DZIER 
KIESIE 

·w 325 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 7.06, zajdzie zaś 
o godz. 15.37. 

Janw;r;, Konrad 

w dniu dzisiejszym dla ł.odzl 
prZl'widuJe na>tepuJacą pogodę: 
zachmurzenie duże, z większy· 
mi przejaśnieniami. w godzi· 
nach· popołudniowych możliwe 
opady deszczu. Temperatura od 
1 do 7 st. C. Wiatry umiarko­
wane i dośó silne. okresami po­
rywiste, do 18 m/sek„ z kie· 
runków południowo-zachodnich 
i zachodnich. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosi· 

Io 738,7 mm. · · 

1947 - Utworzenie Białostoc· 
kiego Parku Narodowego. 

1945 - Początek procesu w 
Norymberdze przeciw hitlerow­
skim zbrodniarzom wojennym. 

Życie tyle Jest warte, ile 
w nim jest szczęścia. 

- Mamo, to nie jestem Ja! Ty 
kąpiesz Jurka Malinowskiego, na­
szego bramkarza! 



Siedem przedmiotów dla .•• siedmiolatków 

Reforma w klasie pierwszej 
Od przyszłego ro.ku szkolnego 500 I beanie. Tak więc pierwszy o.kres na-

tys. pierwszoklasistów rozpocznie na- uczania szkolnego będzie znacznie 
uki: według nowego programu, wstę- pełniejszy 1 bardziej intensywny. 
puJąc w progi 10-letniej powszechnej DzieCi przyjdą do szkoły już z o-
szkoły średniej. kreślonym przygotbwaniem w zakre-
Pr~gramy są już przygoto:wane, ~- sie początków czytania, pisania i 

b<;crue trwa podsumowywarue .'\'Ym- wiedzy matematycznej, którą wynlo­
kow wstępnego ich zastosowarua w są z rocznego pobytu w przedszko­
p~aktyce szko1nej; wnosi sli; ostat- lach c-.:y ogniskach przedszkolnych. 
me zmiany i uzupełnienia. Nauka zacznie się więc od określo-

Dzieci w klasie I uczyć się będą nego punktu, a nie od samego po· 
siedmiu przedmiotów. Będą to; ję. czątku - jak było dotychczas. 
zyk polski, matematyka, środowisko Najwięcej czasu w programie kla­
społeczno-przyrodnicze, plastyka, mu- sy I - tak jak w całym systemie 
zyka, praca-technill;a, kultura fl- szkoły 10-letnlej - przeznacza się 
:<rczna. Łącznie na naukę w tej kia- na naukę języka polskiego (8 go­
s1e przeznacza s.lę 24 godziny tygod- dzln tygooniowo) i matematyki (5 go­
niowo, tj. o G godzin więcej n!ż o- dzln). 

(Dokończenie ze str. 1) 
uwagi na powolne dojrzewanie społeczeństwa RFN do p~nej 
akceptacji treści wynikających z układu grudniowego. będzie 
procesem długotrwałym, niełatwym, przebiegającym w RFN 
w warunkach ostrej walki polityc:z..nej. ~ 

~ 
~ 

w Programie Rozwoju 

Instytut 
placówką 

Medycyny 
wiodącą w 

ONZ 

Pracy 
Europie 

Przez ostatnie półtora roku łódzki Instytut Medycyny Pracy 
był obiektem szczególnego zaiinteresowania specjalistów ze 
Swiatowej Organizacji Zdrowia (WHO).. W ramach realizacji 
tzw. Programu Rozwoju ONZ, tutaj właśnie podjęto zadanie 
skonstruowania systemu kontroli i nadzoru toksyczności no­
wych technologii i substancji chemicznych stosowanych w 
przemyśle i wprowadzanych do produkcji, 

~ :$ 
§ Jest to problem niezmiernie po- niczy. Jest to problem w Polsce, 
~ waż.ny. W. naszym kraju corocznie ale Jeszcze poważniejszy w kra­'' I trafia do produkcji ki..lka tysięcy jach o wysokim tempie rozwoju. Wywiad E. G·ierka dla Deutschlandfunk 

kretarz - określiłem to, jako nro- ~ 
ces przezwyciężania przeszłości ~ 
.i budowy przyszłości. Od czasu " 
pamiętnego spotkania z kanclerzem ~. 
RFN w Helsinkach, które miało 
kluczowe znaczenie, osiągnęliśmy §, 

istotny postęp Jestem głęboko ""' 
przekonany, że obecna wizyta kan- ~ 
clerza federalnego przyniesie no- .:$; 
we imP.ulsY do tego ważnego pro- ::\ 
cesu rozwoju pokojowych stosun- ~ 
ków między naszymi krajami. Do- ~ 
ceniamy znaczenie te.i wizyty, bo ~ 
przypada ona na okres podejmo- ~ 
wania przez kraje naszego konty- ~ • 
nentu nowych wysiłków nad po- ~ 
głębieniem nrocesu odprężenia" ~ 

(Dokończenie ze i;tr. 1) 

cia w obu krajach. Przynosi to nie 
tylkó cenną wymianę poglądów 
i pomaga we wzajemnym zr.ozu­
mieniu. ale również stwarza dobrą 
płaszczyznę podejn1owania waż­
ł\ych kwestii do załatwienia. 

• • • 
20 bm„ w przededniu wizyty 

kanclerza RFN, Helmuta Sehmidta 
w Polsce, zachodnioniemiecka roz­
głośnia radiowa Deutschlandfunk 
nadała wywiad z I sekretarzem 
KC PZPR, Edwardem Gierkiem, 
w którym omówił on szereg istot· 
ny~h prob}(!llllÓW polityki między­
narodowej i stosunków dwustron­
nych między PRL a RFN. 

E. Gierek podkreślił, że nie mo- ~.· · 
ie być trwałego bezpieczeńst·wa "~ 
i pokoju, jeśli polityczny proces "'" 

Mimo ied!nak rozlicznych oporów, na jakie natrafiał I wciąż 
napotyka proces normalizacji, m. in. dzięki wysiłkom rządu 
SPD/FDP i osobiście kanclerza Schmidta - którego zaanga­
żowanie i wkład w realizację porozumienia z Polską jest 
powszechtnie znane - niewątpliwie posuwa się on naprzód. 
Przynosi to korzyści obu zainteresowanym stre>nom i llOZY­
tywnie oddziałuje na klimat polityczny w Europie. Wyda­
rzeniami, które w szczególt;Y spasób przyczyniły się do tych 
postępów były rozmowy I sekretarza KC PZPR, Edwarda 
Grerka z kanclerzem Helmutem Schmidtem w Helsinkach -
tuż po podpisaniu Aktu Końcowego, oraz wizyta Edwarda 
Gierka w RFN w 1976 roku, oceniane przez prasę świrutową 
jako sukces sił ookoju w Europie. 

Wymiernymi rezultatami postępującej normalizacji stosunków 
Polska - RFN są, liczne umowy gospodarcze i handlo-we, dzię· 
ki którym . znacznie rozszerzyła się na.sza wzajemna wymiana 
handlowa, osiąga.iąc nie notowany przedtem poziom. 
Dzięki umowom kooperacyjnym w niektórych dziedzinach (np. 
przeróbka węgla i miedzi) oraz umowom kredytowym sto­
sunki gospodarcze Polska - RFN nabrały ponadto char.akteru 
długofalowego i perspektywicznego. Także w zakresie wymia­
ny kulturall!lej i współpracy naukowej, rozwoju kontaktów 
miast, uczelni i studentów, wreSZ<:ie spotkań i dyskusji przed­
stawicieli różnych organizacji społecznych z obu krajów -
w tym młodzieżowych - ostatnie Iata przy.niosły wyraźne 
ożywienie 

Postęp w dążeniu do napełnienia układu o podstawach nor­
malizacji konkretną treścią. i rozszerzenia jego skutków l>rak· 
tycznych jest - jak widać - bezsporny, choó daleko nie wy­
starczający, Na drodzę do pełnej normalizacji, czemu strona 
Polska dawała niejednokrotnie wyraz, stoi wciąż jeszcze wiele 
prze~zkód. Należy do nich nie załatwiony do końca problem 
realizacji zaleceń wspólnej komisji do spraw podręczników 
szkolnych, nal~y sprawa obywatelstwa - interpretowanego 
niejednokrotnie przez róime czynniki RFN w duchu ustawo­
dawstwa nazistowskiego, należy sprawa nazewnictwa miast 
polskich. czy uprawianej- przez niektóre ośrodki w RFN pro­
pagandy antypolskiej. Sprawą do załatwienia iest postulowana 
przez Polskę od dawm liberalizacja w handlu z RFN i likwi­
dacja szeregu ograni<:zeń, u~rud'lliających eksport naszych to­
warów i nie pozwalających w efekcie na rozwói handlu Pol­
ska - RFN d'O rozmiarów odpowiadających możliwościom o'bu 
partnerów. 

~ nowych, substancji chemicznych i Ocenia się np„ że w USA corocz­
~ technologii z nimi związanych. nie trafia do produkcji ok. 200 tys. 
~I O wielu z nich wiade>mo, że są nowych substancji chemicznych i 
~ toksycz.ne, równie wiele uznać na- technologii .. 
~ leży za prawdopodobnie szkodliwe, W miniony piątek odbyła się w 
·;s' ale o wjelu, a jest ich ogromna I•nstytucie .v1eaycyny Pracy w Ło­
~ większość,nie wiadomo praktycz- dzi sesja zamykająca okres two­
:S nie nic. Sprawę komplikuje fakt, rzenia takiego właśnie systemu 
~ że wiele substancji zupeŁnie nie· oceny i nadzoru toksyczności sub­
:'.'i: szkodliwych, w ró:imych warunkach stancji nowych .w praktyce prz~. 
\ i pod wpłyWem różnych czynni- mysłowej. W sesji tej wzięli u­
.... ~ ków może zmieniać swoje właści- dział ro.in. gospodarze naszego wo· 
~ wości toksyczne w sposób zasad- jewćdztwa z sekretarzem KŁ PZPR 
~ - K. Kwiatkowskim i prezyden-

' tern m. Łodzi - J, Lorensem. 
::S: , ' Przybył I z-ca ministra zdrowia 

' j li pol""a ""'spedyc~·a - prof. dr J. Grenda. oraz przed-•'.:: . ;)I\ Cl\ 1 
' stawiciele WHO - dyrektor Biu-

1 ra Regionalnego WHO dla Europy 
,' l - Leo Kaprio i dyr~tor Departa-

:.'. 3,ntmi<tyczna mentu Przemysłowej Służby Zdro-

~-odqrężenia nie zostanie uzupełnio- \C· 
ny odpreżeniem militarnym. Wska· ~ 
zał na znaczenie dla poko-.iu no- ~ 
wych radzieckich inicjatyw w sura- ~ 
wie za.hamowania zbrojeń nuklear- &, 
nych i zapobieżenia niebezpieczeń- ~ 
stwu ich proliferacji. Sądzę ~; 
..,. dodał E. Gierek - że będzie- & 
my z kanclerzem omawiać wszyst- ~. 
kie te i inne aktualne problemy ,, 
procesu odprężenia. •..,, 

I sekretarz stwierdził dalej, że na ~ 
stosunki między PR.L ~ R'F'N wy-1 ~ 
wierają ; wpływ nie tylko rządy. ~ 
Rozwijają się ko.ntakty i spotkania ~ 
miedzy różnymi grupami społecz- ~ 

so- nymi. Nhstety, w RFN nadal ~ 
istnieją siły, które usiłują zakłó­

I se- cić klimat wzajemnych stosunków. ~ 

E. Gierek stwierdził :::ia wstępie, 
te range wizyty ka·nclerza fede­
ralnego w Polsce określa znacze­
nie, jakie ma ona dla dalszei?o no· 
steP'U procesu normalizacji stosun· 
ków między obu naszymi krajami. 
Przypominając, że wkrótce minie 
7 lat od podp!san.ia w Warszawie 
układu o podstawach normali'1!11.cli 
s~sunków międzv PRL a RFN, 
I sekreta.rz stwierdził, że wówczas 
uczyniono pierwszy krok na dro­
dze do ukształtowani.a wzajemnych 
i.tosunków w interesie obu kra­
jów i pokoju w Europie, co mia­
ło historyczne znaczenie. Oba 
kraje - podkreślił E. Gierek 
były świadome, że mają nrzed 
bą długa i niełatwą drogę. 
„Osobiście - nowi~iał 

Sadat w Izraelu 
(Dokończenie ze str. 1) by zawrzeć separaty.st:rcxny układ 

~ 
~ 

~ 
~ 
~ ~ 

Można ni~ wątpić, ię wizyt& w Polsce kanclerza Schmidta. -
który · przy wielU' ~ka.zjach podkreślał, że zdecydowany jest 
nadal rozwijać stosunki z PRL w opa.rciu o układ z 7 gru· 
dnia 1970 r. i inne porozumifnia z Polską - i jego rozmowy 
z przywódcami naszego kraju w istotny sposób przyczynią 
się do zdynamizowania procesu normalizacji stosunków między 
Polską i RFN. I jakkolwiek dzielące nas różnice ustrojowe, 
przynależność RFN do NATO, zaś Polski do Układu Warszaw­
skiego, wreszcie odmienne doświadczenia i cele sprawiają, że 
Polska i RFN znajdują sie po przeciwnej stronie barykady 
politycznej - to przecież rozmowy przywódców obu krajów 
na tema.ty europejskie i międzynarodowe nosiadać będą rćtw­
nież niemałe znaczenie Liczy sie każdy wkład i każda ini· 
cjatywa na rzecz odprężenia, umocnienia po-koju i rozwoju po­
kojowej współpracy. Wnosi taki wkład od wielu lat Polska. 
Wnosić także pragnie RFN, zdając sobie sprawę, ie tylko na 
tej d·rodze ugruntować może swe miejsce w społeczności mię· 
dzynarodowej, KAZI.MIERZ DRZAZGOWSKI 

Korespondent AFP relacjonował po- j z lzraelem". Akceptujemy życie z 
głoski, według których prezydent wami w trwałym 1 sprawiedliwym 
Izraela Efraim Katzir zaproponował pokoju - powiedział Sadat. Dodał 
Sadatowi podjęcie wspólnych Izrael- on, Iż Iuael mu6i wycofać się ze 
sko-egipskich przedsięwzięć takich wszystkich okupowanych ziem arab­
jak budowa wspólnej elektrowni ato- ~eh, w tym również Jt:rozollmy, 
mowej na Synaju i zakładów odsa- ktora powinna być wolnym 1 otwal'­
lania wody morskiej. Natomiast jak t;nn miastem. Izrael powinien „żyć 
wynikałoby z tych nieoficjalnych w swoich granicach w bezpieczeń­
przecieków w zasadniczych sprawach stWie i pokoju z wmystkimi sąsla-

~~~~~" 

polltycznych, strona izraelska nie d~mi, ze wszelkimi gwarancjami 
przedstawiła nowych propozycji. m1ędzynarodowymi, jakich by sobie 

Na zwołanym w niedzielę nadzwy. życzył", 
czajnym posiedzeniu parlamentu hra „Sedno problemu bliskowschodnie­
elskiego przemówienia wygłoslll sa- go stanowi problem palestyński -
dat I Begin. Prezydent Egiptu o- mówił Sadat. Nikt nie mote tgnoro­
świadczył m. In. iż „nle przyjechał, wać problemu palestyńskiego I praw 

narodu palestyńskiego. Odmowa u­
znania istnienia narodu palestyńskle-

Przegląd Sztuk Rosyjsliich 
Radzieckich rozpoczety • 

I 

U wia Głównej Kwatery WHO w 
Genewie - Moustaf& A. el Bata-

~ i wi. -...; I 20 bm. z Gdyni wyruszyła druga Realizacja programu łódzkiego 
~ polska ekspedycja antJll"ktYczna, przebiegała dwutorowo, Po pierw­
~ udająca sie na l>Okładzie m/s „Anto- sze, za przekazane z WHO fundu­
~ ni Garnuszewski" do zbudowa·nej sze w wysokości 1 mln dol, zaku­
~ w poprzednim sezonie stacji ba- piOl!lo sprzęt. IMP dysponuje więc 
~ dawczej im. Henryka Arctowskie- dzisiaj mikroskopem elektronowym. 
~ go na wyspie King George. Na spektrometrem masowym, absorcjo­

. t ' półroczną wyprawę zorol!'aJ:Hzowa• metrem atomowym, osiemnastoma 
~ ną przez. PAN. udaje się 164-oso-1 ko~e>rami toksykolo~icznymi, sze­'" I bowa ekipa, złożona z naukow- rok1m zestawem unikalnej apara­
~ ców, techników, maryinarzy i stu- tury a.n~lityc_znej oraz systemem 
~ dentów Wyższej Szkoły Morskiej ele~tron_1czneJ. tec~iki obl~czenio­
·~ w Gdyni. Po raz pierwszy w skła- WeJ. K1lkudzies1ęc1u specJal1Stów 
\ dzie polskiej ekipy antarktycznej P:zeszkolon<? .także w czołowych 
~ znalazły się kobiety - 3 pracow· osrodkach sw1ata. . 
~ nice naukowe, intendentka i stu- W stw<;>-rzonym systeIIUe, wszelkie 
, den.tka WSM. substancJe wprowadzane do pro-
~ dukcji zgłaszane będą do Łodzi 
~ uprzednie> i w miarę potrzeb ba· •,;_; w b G •• dane przez IMP. Tutaj także gro-
~- i y· ftiry w rec11 ma<;izona będzie cała literatura orąz 
:;- łł' ·w informatycznym systemie infor-
.„~ i macjj toksykologicznej, pełny za-
.;: . . · sób wiadomości o wszystkim, co 
, W .niedziel~ ponad 6 . m1n e>by- dotyczy toksyczności w przemyśle 

... „ wateh greckich udało się do urn, krajowym. 
• bY w tajnym, bezpośrednim gło- . . 
~ sowaniu no raz drugi od upadku . w. t?kU łóc;izk1e_go spot~an1a s;pe-:S: junty wojskowej latem 1974 r . c

1
Ja1istow .działania podJęte przez 

~ wybrać nowy parlament. o 300 MP ocenione zostały. bardzo wy-
manqatów w jednoizbowej izbie ~oko, wyrazem tego Jest prze?lu­
depurowail1.Ych · ubiega się 2.150 kan- penie współprac-! · ONZ-owskiego 
dyd<1tów. Z wvboru będzie nocbo- /01~~;:?u RozwoJ~ poprzez WHO 
dzić 288 deputowanych, pozostałych ł~im ośrodkiem nau~owym. 
zaś 12 mianują partie politycz·ne, ;h~~ <> to, by dyspe>nuJ_ąc ~k 
proporcjonalnie do liczby głosów, ł&izk· F syste~em ~z1a~ani~, 
uzyskanych w całym kraju. . i MP stal. się w teJ dz1edz1-

!Le .Duan 
---· _ me pl~cówką wiodącą dla Europy, 

I Są juz także praktyc:z..ne tego wy. 

ChRL 
. razy w postaci umowy podpisanej 

W 'z takim samym instytutem w Fin-

Kronika w upg ..li.O' W go l Jego prawa do zbudowania pań­
'' Ulf stwa niczemu nie służy. przy tych 

wszystkich gwarancjach, jakich się 
domagacie - powiedział Sadat - nie 
powinniście obawiać się istnienia 
małego państwa, które po to, by 
mogło istnieć będzie potrzebować 
pomocy całego świata". Bliższych 
si;czegółów, jak państwo takie ma 
wyglądać, Sadat nie przedstawił. 

18.Xl. - PIĄTEK 

" o godz. 21.40 na ul Podgór­
.nej 42 kierowca „Fiata" 85411 IW 
Augustyn D. spowodował zderzenie 
ze „Starem", W wypadku pasażer­
ka „Fiata" Broni>lława D. lat 44 
doznała obrażeń głowy 1 przebywa 

„Konikiem Garbuskiem" Piotra· ' od.bywający sie od wczoraj w na­
Jerszowa, w reżyserii Stanisława szym mieście Ogóltlopolski Prze­
Ochmańskiego zespół łódzkiego gląd Sztuk Rosyjskich i Radziec­
PTL ,,Arlekin" zainaugurował kich w Teatrach L lek. Przypom-

Na zaproszenie KC KPCh 1 rz4-
du ChRL, przybył w niedzielę z 
c.ficjalną wizytą do Chin sek.retarz 
generalny KC KP Wietnamu, Le 
Duan. Przywódca wietnamski ma 
przeprowadzić w Pekinie rozmowy 
dotyczące stosunków dwustronnych 
i proDlemów międzynarodowych in~ 
te.resuJ ących obie strony. Będzie to 
wizyta 4-dniowa. Le Duan powróci 
do Hanoi w czwartek, 

landii, W sesji łódzkiej uczestni­
czyli także przedstawiciele Naro­
dowego Instytutu Medycyny i Bez­
pieczeństwa Pracy z Bethesda w 
USA z dyrektorem instytutu -
J. F. Finklea.. Między placówkami. 
tymi podpisana zostanie podobna 
umowa <> ścisłej współpracy. 

w szpitalu. 
" o godz, 22.30 na ul. Kilińskie­

go przy zajezdni MPK Stanl6ław c. 
leżący pra;y torach tramwaj?wych 
dostał się pod wagon. Aby wydo­
być poszkodowanego podnoszono 
wóz do góry i kO'Pano nodkoo. 
Meżczy:ma wyszedl z WYPadku 
cało, Po wydo<byciu przewieziono 

.go do Izby Wytrzeźwień. 
" O godz. 23 na ul, Złotno 106 

kieMwca „Warszawy" LOB 1425 Ma­
rian Z. potrącił idącą poboczem je­
zdni Jadwigę Sz, lat 35. Kobieta 
zma.-la w szpital·L Swiadkowie tego 
wypadku • proszelti są do WKRD 
MO, tel. 718-68. 

19.XI. - SOBOTA 
'" · O godz. 16.40 na skrzytowani·1 

ulic Próchnika 1 Zachodniej Stani­
.sława K. weszła na skrŻyżowanie 
przy czerwonym świetle i P'>trąco­
na została puez samochód osobo­
wy. Pleszą przewiezlo·nO do szifi­
tala. 

.ł. O godz. 18.30 na u.J. Naruto­
wicza 116 Kazimierz G. lat 59 prze­
chodząc jezdnię w miejscu niedo­
ZW'Jlonym potrącony został przez 
„Fiata". Pieszy po opatrzeniu prze · 
wieziony został do Izby Wytrzeź­
wień. 

.ł. O godz 20.10 na skrzyżowaniu 
ulic al. Włókniarzy i Drewnow­
skiej kierowca samochodu ·WV 4404 
Zbigniew L. potrącił Bolesława K. 
lat 50. P'>5zkodowany zmarł w dro­
dze do szpitala Swiadkowie tego 
wypadku proszeni są do W'KRD 
MO w Łodzi. 

.ł. W Konstantynowie wybuchł w 
sobotę pożar w budynku przy ul. 
Łaskiej 38. Przyczyne ustali komi­
sja. Straty oszac<>wano na 40-óO 
tys. zł. 

20.Xl. - NIEDZIELA 
4 O godz. 16.40 na skrzvżowani·J 

ulic Worcella i Wó!cuil'lsklej kie­
rowca „Syreny" Henryk K spowo-
dował zderzenie z „Warszawą". 
Dwie pasażerki „Syreny" d<>znały 
w wypadku obrażeń. 

A. O godz. 17.50 w Wróblewie gm. 
ozorków Franciszek Cz. lat 67 po-

Premier Izraela Begin powiedział 
m. in • .że pierwszym krokiem do 
traktatu pokojowego byłoby zniesie­
nie stanu wojny. Powtórzył iu-ael· 
ską koncepćję separatystycznych ro­
kowań nad traktatami pokojowymi z 
Egilltem, Jordanią, Syrią i Libanem. 
Wspomniał również o możliwości ro· 
kowań z „arabskim narodem pale­
styńsJcim". Nie rm:winął jednak sze­
rzej tej myśli. D-Otychczas Izrael od· 
rzucał możliwość rozmów z Organi­
zacją Wyzwolenia Palestyny i do• 
puszczał możliwość rokowań .z naj­
bardziej ugodowymi ug.rupowaniaml 
palestyńskimi oraz ewentualny udział 
Palestyńczyków na konferencji po­
kojowej w sJi:łaczie delegacji Jordań• 
sklej. 

Noworodek 
o wadze 7 40 gramów 

w Mo.ntevideo podano do wiado­
m"lŚCl, że urodzona 3 miesiące te­
mu dziewczynka o wadze 740 gra­
mów czuje się do.brze i jest „cał· 
kowicie 1n-0rmalnym niemowlęciem". 
Przyszła ona na świat wraz z chłop 
cem o wadze 1.420 gramów, który 
również czuje się dobrze. Niemo­
wlęta o tak niskiej wadze przy. 
chodzą na~ świat bardz.o rzadk->, a 
jeszcze <rzadziej daje się je U<U:.zy­
mać przy życiu, 

C. Vance · udał się w podróż 
do krajów Ameryki Łacińskiej 
·Sekretarz stanu USA, CyTus Van· 1 Ameryk~ Łacińskiej, w czasie któ­

ce rozpoczął podróż no krajach rei odwiedzi Argentynę, BJ:azylię 
i Wenezuelę. W podróży Vance'owi 
towarzyszy Terence Todman, za-

ZJ• azd pz F stępc.a_ sekretarza stanu d/s amery-

20 bm._ zakończyły się w Warsza· 
wie dwudniowe obrady Xll walne­
go zjazdu Polskiego Związku Fila­
telistów. Delegaci dokonali bilansu 
dzlała!n">Ści zwią.zku w ostatnich la­
tach i przyjęli prg.gram pracy na 
okres 1978-81. 

Organizacja polskich filatelistów 
Uczy ponad 150 tys. członków, sku­
pionych w 17 okręgach. Szac'lje się 
Jednak, że mamy w POJ.Sce również 
ok. pół miliona niezrzeszonych w 
tej organizacji zbieraczy znaczków. 

Zjazd wybrał nowe władze 
związku, na czele ll'owego zarządu 
stanął Henryk Białek. 

kansk1ch. 
Przedstawiciele ad!lllnistracji wa­

szyngtońskiej przynają, że podró:i: 
Vance'a pr.zypa.dła w okresie znacz· 
nego pogłębienia rozdżwieków mię· 
dzy USA a krajami Ameryk·i Ła­
cińskiej. W szczególności Argenty­
na i Brazylia zerwały współpracę 
gospodarczą i wojskową z USA, 
protestując przeciwko próbom 
ingerencji Stanów Zjednoczonych 
w ich sprawy wewnętrzne. 

trącony został przez „J"elcza" GN s dzlc ~ tk 
5651. Pieszy poniósł śmierć. Swiad- ·zwe a stu en a 
~~w~Kiiio wJgad!u Łod~~~s~~~i ..Ji 1 . . ' ' 

Stosunki amerykańsko-brazylijskie 
są równid napięte w związku z 
dostawami aparatury i · paliwa dla 
brazylijskich elektrcwni nuklear­
nych. Jak wiadomo Waszyngton usi­
łował nie dopuścić do realizacji po­
r<>zumienia między Brazylią i RFN 
w tej sprawie i ze swej strony 
wstrzymał dostawy do Brazylii ame­
rykańskiego paliwa nl!klearnego. 

Bytomskiej 60, tel 715-86 • ·~ • • 
" o godz 20.20 na ul. Dąbrow- 08!P'I n·e1sza sklego <15 4-letni Krzysztof L. wy. i al 

biegł na jezdnie i potrącony został 
przez samochód. Dziecko z urazami 
głowy przewieziono d? szpitala. 

A. W godzinach wie~zOJ:nych na 
skrzyżowaniu ulic Swlerczewsklego 
1 Gdańskiej nastąpiło zdenenie dwu 
taksówek. W wyniku zde'rzenia 6 
osób trafiło do pogoMwia. Bliż­
szych s.z~ze~ółów wypadku nie uda-
ło nam s:ę u~ta!ić. (kl) 

20-letnia studentka ze Szwecji 
Muy Ustavins uzyskała tytuł miss 
świata w konk·1rsie zakończonym 
w czwartek późnym wieczorem w 
Londynie. Za wicemiss uznano H'>­
lenderkę Ineke Berenda, a trzecie 
miejsce zdobyła miss RFN, Dagma·r 
W'nkler. 

I DZIENNIK POPULARNY nr 263 (8841) 

Przedstawkiel De.partament·1 Sta­
nu USA stwierdził, że „. czasie wi­
zyty w Wenezueli C. Vance będzie 
starał się przekonać rząd tego kra­
ju, który jest członk.iem organlrza­
cji Państw Eksporterów Rop7 Na­
ftowe.1 (OPEC\, o k·'>nlecznoścl za­
mrożenia cen ropy. Administracja 
USA przywiązuje do tego du±e zna­
czenie, ponieważ w stollcy Wene­
zueli, Caracas. ma się odbyć w 
orzyszłym miesiącu konferencja 
państw członkowskich OHlC. 

niano nam pełne ludowej prostoty 
i poezji przedstawienie, które dzie­
ci łódzkie zobaczyły po raz pierw­
szy w kwietnip 1975 roku. Przed­
stctwienie, w którym prosta, sięga­
jąca do rosyjskiego folkloru, sce­
nografia Wacława Kondka. współ­
tworzy, wraiz z muzyką, onarta na 
rosyjskich motywach ludowych, 
baśniowy rytm przedstawienia. 
Rytm, któremu nodwrządkowany 
został tok narracji, dramaturgia 
zdarzeń i ruch lalki. Dz·ieki temu, 
przedstawienie iest zarówno sce­
nicznym przekazaniem treści tej 
jednej z najpopularniejszych u nas 
bajek, ale także stanowi dla naj· 
młodszych widzów okaz.ie do wy­
niesienia z teatru wraźeń estetycz· 
nych, które dzięki nlastyczno-mu­
zycznej Spójności sne'ktaklu, WlZbo­
gacają niewątpliwie . wra.żliwooć 
kul'tura·mą dziecka. 

Podczas inaugurującego 'PNed9ta­
W'ienia „Przeglądu", najmłods.zych 
widzów i przybyłych z całego kra· 
ju, a także z ZSRR, gości festiwa­
lowych, nowitał szef imip.relZy, dy­
rektor PTL ,,Pinokio" J. Michalak. 
Otwarcia ogólnopolskiego spotka· 
nia teatrów lalkowych dokonał dy­
rektor Wydziału Kultury i Sztu­
ki UM W, Ekiert. Dziś w „Prze­
glądzie": „Bumbarasz" A. Gajda­
ra, przygotowa·ny dla dorosłych 
widzów przez TLiM „Groteska" 
z Krakowa (spektakle w sali Tea­
tru im. Jaracza. godz. 15 i 18) oraz 
„Słowo o wyprawie Igora" w wy­
konaniu PTL „Guliwer" z War­
szawy (Teatr Rozmaitości", godz. 
17.30). 

(jb} 

Zmarł 
UVladvsław Hańcza 

19 bm. w godzinach wieczornych 
zmarł nagle w Warszawie, w wie­
ku 72 lat, wyb-itny aktor scen nol­
skich, Władysław Hańcza, znany 
z wielu kreacji teatralnych, fil­
mewych i telewizyjnych. 
Władysław Hańcza debiutował 

w Teatrze Polskim w Poznaniu. 
Grał następnie na' scenach Kato­
wic, Łodzi, Krakowa i Warszawy. 
Od 1948 r. do ostatnich dni życia 
zwiazany był z Teatrem Polskim 
w Warszawie, na którego scenie 
stworzył wiele znakomitych kre­
acji, za.równo w repertuarze kla­
sycznym polskim i obcym, jak i w 
sztuka<:h współczesnych. 

Obniżenie ceny 
chłodziarki TS-230 

.Tak informuje Zjednoczenie „Pre­
dom", z dniem 21 bm. obniżona 
zostaje cena detaliC2na chłodziar· 
ki TS-230 (o pojemności 230 l) -
ze zi 8.500 na zł 7.900. 

Pierwsze obiekty inżynierskie 
na autostradzie Warszawa - Poznań 

Z każdym dniem nabierają tem­
pa prace przy budowie autostrady 
Poznań - Warszai\Va, na 82-kilo­
metrowYm odcinku Września -
Konin. 

Na trasie zbudowano już n!erw­
sze obiekty inżvniel"'Skie. Jest to 
m. in. wiadukt nad drogą Wrześ­
nia - Pyzdry oraz most nad rze­
ką Wrześnicą. W trakcie budowy 
:z.najduja się m()Sty nad rzekami 
Mes2ma ł Rudnik. W znacznym 
stopniu zawwanse>wane są przygo-

towania do budowY 2-'PO'Zliomowe­
go węzła drogowego w Sługocinie 
oraz mostu na Warcie. Równolegle 
prowadzi się modernizacje i prze­
kładanie instalacji podziemnych, 
kolidujących z nową trasą. 

Autostrada pobil!gnie równolegle, 
kilka kilometrów na południe. do 
dotychczasowej trasy E-8. Po wy­
budowaniu odcinka do Konina, co 
nastąpi w 1980 r., stara droga udo­
stępniona zostanie wyłącz·nie dla 
ruchu loka1'11ego. 

Równocześnie podczas spotkania 
w Łodzi, specjaliści polscy wyróż­
nili prof. Svena Forssmana ze 
Szwecji - doradcę d.s. realizacji 
prograi:nu z ramienia Europejskie­
go Biura WHO - godnością 
*łonka honore>wego Polskiego To-
warzystwa Medycyny Pracy. W 
tym samym dniu min. zdrowia M. 
Sliwiński odznac;:ył prof, Forssma­
na Złoitą Odznaką Orderu Zasługi 
PRL. 

W ten uroczysty sposób zakoń. 
czony został najważniejszy etap -
organizacyjnego i praktycznego 
tworzenia systemu nadzoru toksy­
kologicznego nad przemysłem. Te­
raz, w praktycznym działaniu, sy­
stem ten stanie się nie tylko waż­
nym ogil1iwem polskiej medycyny 
pracy, ale poligonem szkoleniowym 
dla dziesiątków krajów Europy. 

(L. Rud.) 

„KUKUŁECZKA" 

informuje 
I losowMlie: 

2, 10, 11, 13, 16, 22 

i liczba dodatkowa do 5, 4 i 3 tra.f, 
6 

n losowanie: 

7, 9, 11, 16, 18, 31 

liczba dodatkowa do 2 traf, 33 

końcówka banderoli: 
959350 

z głębokim żalem zawiada-
miamy, te dnia 17 listopada br. 
zinarł nagle nasz najukochańszy 
Mąż, Ojciec i Dziadek 

S. + P. 

JOZEF FORVSIAIJC 
Wyprowadzenie zwłok nastąni 

dnia 31 listopada t9T7 r. o go­
dzinie 13, po mszy świętej z ko· 
ścioła św. Kazimierza, o czvm 
zawiadamiają pogrążeni w ta­
łobie 

ŻONA. CÓRKA. ZIĘC 
WNUKI oraz POZOSTA­

ŁA RODZINA 



G 
dyby nie było tak schludne, tak „wypucowane" z ogród­
kami ~okół niskich domków, Wolfen byłoby po prostu 
brzydkie. Jest to przemysłowe miasteczko rozciągnięte 

. . u st~p giganta - chemicznego „serca" nie tylko Sakso-
nii, ale całeJ NRD - VEB Filmfabrik - Wolfen. Inaczej mówiąc 
- ORWO (dawna Agfa). Kilkutysięczne Wolfen żyje więc z za­
kładu. A zakład czerpie swoje siły (pracuje przecież tam 16 tys. 
osób?) i z Wolfen, i z kilku okolicznych podobnych miasteczek. 
Mówiąc między nami, mało a trakcyjne Wolfen, szare i niezdro­
we, niewiele by nas interesowało, gdyby n ie to, że sama jego 
nazwa kojarzyć się będzie w ŁodZd z w ie I ką sprawą: Wol­
fen, to synonim przetarcia ścieżek dla specyficznego eksportu. 
Jak się to na Zachodzie mówi - eksportu „białych kołnierzy_ 
ków''. 
Początek tej sprawy, to konsekwencja działalności łódzkiej i,n­

~tytucji, znacznie szerzej w kraju znanej, aniżeli w naszym mieś­
scie (w myśl zasady że nikt nie jest prorokiem między swymi). -
Bi:W-a Projektowania i Realizacji Inwestycji „Chemitex''. „Che­
mitex" - łódzki twórca takich sztandarowych inwestycji, jak 
gorzowski „Stilon•·, toruńska „Elana", autor metamorfozy całej 
„Polleny" - programujący te inwestycje, projektujący je, kom­
ple.tujący konieczne dostawy i realizujący te inwestycje, dyspo­
nuJe i doświadczeniami, i odpowiednim dynamizmem, by wejść 
ze swoją wiedzą na rynek eksportowy. Po to, by - po pierw­
sze - z ar ob .i ć, a po drugie - przy okazji nauczyć się cze­
goś więcej. Od nadmiaru bowiem głowa nie boli, a przynajmniej 
nie powinna. Nasz „Chemitex". za pośrednictwem polskiego „Po­
~imexu" i NRD-owskiej „Unitechmy". podpisał kontrakt na pro­
Jekt wstę.pny modernizacji wytwórni włóknin wiskozowych. sta­
now·iących fragment potężnego VEB Filmfabrik - Wolfen. Do­
k~adnie chodz.i o sześć oddziałów: bielenia celulozy, alkalizacji, 
siarczkowania, filtracji, stacji kąpieli przędzalniczej i wykończal­
niczej. 

Na razie ponad 20-osobowa grupa projektantów, której skład 
1 liczebność zmieniają się zależnie od potrzeby chwili, inwentary­
zuje objęte kontraktem oddziały i projektuje zmiany. Trzeba 
więc wszystko fachowo sprawdzić, wymierzyć, obliczyć. Trzeba 
przemyśleć, zaprogramować i zaproponować urządzenia i maszy­
ny, które - wprowadzooe do starych murów - dadzą w efek­
cie to, o co chodzi - nowy zakład. Jest to więc eksport par 
excellence myśli technicznej. Sam projekt wstępny przyniesie 
46 mln zł, a przecież po nim niewątpliwie przyjdzie i projekt 
techniczny - dwa razy droższy. 

Ale nie tylko o te pieniądze chodzi. O nie także, ale i o coś 
nie . wymierzonego w rublach, czy dolarach. Wolfen - to Sak­
sonia. Nikt naszym, działającym w Wolfen, n iczego nie wypo-

„Chemi tex" 
w natarciu 
zy 

' 
h z 

mina, ani przypomina. Naladowani je;dilalt hlstorycz.nymi obcią­
żeniami, nasi „na saksach" wiedzą, ze na początku wieku Po­
lak w Saksonii, to był Polak - wyrobnik, oferujący tylko siłę 
swoich niewykwalifikowanych rąk. Wiedzą, że w czasie okupa­
cji hitlerowskiej Polak - to był Polak-niewolnik, Jakże tu 
ni~ podkteślii: faktu, że tym razem Polak to ten, który wie 
lepiej, radz.i i sprzedaje swoją w iedzę? Przełamanie komplek­
sów warte jest każdej ceny, 

- Wolfen - m6wi dyrektor do spraw projektowania w „Che­
mitexie", mgr inż. Wawrzyn Andrejew - lo szkoła, w której 
uczymy się zmieniać naszą mentalność, To przechodzenie od spo­
sobu myślenia tego, ll;tóry bierze wiedzę (korzystaliśmy w zasadzie 
do tef pory nie zawsze tylko ze swojej wiedzy, ale i cudzej) do 
tego, który daje, Wolfen - to przełamywanie kompleksu niższo­
ści. Kootrakt nie jest celem samym w sobie - dobre biuro nie 
może przecież istnieć bez eksportu„. 

Piszemy: przełamywanie kompleksów, zmiana mentalności. To 
wszystko jesi jednak bardzo ogólnikowym określeniem bardzo 
ciężkiej i bardzo odpowiedzialnej pracy chemitexowskiej grupy, 
Stojący na jej czele mgr inż. Zdzisław Moll - m. i•n. tworca go­
rzowskiego „Stilonu" - przypomina o istnieniu takiego „dro­
biazgu", jak różnica pomiędzy naszymi normami a niemiecki­
mi, o innych przepisach (niektórych niepisanych), obowiązują­
cych w tym tylko zakładzie. 'l'o więc n.ie tYlko praca nad deską 
- to także umiej~tność poruszania się w zupełnie innym świe­
cie. Stąd np. konieczność opracowywania projektu wstępnego na 
m iejscu; techniczny będzie się już robiło w Lodzi. 

Oczywiście. grupę na wyjazd dobrano starannie. Decydowała 
i wiedza techniczna. i znaic>mość języka. i umiejętność współ­
życia w grupie. Dwaj czołowi specjaliści - inżynierowie Szcze­
pan Kiestrzyń i Jerzy Litawski - reprezentują wiek doj­
rzały. Wiedzą najwięcej , dublują się. ale także uzupełniają. 
Stanowią - razem z inż. Mollem i kilkoma jeszcze osobami 
- mózg wyprawy. Przy nich młodzież - około „trzydziestki", 
mająca tu doskonałą szk•ilę - to projektanci uczący się za 
granica pracy, która z:aowocuje w kraju. 

Co myślą o swojej praey sami projektanci - eksporterzy? 
Szczepan K1estrzyd: Wykonanie projektu w oderwaniu od 
archiwum. od centrali - jest trudniejsze. Trzeba wiele rze­
czy stworzyć na miejscu własnymi siłami. Poza tym. musimy 
przygotować projekt tak, by ci, którzy naszą myśl wprowa­
dzą w życie. wiedzieli jak się do tego zabrać Będzie to r e­
konstrukcja w biegu. Trzeba tak przygotować projekt. by uła­
twić pracę użytkownikowi. Jerzy Litawski: Malo tego! Musimy 
użytkownikowi powiedzieć, co mu jest potrzebne. przewidzieć 
jego potrzeby i trudnoś:: i. Od tego jesteśmy. 

Co im daje ten wyjazd? Wiesław Posila: Uczymy się języka. 
poznajemy pracę w innych warunkaeh, NRD-owską aokładność 
i porządek. Ryszard Radzikowski: Nauczyliśmy s1ę też do::e­
niać to. co polskie. Przekonaliśmy się, że nasza kalka te..:h­
niczna. nasze ołówki - są lepsze! Dumni jesteśmy patrząc, 
jak cenione są w tutejszych sklepach .,polłenowskie" kosme­
tyk!, polskie radioaparaty i telewizory. Brak nam tylko pol­
skiego pieczywa 1 polskich jabłek„. 

A tak naprawdę? Naprawdę. to - nie maiac kontaktów w 
pracy z kolegami niemieckimi (bo gdyby byli koledzy nie­
mieccy tej branży , to nasi nie byliby potrzebni) - nie mają 
kontaktów . prywatnie. Gospodarze są uprzejmi. kulturalni. ży­
czliwi. ale nie mają zwyczaju (co kraj. to przecież obyczaj) 
zapraszać po dwóch dniach znajomości do domu (jak to u nas) 
i urzą·dzać prz.viecia pod hasłem .,Kochajmy się. mów mi ty". 
Nasi. zapracowam zresztą <od 7.30 do 16.15 z półgodzinną przer­
wą na obiad), wracają póżno do hotelu i odpoczywają w swoim 
aronie. Nie bardzo iest czas na rozrywki. Atrakcja to spacer 
po Leipzigc>r Strasse i ewentualne wycieczki w niedziele po 
okblicy. 
Można o nich jeszcze wiele napisać, ale przede wszystkim, 

że tęsknią. Nibv ten Wolfen blisko, ale nie odległością prze­
ciEż tęsknotę się mierzy. Każdy z nich po kilku dniach prze­
chodzi kryzys, wpada w stan depresji. 

- Rzucamy się na skrzynki z listami. Nasze rodzinv za ma­
ło piszą. Niechbv nawet „Pana Tadeusza" przepisywah - jeśli 
nie maj;ł o czym - byle t en list z Polski był.:. 

- Nie uwierzy pani. jaki piękny wydaje nam się teraz pro­
aram naszej telewizji!. .. 

- Jeśli idzie ładna dziewczyna - to Polka! 
Woiten jest puste (sama to stwierdziłam; ożywia się tylko 

w czasie zmian pracy w zakładzie, wtedy wysypują się na 
ulice tysiące rowerzygtó·.v). jl!śli więc wieczorem spotyka się 
pieszego na ulicy - to Polak. 
Cóż więcej można <lodać pod adresem rodzin w Łodzi? Po 

prortu: p i s z c i e d o W o l f e n! 
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z moimi rozmówcami kolejne pytania i odpowiedzi wykrzykujemy 
z całej, liczącej ·3 ha sobie wprost do ucha. Hałas ńie jest męczący, ale 

powierzchni hali odlewni, z każde go rejonu dochodzą · odrębne 
dźwięk.i. Kumulują się w powietrzu odgłosy suwnic, wózków, sy­
ki odbJjania form, p9krzykiwania. Razem tworzy to atm.os~erę typową 
dla wielkiego przemysłu. 

Przy obsłudze masZYlll urzą-
dzeń przeważają twarze młode, 
często bardzo nawet młode. Więk­
szość z nich przechodZd tu ,;wój 
chrzest zawodowy. Już jako dzieci 
wiedzieli. że w Koluszkach pow­
stanie duża, nowoczesna odlewn!a 
Uczyli się inac~ej niż ich ojcowie...:. 
nie zawodu kolejarza czy leśnika 
lecz metalowca. Nie wszyscy do-'. 
czekali się od razu tego zakładu 
bo termin budowy wiele razy prze: 
suwano. Inni - ledwie szkołę 
podstawową lub zawodówkę ukoń­

_ czyli„ już znaleźli się w fabryce, 
Duzym 5-tonowym wózkiem wi­

dłowym jeźd2li po hali 20-letnia 
Krystyua . Mari:zyk. Jest najstar­
s~ w w~elodz1etnej rodzin.ie za­
m1eszkałeJ w Wierzchach koło Ko­
luszek. Skończyła w zakładzie 
kul's kierowców wózków transpor. 
tu wewnętrznego. Pracuje dwa I 
pół. roku i nieźle zarabia. „Bardzo 
ce:uę sobie swoją pracę _ daje 
~ ona Wiele zadowolenia, gdyż 
w1dzę jak wiele swą maszyną po.. 
magam innym". 

Krystyna pod kuri·· 'l nosi książ­
k,ę. „Czytam, gdy tylko trafi mi 
się w_olna chwila. Poza tym mam 
dla siebie wciąż za mało czasu 
Pomagam matce w gospodarstwie, 
ale kto wie, może uda mi się je-· 
szcze raz wrócić do nauki... Szła 
mi dotąd nieźle, a w zakładz'e 
podobno będą takie możliwości". 

Konrad Ołubek - młody czło­
?Ji~k z sumi~tym wąsem - jest 
JUz brygadzLStą. Należy do tych 
ch.łopców z Koluszek, których już 
wiele lat tem!-1> gdy nie było je­
szcze śladu teJ inwestycj.i, przygo­
towano do pracy w odlewni. Gd:v 
ty~ko ~aczęto ją budować. prze­
niosł się do swego wymarzonego 
zawodu. Ma już za sobą półtora 
rok~ pracy i p aktykę zdobytą w 
~zasie rozruchu. „Praca przy odbi­
Janiu od~ewów nie jest łatwa, wy­
maga wiedzy, znajomości metalu i 
maszyn. Ale jest to praca dla mę.i­
c~yzny i innej jakoś nie mogę ł 
me chcę sobie wyobrazić". 

Na. formierni lekkiej spotykam 
koleJnego młodego wąsacza. Zdzi­
sław Bogdański także jest jednym 
z absolwentów Technikum Mecha­
ni<:znęgo w Koluszkach. 

Cl MŁODZI CHŁOPCY 

stanowią dziś, poza kadrą przenie­
sioną z łódzkiego „Strzelczyka", 
trzon załogi odlewni. Sprawdziła 
~ię zasa~a wcześniejszego przygo­
towywania fachowców pod nową 
inwestycję. Ale tu, w Koluszkach 
jeszcze ich wciąż za mało. Tera~ 
trzeba ich szeregi szybko uzupeł­
niać. „W swoim zawodzie techno­
loga widzę w odlewni dużą szan­
sę. Poznałem już ten zakład od 
podszewki. Byłem też na prakty­
ce . ~granicznej, ale widzi:, że to 
"'.ciąz za mało. Marzą mi się stu­
dia na politechnice. Pracuję tu 3 
la~ i . widzę jak trudno zaadapto­
wac się tym, którzy w zawodzie 
metalowca nigdy nie pracowali. Są 
tacy, dla których liczy się tylko 
praca lekka. Zapominają, że ta 
najcięższa jest tak samo potrzeb­
na. N~ektórzy odchodza, ale często 
wracaią, by zrozumieć, że nawet 
najtrudniejszy zawód staje się du­
żo łatwiejszy, gdy dobrze się po­
zna jego tajniki". 

Formierz-zalewacz Tadeusz Lisz­
ka także należy do nowego poko-

lenia koluszkowskich metalowców. , rych chcieliśmy i musieliśmy wy­
Po zawodówce · odbył staż u eliminować spośród nas - pijacy 
„Strzelczyka", a teraz mocno zwią- i amatorzy społecznego mienia . . 

dzielo.nych już przez miasto 
działkach budowlanych". 

Dyrektor zakładu odlewniczego, 
inż. Zdzisław Owczarek, nie ina­
czej . niż sami ludzie z produkcji, 
widzi problemy stabilizacjd nowej 
załogi. 

zał się z nową odlewnią. Należy do 
tych szczęśliwców, którzy otrzyma­
li mieszkania w jednym z dwóch 
bloków zakładowych. 

- Mówiąc szczerze - stw ier­
dza - to po tej importowanej 
odlewni spodziewałem się tro­
chę więcej. W miarę eksploata­
cji coraz częściej musimy się­
gaó po własne ulepszenia, bo 
dostawca przecież daleko. I 
okazuje się, że nasze technolo­
gie nie są gors!j:e, a ręce na­
szych speców ofezastąpione, bo 
już nieraz w trybie pilnym 
musieli dorabiać części do im­
portowa.nyeh maszyn. 

Wiele jeszcze trzeba tez bę• 
dzie ulepszyć w zakładowym 
transporcie wewnętrznym, by 

wyeliminować najcięższe prace 
ręczne. Nasze propozycje 
przyjmuje się z uwagą - 1 to 
jest ważne. '.l'ak samo jak i to, 
że starsi, doświadczeni koledzy 
- tacy jak np. mój mistrz ·ra­
deusz Kapica z Łodzi - nie 
chowają swej wiedzy fachowej 
dJa siebie, wciągając nas, mło­
dych, we wszystkie szczegóły 
trudnego fachu. 

Z Marią Urysiak, przewodniczą­
cą ZZ ZSMP w odlewni, rozrn.a­
wiamy o adaptacj i młodych. 

- Po niecałym roku eksploata­
cji nowego zakładu mówi -
wiele spraw dotyezących powsta­
wania więzi społecznych dopiero 
się zawiązuje. Mamy już chy ba za 
sobą najgorszy okres. gdy w c ią­
gu roku wymienił się praw ie cały 
stan załogi. Wiele osób śc1ąg aęlu 
do tej fabryki, licząc na coś nad­
zwyczajnego. Na automaty i wiel­
kie zarobki bez wysiłku. Ci szy b­
ko odeszli. Odeszli także i ci, któ-

NASZ ZESPÓŁ 
STABILIZUJE SIĘ. 

Potwierdzają to fak,ty. Niedaw­
no odchodziło miesięcznie po 39-
40 osób, a we wrześniu tego roku 
już tylko dwie osoby. Popraw1!0 
~ę także wykorzystanie czasu pra­
cy; w I półroczu br. na jednego 
zatrudnionego wypadało 4,3 dni6w . 
ki nie przepracowanej, a we wrze­
śniu już tylko 1,9; zwoLnień cho­
robowych było 3,3 dnia. a teraz 
1,4 dnia; nieobecności nie usprawie­
dliwione zmalały z 0,04 do O,oJ 
dnia. Chyba już naprawdę stajemy 
się załogą, która ma wspólne ce­
le i którą łączą coraz silniejsze 
więzy. 
Opi nię koleżanki uzupełnia mło-

- Jeszcze uzupełniamy stan 
zatrµdnienia; zorganizowaliśmy 
właśnie . stacjonarny hufiec 
OHP dla chłopców chcących 
zdobyć fach i pracę w odlew­
aj. Proces wychowywania za­
łogi musi potrwać: w 90 proc. 
przychodzą do nas ludzie ze 
wsi, którzy pierwszy raz sty­
kają się z tak nowoczesnym za­
kładem. Problemów jest wiele, 
ale staramy się stwarzać zało­
dze dobre warunki życia I pra­
cy po to, by jednocześnie 
nie rezygnować z wymagań 
wysokiej kultury pracy. 

Zdajemy - w tych niełatwych 
warunkach, z niedoświadczoną 
załogą - trudny egzamin do­
chodzenia do planowan:vch 
zdolności produkcyjnych. Za­
czynaliśmy w październiku 
1976 r. od 250 ton, a w tym ro­
ku robimy 2.050 ton, by dojść 
do 2.500 ton w miesiącu. Zao­
patrujemy branżę obrabiarkową 
w doskonałe odlewy z żeliwa 
modyfikowanego. 

da absolwentka UŁ - Maria Hof­
man. ł'racuJe w zak1aaz"~ JaKo 
elionomi.stKa, a mąż. JaKo k1eruw -
ca. „1VliesZ!iamy na rame w ho­
telu robotmczym 1 wiele nai;zei:o 
czasu poświęcamy organizowaniu Własnymi siłami przeobraziliśmy 
form życia kulturalnego, których otoczenie zakładu. W surowym ple­
- niestety - w KoluszKach brak. nerze. rośnie dziś 30 tys . róż. a 
Jako byli członkowie zespołu re- planuJemy, że każdy pracownik 
gionalnego w Wiśniowej Górze, zasadz.i przy zakladzie swoje 
zorgamzowaliśmy zespół pieśm i drzewko. Wrastamy w koluszkow­
tańca przy zakładzie. ł'lerwszy wY- ską glebę. Najwięcej kłopotów 
stęp damy w Dniu Metalowca sprawiają nam obecnie sprawy 
Działa już dyskoteka, jest zesµół współpracy z ·m 1aste}ll na· polu ko­
muzyczny, są drużyny sporto~ e'. munalnym. Koluszki n ie mają u­
Te formy integracji załog i, bar- zbrojonych terenów, trwają do­
dw popierane przez dyrekcję, po- piero prace prz:I' kanalizacji, To 
zwalają nam się bliżej poz.nać. w opóźnia rozwiązanie węzłowego 
naszej zaiodze z czasem ukształtu- problemu, jak im dla stabilizacji 
ją się tradycje i obyczaje wielko- z~łogi jest bu lownictwo mieszka­
przemysłowe. których tu nigdy nie n~owe . P_rz:"gotowyw~ny do. o?da­
było. Młodzież do wszystkiego co ma (opózmo~v o. wi ele miesięcy) 
nowe chętnie się garnie i chyba hotel :~botniczy i pr~edszkole na 
głównie od niej zależy. jakie będzie 120 m 1eJsc, t? z'.1l ~dw1e. poczatek 
życie w tym naszym zakładzie I teg?• co w. dz1edzmie so~Jalno-b:vt;,­
przyszłym osiedlu metalowców. w eJ pragmemy zapewnić załodze • 
które z czasem powstanie na przy- MARYNA KRA.J 
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Na początku i pod koniec sezonu ogrzewczego ciepłownictwo ma zawsze trudny 

?rzech do zgryzienia - dostosować się do kapryśnej aury. Na ogół to sie nie udaje 
1 kaloryfery w mieszkaniach niezależnie od tego czy na zewnątrz jest plus 15 stopni, 
c~y zer? - mają temperaturę niezmienną. W domaeb zaczyna się wtedy „zabawą" w 
c1epło-z1_mno. Gdy jest za gorąco, wtedy ma się do wyboru: przykręcić zawór lub 
otworzyc okno. 

Z reguły wybiera sie te drugą możliwość, 
bo zawory przy kaloryferach nie umożli­
wiają ich regulacji. Żadne stany pośrednie 
nie są możliwe. Taka już jest uroda za­
worów produkowanych przez Krakowską 
Fabrykę Armatur. Ponadto kręcąc nim mo­
żna spowodować małą powódź, bo mają 
tę właściwość, że nie są szczelne, ale to 
już z kolei wina uszczelek orodukowanycll 

W wielu krajach od dawna orodukuje się 
zawory, umożliwiające regulację temperatu­
ry w mieszkaniu. Szczęśliwcy, którzy przy­
wieźli sobie taki zagraniczny rarytas, mo­
gą dostosowywać temperaturę w mieszka­
n iu do warunków panujących na zewnątrz. 

Opracowanie konstrukcji nowoczesnego 
zaworu me wymaga sztabu ekspertów i 
żmudnych badań. Sprawę załatwiłby z pew-

~o chwili ~becnej zaledwie 5 proc. sieci 
ciepłowmczeJ ma takie urządzenia. A n ie 
od rzeczy będzie tu przvpomnięć, że POnad 
trzy !ata temu . podjęta została przez rząd 
decyzia. nakazuiąca przemysłowi podjecie 
produkcji automatycznych regulatorów dla 
s.ieci cieplnej. Niestety. nie zostala ona zrea­
~izowana, choć skądinąd wiadomo, że mo­
zna byłoby tą drogą zaoszczędzić ok. 300 
tys. ton węgla. 
Au~oi:natyzacja s!~ci cieplnej pozwoliłaby 

równ~z zaoszczędz1c energię elektryczna. na 
którą zapotrzebowanie - w momencie rap­
t~wnego obniżenia temperatury - irwałtow­
me wzrast~. Taka sytuacja wytworzvła się 
np. w drugiej P<>łowie września. kiedv przy­
szła fala chłodów. Włączeni\> przez miesz-

przez Zjednoczenie „Stomil" Najprościej 
wobec tego nie dotyka{ tych„. „skompli­
kowanych" urządzeń i nadmiar ciepła wy­
puszczać przez okno. 

Konstrukcja zaworów, montowanych w 
kaloryferach, nie była zmieniana od wielu 
lat. Można tu dopatrywać sie interesu pro­
ducenta, który - nie wprowadzajac inno­
wacji - ma święty spokój . Trudno się je­
dnak z tym pogodzić, biorąc pod uwagę 
fakt, że opracowanie konstrukcji zaworu, 
umożliwiającego regulację dopływu ciepła, 
należy do tak skomplikowanych za~adnień. 

j•i 
··li 

nością jeden zdolny inżynier Przemysł pro­
dukuje przecież bardziej skomplikowane r e­
gulatory, k!óre można instalować w mie­
szkaniach. Są to zawory automa.t:vczne, wy­
twarzane przez „Fredom''. które zapewnia­
ją utrzymanie stałej temperatury w PO­
mieszczeniach. J ednak ze względu na cenę, 
wiele osób n ie kwapi s ię do instalowania 
ich w mieszkaniach na własny koszt. 
Niezbędna jest natomiast automatyZacja 

węzłów ciepłowniczych. Gdy by posiadały one 
automatyczne zawory, zniknąlbv problem 
przegrzewania lub niedogrzania mieszkań. 

, kańców grzejników elektrycznych soowodo­
wało wtedy dodatkowe obciążenie mocy o 
1000 MW. A jest to moc potrzebna dwu­
milionowemu m iastu. 

Do d'.lżych strat ciepła przyczynia się1 
b.udow~ictwo. Jakość stolarki budowlanej 
ciągle Jeszcze ąozostawia wiele do życzenia. 
Mankamenty te można jednak usunąć 
uszczelniając okna i drzwi Trudno nato: 
miast ~c.ze;itiwać,_ aby lokatorzy podnieśli 
Własnosc1 izolacyJne śc;an. Sciany te i n ie­
szczelne okna to droga ucieczki dla około 
30-50 proc. ciepła. 

Nadmierne „szafowan ie" ciepłem wyma­
ga ~koordynowania w elu działań Mamv w 
kraJu stosunkowo nowoczesne źródła cie­
pła dużej i średmej wielkości. Brakuje na­
tomiast kroku, jakim jest unowocześnienie 
u;ządzeń odbierających ci epło One to właś­
me są przyczyną marnotrawstwa. 
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Podróże ~ 
kształcą 

Peter ma dość mieszczańskiego 
k.ornjortu. u... roazinnym u<>nł.u, 
zdawkowych rozmów ze „stary· 
mi", no I ... porządku: Lśniących 
rondt!, nieskazitelnych wykładzin 
podiogowycll. 

- Dom jest do mieszkania - '! 
wywodzi - a tymczasem, obler­
wując mojq matkę, dochodzę do 
wniosku, że jest to dLa ntej wy­
łącznie miejsce, gcizte trzeba 
sprzątać. W sumte mterzt mnie 
życie up<ywa:lące mtędzy nudnq 
pracą i nudnym domem. i 

Dla normalnego rozwo­
ju dziecka - i to zarówno 
rozwoju psychicznego, jak 
i fizycznego - potrzebny 
jest przede wszystkim szczę­
śliwy dom, ze stałą obec-
n ością i, mniej więcej, 

równym zaangażowaniem 

ZESTAW TURYSTYCZNY W ••• WALIZCE 

W Zakładach ,Tworzyw Sztucznych „Erg" w Pustkowie skonstruo· 
wano bardzo pomysłowy zestaw turystyczny z pełnym wyposa:ie· 
niem, który mieści się w opakowaniu w formie walizki. Walizk" 
po rozło:ieniu i wmontowaniu w specjalne tulejki nóg staje się sto 
likiem. Oprócz tego w walizce mieszCZl\ się cztery składane krzeseł 
ka, cztery talerze głębokie, cztery płytkie, cztery kubki i tyle samr 
widelców, ły:iek i noży. Dodatkowym wyposażeniem walizki jes· 
pojemnik na chleb, obrus na stolik, taca do krojenia i otwieracz do 
konserw. 

ZE ... SPAGHETTI 

W Zakładzie Technologii Przetworów Owocowo-Warzywnych Jnsty 
•'1tu Przemysłu Fermentacyjnego opraoow11no technoloe:ie ptodukc,;; 
l<onserw z makaronu spaghetti - celem pod,iecia pr1>-' ••kril tve•­
wyrobów w skali przemysłowe,!. Mak11ro11 spar.hetł', prz:l"rządzany 

Nowości dla domu Jego matka, pant Helga, to ty- ~ 
powa „hausfrau" w wieku ba.Iza- •""-·_,,;.;;,...=..i1 I się w jego sprawy ob_ojga 

rodziców. 
.1„ ...... „„„ ... „„ ...... „„„..;. ....... „. 

kowskim, o filozofii życta: ani 
sekundy bez jakiegoś zajęcia. 
Jednorodztnny domek na przed­
mieściach Hamburga lśni więc 
czystością. Równo przystrzyżony 
trawnik przypomina dywan. Zdo· 
bł go stylizowany wózek, w któ­
rym p!ętrzq stę w donicach je-
sienne kwtaty. Cato§ć jakby żyw-
cem wyjęta z tygodnika „zu 
Hau.se". 
życie uptywa pani Heldze pra­

cowicie. Codzienne porządki, stu­
diowanie gazet, które podają 
aktualne „sonder preis" (okazyj· 
na obntżka cen) poszczególnych 
domów towarowych, wreszcie -
zakupy. To robi się jednak zwy­
kle hurtowo, w wielkich maga-

~~~~ze~d~~to~:~a Ó%iad'::ż~~~ 
pa.da, bo mąż - urzędnik jada 
w zak<adowej sto<ówce, zaś Pe. 
te'T t jego starszy brat - Michael, 
w studencki.ej jad!odajnt, czynnej 
przez okrągły rok. Rodzina gro­
madzi się natomia.st w komple­
cie przy kolacji. Dok<adniej -
życzycab.y sobie tego pani Helga. 
utwlęcony tradycją porządek bu­
~!/ jednak od pewnego czasu 
wialnie Pete,-, enfant terrible ro­
dzi nu. 

To, że wyprowadzii się przed 
rokiem od rodziców i zamieszkał 
w wynajętym wspólnie z l<olega­
mł mieszkaniu na podciaszu (te 
są najtańsze), nikogo nie d=;u;i 
Wtekszość mcodych zaczyntt 
wcześniej niż w Polsce ż1;cie 11a 
w<asny raclw11ek. To, że nie sie. 
dzt w ldeszenl u „staruch", jest 
również zjawiskiem normalnum 
- nio ma bowteni Z"t'71CZ(l'-iu brn·• 
z a d a r m o pieniędzy od rodzi­
ców. To zaś, Ze ostatni."> tD~1r0-
u:adztl się ponownie „na Toilka t11-
podni" do rodzinneoo dom11. ·nv• 
jest wcale równoznaczne z za­
wieszeniem broni. 

- Coraz trudniej o robotę, 
równteż w stuciencktej spóiaziu•· 
nt - obwieścit Peter rodzinie -
z forsą wtęc krucho i bardziej 
kalkuluje mi się zamieszkać z 
wami. 

Po t.ym wstępie wręczony zo. 
stat pani Heldze banknot 100· 
markowy. Takq bowiem panS:ię 
płaci Peter matce za swoje u­
trzymanie. Taka sama stawka o­
bowiązuje równłeż Michaela -
pupilka rodziny. , 

Co kraj - to obyczaj. Przy­
znam jednak, te nie wyobraża.lam 
sobie, te wł.Zyta w tym domu 
trwać będzie d?ldej, niż czas po. 
trzebny do :wypicia kawy, na 
którą zostaliśmy. zaproszeni. Tym­
czasem pant Helga powtta?a po!­
sktch gości z wystawną wręcz 
serdec:i:nośctq. Spotkanie przy ka­
wie okazało się obfitym śniacia­
niem. 

- Da.iem matce, z okazji waszej 
wizyty, dodatkowe 50 marek, 
wyja§ntt później Peter. - Nte 
krępujcie się zatem. Myślę po. 
nadto, że będziecie mogli skorzy­
stać z pokoju gościnnego. 

Okazato stę, te i pani Helga 
lubi również jasne sytuacje . Co 
zamierzacte dzisiaj robić? Ach, 
tak... o której więc przygotować 
mam postiek? Dobrze ... Jak diu­
go zamierzacie zatrzumać sie u 
nas? „. Gdu już wsz11stko :wsta.?o 
wyjaśnione, frau Helga postano­
wt<a oprowadztć nas po swotm 
królestwie. 

Obserwujqc zwyczaje panujące 
w tym domu, nie sposób bJ1eo 
nte dojść do wniosku, te my, Po­
lacy, nie ma.Tf'y zupetnie pojęcia, 
co to zn.aczu oszczędzanie! I! 

Pant Helga. nie pozwala?.'.l so. 
bie na przykład na zmywanie 
statków po każdym positku. z1-
biera<a się do ich mycia wieczo­
rem, po kolacji, gdu 'wiadomo by­
?o, że tego dnia nie będą j11ż w 
utyciu. Wodę grzata w... piecu, 
stużącym równocześnie do cen­
tratnego ogri:ewania całego dom. 
ku. 

- Wysta.rczu!obu przecie:!: oel· 
kręcić kran - zauważ~am. 

- No tak, odparta gospociuni. ale 
mamy bojler elektryczny, a prąd 
jest drogt. 

Gdy zaś po ob·iedzie pozostat 
na p6imisku kawal:ek najtańszej 
kietbasy, powstat prawciziwy pro­
blem, co z tym fantem zrobić. W 
efekcie, nieWielki kawa!ek klet­
baski skiontŁ paniq Helgę ćio zro. 
bienia satatki majonezowej, po· 
danej do kolacji. 

W prawdziwe zdziwienie wpra. 
wti mnie jednak zwyczaj obowią­
zujący domowników," korzystajq­
cych z domowej piwniczki. Znaj. 
dawały się w niej rega.cy, na 
których leżakowały wina, a w 
skrzunkach - piwo. Otóż na 
przybitej cio ściany karteczce 
katdy miat obowiązek odnoto1vy­
wać co t w jakich iLo.foirich 
wztqt. - Nie 11rz11szto ci clo qto­
wy ,,zorganizować" paru butelek 
poza ewidencją? - zagadnetam Pe. 
tera, wprawiając jego z kolei w 
zupełne zdziwienie ... 

zacze!am jednak 1oz„·rr:ieć 11.>.go 
niechęć 110 rodzinnego domc, aLe 
szybko muslatam zwr,ryjllW<•Yl.ć 
swoją opinię. To ni<! przesadnr. 
oszczędność rodziców wuwotat11 
falę buntu ze strony Petera! W 
stosunku do tej „ przupadtości" 
nte mia< akurat specjalnych za-

. strzeżeń. ZłofoUo go natomiast 
ich syte zadowolenie, szczęście, 
którego granice Wyżnaeza.t stan 
posta.dania. zasklepienie w czterech 
ścianach domku tak dostaw ne, że 
kontakty z najbliższymi sąstada. 
mi ograntcza!y stę do zdawkowe­
go „dzień ·dobry". 

- I tak przez 20 tatl Żyjq obok 
siebie, a zarazem tak jakby dzte­
m ich ocean' - wybuchnqt Pe· 
ter. - To strns:z.ne. 

ANIN!A TVS!Z1ECKA 
\.---------------~""-" 

OJCIEC. W RODZINIE 
miesiącu iycia - bliższy kontakt 
z ojcem". 

z warzywami, serem i różnorodnymi przyprawami smakowo-aro~a· 
tycznymi, jest potrawą znaną prawie na całym !!wiecie. Natom1as; 
produkcja konserw z tego mąkaronu nie jest tak rozpowszechniona 
Pro·dukcja tych konserw wiąże się z koniecznością zabezpieczenia 
nitek przed sklejaniem. trudnościami związanymi z długością ma· 
karonu, co również wpływa na opakowania, a przede wszystkin1 
z koniecznością zachowania przez dłuższy czas wysokiej jakości pro· 
dulttu w konserwie. 

W da.wnym modelu polskiej rodziny, dominującym 1resztą 
dotąd, w szeregu cywilizowanych krajów zachodnich, istniał 
niekorzystny w tym względzie podział ról. Ojciec ~rOS'lill'llYł się 
o materialny byt rodziny, zaś niepracująca żona miała w swej 
wyłącznej pieczy sprawy domu i poto1114twa. W wielu rodzi•' 
na-0h obecność · ojca zaznaczała się w świadomości dzieci je­
dynie w cltwilach konfiiktów, gdy trzeba je było zgaPllić lub 
ukarać. Uniemożliwiało to oczywiście na.wiązanie bliskich i ser· 
decznych więzów uczuciowych pomiędzy ojcem jego po· 
tomstwem. 

Wa.rto o iym pamiętać. bowiem 
młode maiki, w Przesadnej tros'Ce 
o dziecko, odsuwaia ojca od nie­
mowlęcia, nie uświadamiając sobie, 
ii miłość ojcowska nie rodzi się 
wraz z dzieckiem. jak to bywa 
najczęściej w przypadku miłości 
macierzyńskiej, ale kształtują się 

Opracowana w Instytll(;ie Przemysłu Eermentacyjnego technologia 
produkcji konserw z makaronu spaghetU wymagała przeprow;i.dzenia 
szeregu badań, do których użyto makaron spaghetti polskiej pro 
dukcji, warzywa świeże i mroione: seler, pietrusika, marchew. ce· 
hula i por, 30 proc. koncentrat pomidorowy - krajowy i importo· 
wany z Grecji - mięso wieprzowe, przyprawy. Badania prowadzo· 
no w celu odpowiedniego doboru jakościowego i ilościowego po· 
szczególn~•ch składników oraz dla ustalenia sposobu przygotowywa­
nia ich przed nakładaniem do puszek. 

właśnie poprzez stały, nawiązywa·, ----- ·----------------------------­
nY od pii!rwszych dni życia syna 

Nowoczesna psychologia ostrzega I jedna ze WsiPól:autorek. dr Danuta 
przed takim modelem stosunków Chrzanowska J)Odk•reśla: 
rodzinnych. 0czyWiŚCie, · k'łimat · 
uczuciowy w rodzinie zależy „Ojcowie powinni przyzwyczajać 

czy córki, kontakt. 

Znamy niejedno znakomicie wY­
chowaue dziecko samotnej matki. 
Znamy jednakie również bardzo 
wiele dzieci, posiadających wt>raw­
dzie oho.ie rodziców, ale choiwa­
nych pra!ktycznie praiwie bez śla­
d'U obecności ojca. Nasi ojcowie. 
wciąż jeszcze wypadają z roli, ja­
ka narzuca im współczesny układ 
stosunków rodzinnych - praca za· 
wodowa oboj.,i::a małżonków - i za­
pominają o konieczności sprawie­
dliwego dzielenia obowiązków wy· 
chowawc.zych w stosunku do oo­
tomstwa. Pokutuje tu bowiem tra­
dycja dawnego układu. istni.ejące­
go w wypadku niepracującej żo­
nY· Ten z.reszta dawny układ bar­
dzo cl:lętnie aprobują„. zwierzchni· 
cy mążów, traktujący zwykle 
stwierdzenie: dziś nie mogę zostać 
dłużej w pracy, bo na mnie przy­
pada dyżur przy dziecku („. bo 
obiecałem synowi wspólny wniad 
do kina, czy na boisko itp.), jako 
zwykły żart. 

Pięcioraczki 
w głównej mierze od matki. Ona dziecko już od pierwszych dni je­
to uczy dziecko 'lllllocjonalnego go życia do swego widoku, by póź­
stosunku do świata, uczy miłości niej reagowało ono na ich pies:&· 
do najbliższych oraz sympatii do czoty i za.ba.WY nie lękiem i stra­
otoczenia, co ma dla prawidłowe- chem - jak to się nieraz zdarza 
go rozwoju psychicznego dziecka - ale radosnym ożywieniem i za­
ogromne ·znaczenie: Wszystko to dowoleniem. Piszę o tym ze spe· 
nie oznacza jednak oslaobienia po- ejalnym naciskiem, gdyż wśród 
zYc.ii oka w tworzeniu atmosfery moich małych podopiecznych spo­
życia rodzinnego: tykałam takie dzieci, które prze-

W bardzo interesujące.i i godnej zyły bardzo silnie i bardzo nega­
polecenia wszystkim młodym ro- tywnie zarazem swój pierwszy: 
dzicom książce pt. „Małe dziecko". późny - bo dopiero w piątym 

A tymczasem psychologowie bi.ią 
na alarm, mamy bowiem dzieci 
i młodzież, pozostające - od naj­
wcześniejszego dzieciństwa, -po 
okres wchoozenia w Ż;\Tcie - pra­
wie pod wyłączną opie'ką kobiet. 

Pięcioraczki z Cało-nsv.iJ~ . .{IJSA) .OOclJocł.zily aleda wno swoje trze· 
cie urc'lziny. Są to od lewej Michelle, Sandra, Jennifer, Belinda 

l Russel dlz.ieci farmerów Charlesa. i Kairen Rohrer. 

Do braku stałego kontaktu 

I.! 11111111m111111 1111IIli1111111111 
z ojcem dochodzi jeszcze - wobec 
całkowitego niemal sfeminizowania 
oświaty - brak kontaktu z wy­„ 
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Zupa z po1ów jest bardzo smaczna, przepis Podawał kiedyś 
a'lltor „Jednego dania" w „Przekroju". Ale - z porów można 
przyrządzić również surówkę, którą polecamy ~właszcza teraz, • 
,!(dy w hand'lu coraz mniej świeżych warzyw, będących źródłem 
naturalnych w'itamin. A pory, zawsze dostępne. zawierają wi­
taminy C, A i B1• także żelazo, wapń, fosfor, trochę magnezu. 

Oto pri;epis na surówkę, Zielone liścif! porów (rpo usunięciu 
części zwiędniętych) dobrze płuczemy, przekrawamy wzdłuż na 
poł i kroimy w cienkie paseczki, solimy, mieszamy z kiszo­
nym ogórkiem, pokrojonym w drobną· kostkę. Zalewamy kon· 

,centratem P<lmid·orowym, roztartym z oliwa z dodatkiem cukru. 
ooli, ewentualnie, posiekanei zieleniny. Do koncentratu można 
dodać trochę soku z cytryny, a gdyby ,.zalewa" była zbyt pi­
kantna. koncenkat :rozpuszczamy niewielka ilością zimnei. prze­
gotowanej wody. 

:: chowawcą. .- męż,czyzną. Kontaoktu, 
• niezbędneg-0 szczególnie w odnie­
: sieniu do chłopców. : 

W niektórych krajach europej­
skich, m. in. w Szwecji, władze 

: oświatowe zaczęły \\ o.statnich la· 
: tach bardzo zachęcać młodzież mę­

: 

ską do nauki i podejmowania za· 
: trudnienia w zawodach takich, jak 
„ pielęgniarz~ żłobku, wychowawca 
„ w przedszkolu i oczywiście nau­
„ czyciel - w dobrze pojętym spo­
„ łecznym interesie. Nie przypasz­
! cz.am. aby w naszym kraju udała 
_ się - przynajmniej w naibliższycłt 

Dla tych, którzy lubią ryż i gi-zyby, proponuje~:v sałatkę : I latach - podobna akc.ia. Tym wie-
z ryżu Po hiszpańsku, Jest ona pożywna, a zarazem mna. : kszy więc obowiązek spoczywa na 

A zatem: 25, dkg ryŻ'u ugotowane.go (a właściwie upiec:zone- : ojcach rodzin, którzy muszą uświa­
go w tłuszcru) na syipko, należy wymieszać z osączonym , (z ma- : domić sobie, i·ż wychowaiwcza su­
łej puszki) zielonym groszkiem i 30 dkg pokrojonych cienko : premacja kohiet jest .wskazana 
i uduszonych w maśle pieczarek (lub innych gr-zybów) i paska- : i słuszna w pie,rwszych latach ży­
mi papryki (może być marynowana). Następnie dodać kilka : cia dziecka, później jednak przy­
łyżek (mały słoik) majonezu, wymieszanego z czubatą łyżka : chodzi czas na bliższe kontakty 
słodkiej pwpryki węgierskiej i łyżką wsu pomidorowego, jeszcze : t ojc~m. Ojcostwo bowiem, to 

_ raz dobrze wymieszać i wstawić na 2 godziny do · Jodówki. : znaczme bardzie.i skomplikowana 
• Podawać udekorowaną listkami :zielonej sałaty. plasterkami =_ i trudniejsza sprawa. niż tradycyi-

d &w · ne odtiawanie żonie „wy;płruty : pomi or oraz cwiartkami jaj na twaT"do. :: z paskiem".„ 

i I U 111I11111111111111111111111111111111111111111111111111111 l~lllllllll IOll lllillif 

Obrazy w 
Jednym z elementów zdubią­

cych mieszkanie są bezsprzee-i­
nie obrazy. Nic przeładujmy 
jednak nimi ścian, jeśli poko­
je (nowe budownictwo) nje 
przypominają rozmiarami daw­
nych salonów. 

A teraz o ramach obrazów. 
Na złote, ozdobne ramy może­
my sobie pozwolić tylko wów­
czas, gdy posiadamy obr:.z 
malowany realist"ycznic i rnczej · 
starszego pochodzenia (np. z 
przełomu XIX i XX w.). 
Obrazy współczesne, zwłaszcza 
pejzaże, opra,viamy w dość 
Slll'rokie proste ramy. Współ­
czesnych obrazów abstrakcyj­
nych w ogóle nic oprawi&my, 
wieszamy same płótna. Do 
współczesnej grafiki. będą naj• 
odpowiedniejsze ramy cienkie. 

Obrazu szczególnie warto~cio­
wego nie umieszczamy w są­
siedztwie innych obrazów, po-

mieszkaniu 
wm1en wisieć solo, by nie za­
gubił się „w tłumie". Fotogra­
fii rodzinnych specjalnie nie 
eksponujemy, 

A jeśli zbije się szkło w 
obrazie? Awarię sami możemy 
usunąć. Odwracamy obraz i 
końcem ostrego noża wycina­
my papier, którym podklejone 
są ramy. Wyjmujemy gwoid'lli­
ki mocujące ~o ramy tekturę, 
którą od spodniej części przy­
kryty .iest obraz. Trzeba na­
stępnie zdjąć dokładnie miarę, 
ewentualnie wyciąć odpowied­
niego kształtu tekturi:, kt.óra 
odpowiadałaby wymiarom szkła 
- i kupić nowe szkło. Usuwa­
my resz.tki starej szyby, wsta• 
wiamy nową. Przy tej operacji 
tok postępowania jest odwrot­
ny jak przy wyjmowaniu. 
Więc: szyba - obraz - tektu­
ra - zamocowanie jej gwoź­
dzikami przyklejenie do 
ra.m papieru. 
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Ostatni 
dunia" 

krzyk m.ody - „koszule dzia 
zysku.ią sobie coraz wiel!:szą 

pop.ula-rnoś~. 

G!AF - Keystone 

._M_o_DA ___ I Kłopotów nie będzie.„ 
Kiedy ogląda sie pokazy odzieży i dziewiarstwa. 

11brazujące linię mody aż do roku 1979 włącznie. 
to mimo woli nasuwa się myśl, że oto dla prze­
mysłu lekkiego nadeszły naprawdę lekkie lata. A 
co za tym idzie i my będ.11:iemy mieli mniej klo­
potów, przynajmniej ze znalezieniem pasuiacej na 
naszą sylwetkę odzieży. Wszystko jest bowiem Już- · 
ne, nawet nieco workowate. dość długie i Ci eśli 
tylko właściwie kopiować najmodniejsze wz-0ry) 
pasuje na dość różne figury. Tyle. że dla jednych 
będą· trochę obszerniejsze. dla innych zaś nieco 
mniej. Kobiety pełniejsze, które zawsze czują się 
pok·rzywdzone, jeśli chodzi o ładne, nowoczesne mo­
dele. będą mogły być w pełni usatysfakejonowane. 
gdyż proponowane kimona. peleryny. proste luź­
ne swetry nasować będa i na nie. 

Tymczasem jest te.i najmodniejszej odziezy .iesz­
cze niewiele. Swetry takie Jak trzeba. sa prze­
ważnie ~r!17konywane przez spółdzielnie o o.i::rani­
czonych możliwościach produkcyjnych. a więc i w 
ograniczonych ilościach. Znaleźć je zresztą można 
raczej w dużych miastach. Trochę płaszczy „nie­
toperzo~ch" i peleryn WYPUŚciły na rynek nasze 
„markowe" zakłady'. Znaleźć natomiast spodnie czy 
spódnice na obwód bioder 90 cm jest nie mnie] 
trudno . niż na 112 cm. Najczęściej oferują nam w 
sklepach 100. Czyżby to była „norma" polskkh 
kobiecych bioder? 

Do przeszłoŚ(:i zaczyna należeć ów pokutujący od 
szeregu lat sztuczny podział na odzież młodzieżową 
i niemłodzieżową. Zwłaszcza. że w praktyce teg;o 
podziału i dyskryminacji sta'l'S:zego pokolenia nie 

było. Komu figura pozwalała, kupował „koszulę 
dziadka" czy kurtke „major", bez konieczności le­
gitymowania się metryką. Modele młodzieżowe szy­
te są z zasady w szczuplejszych rozmiarach, cho­
ciaz - zwłaszcza jeśli chodzi o dziewczę'ta - sa 
one często rośle.isze. masywniejsze. niż icb matki 
urodzone czy wychowane w warunkach wojen·­
nych. I czasami na matki lepiej oasują. 

Wciąż panuje nieporozumienie na temat tego. co 
młodzieżowe, a co nie. Często na różnych pokazach . 
reklamuje się jakiś wzór jako mlodzieżqwy. a 1no­
głaby go z powodzeniem nosić również kobieta 
nawet i 50-letnia. Jak tylkb coś jest bardzo mod­
ne - to wrzucane jest do worka .. młodzieżowe­
go". I produkowane w małych rozmiarach. T:vm­
czasem typowo młodzieżowe modele to te folklo­
rystyczne przebieranki i te jakby przesadzone w 
awangardowości. Na przykład spodnie „papiero­
sy" na pewno lepiej wyglądają na młodej smukł<;j 
dziewczynie. Chociaż i tu mam pewne wątrJliwoś­
ci..„ 

Mł·odzieżowe sa też na pewno suto marszczone, 
kwieciste. spódnice na halkach. pikowane kurtki 
w kwiatki. marszczone wokół szyi kryzy pierota, 
kwiaty we włosach i orzy kapeluszach. opaski. tor­
by, kieszenie nabijane ćwiekami. różne zabawne 
ozdoby z piórek. skóry, drzewa. noszone na sz:-'i w 
kształcie obróżki. Mlodziefowe sa też olbrzymie. 
śmieszne torby. worki, niezwykłej, długości szale. 
czapeczki. wciśnięte ai; po brwi. W sumie nie tak 
znów wiele rzeczy. 

Dużo falbanek i dużo •• wolnych „rze• 
strzeni" to propozycja aomu mo4, 
Saint La.u.rent na zimowe 'WieozorkL 
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Dn1i H:onoirowego 

Krwiodawstwa 

. Konferencja ' sprawozdawczo-wybo1·cza KM PZPR w Zgierzu 

Najważniejsze gospodarować ef aktywnie 
'.llradycyjnie jui orga,nizowane 

są w listopadzie Dni HoDDro­
wego Krwioda.wstwa. W tym 
roku ich charakter w Łodzi jest 
szczególny, oowiem przed .20 
laty uzyskano w Łódzkiej Sta' 
cji Krwiod·awstwa pierwsze 
trzy litry tego bezcennego le­
ku, pobrane od dawców hono­
rowych. Byli nimi robotnicy 
WZPB im. 1 Maja. Niebawem tez 
w ZPB im. J. MM"ehlewskiego 
powstał pierwszy w Polsce 
Klub Honorowego Da.wcy Krwi 
PCK. 

Daisiaj przy kołach PCK 
dłlia.ła już w Łod11i i woje­
wództwie 95 klubów HDK zrze­
szających około 8 tys. honoro­
wych k·rwiodawców. W prze­
liczeniu na. tysiąc oi;ób w wie­
ku. produkcyjnym. moze· si«: 
Łódź poszczycić wskaz.nikiem 
wy:iszym od przeeii:tnej kirajo­
wej. Dla potriieb lecznictwa w 
roku 1976 odd•ano honorowo 
blisko 8 tys. litrów krwi. 
Wśród krwiodawców łódzkich 
jest .grupa pona.d 500 osó-b, któ­
re oddały dotychczas co naj­
mniej po 6 litr6w krwi. 

129 delegatów uczestniczyło w XX Miejskiej 
Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZP'R, 
która odbyła się w Zgierzu w miniony piątek. 
Wzięl• i w n,iej również udział m. in. sekretarz KŁ 
PZPR - T. C:zechOJW~cz j wiceprezydent m. Łodzi 
- L. ,Kroiwi1ro1nda. Obrady poprzedziło wręczenie 
18 legitymacj'i ka1ndydackich PZPR. 

Referat w.prowadzający do dys­
ku.sj i WY'głosiła I sekretarz. KM 
PZPR w Zgier~u - Genowefa 
Pawlik, Jak sie przewiduje, te­
,gor·oczne :r.iadania produlkcyj1ne 
z-gięrskich przedsiębiorstw i jedno­
stek usługowych wYkona·ne zosta­
ną z nadwyzką, choć pewne 
opóźnienia notuje się w realizacji 
dostaw eksportowych. Dobre wy­
niki pracy nie oznaczają, jednak, 

· ze nie ma jut nic do zrobienia. 

zentujących zakładowe organizacje 
partyjne zaipewnia.ło, że załogi 
zgierskich przedsiębiorstw zrobią 
wszystko, aby wykonać łegoroC71ne 
zadania produkcy.lne. · 

Dyskusję podsumował sekretarz 
KŁ PZPR - '.I', Czechowicz, kitóry 
przedstawił ak!tualrną sytuację kra­
j.u i za.dania dla iinstandi partyj­
nych, które wynikają 11 IX Ple­
num KC P2'JPR. 

- O ja.kości produkcji - pod­
kreślił m. in. T. Czechowicz -
decyduje ka:i;dy: robotnik, bryga­
dzis~a, majster i dyrektor. Ich po­
stawa i stosunek do pracy, Nie 
wYkorzysta.ne jeszcze rezerwy to 
m. in. twórcze inicjatywy i twór­
czy stosu.nek do pracy każdego 
za.trudni onego, 

Na za.kończenie T. Czechowicz 
podziękował zgierskim załogom za. 
dotychczasową pracę, iycząc jesz­

cze lepszych wyników w przyszło­

ści. 

Konferencja wYbrała 50-ó~bowy 
K.'\i PZPR, spośród którego - na 
p1eI'Wszym plenarnym posiedzeniu 
- powołano U-osobową Egzeku­
ty-wę z I sekretarzem KM PZPR 
w Zgi<erzu, Genowefą Pawlik, 
Podczas konfere-ncj.i wybrano rów­
nież 19 delegatów na Wojewódz­
ką Konferencję Srn-awozdawczo-
WY'borczą. (at) 

Konieczność poprawienia dyscypli­
ny dostaw, rytmiki proaukcji, lep· 
szej organizacji pracy itd. - to 
nadal najważniejsze zadania 
dia zgierskich producentów. 

110d rias zaleźy dorobek 
W ramach ł6dzkich Dni Ho­

norowego Krwiodawstwa od­
bywać się będzie wiele spot• 
kań z na.jbardziej -ofiarnymi 
członkami PCK i honorowymi 
krwiodawcami, Celem · najwaź~ 

Niepokoi równiei zbyt mała ilość 
towarów ze miakiem jakości (sta- . 
nowią. one jedynie 15 proc. ogól­
nej pl"odultcji), a pnecie:i; takie 
np. zakłady, jak ZPO „Zeta", ZPW 
„Zeltor" i ZPW „Fresco" pl'$CSZłY 
w ostatnich latach modernizację. 

• 
I . autorytet Związku" 

nie,iszym jest jednak dalsza · 
propaganda. teJ najbarc'kiej hu­
manitarnej manifestacji stano­
wiska człowieka wobec naj­
żywotniejszych potrzeb innych 
Judzi. Łódzka Stacja Krwio­
dawstwa zaopatruje w krew i 
preparaty krwiopoehodne 49 
szpitali na obszarze czterech 
województw. Są w tym pla­
cówki wYSoko wyspecjalizowa­
ne, 'potrzebujące do najpoważniej 
szych zabiegów operacyjnych 
maezne ilości tego najcenJ11iej­
szego z leków. Mamy na.dzie­
ję, że wzorem lat ubiegłych, 
także tegorocz·ne Dni · Honoro­
wego Krwiodawstwa organizo­
wane przez ZŁ PCK ._. spełnią 
swoje zadanie. (er) 

Nie małe znaczenie w reaUzacji 
gospodarczych zadań ma 2111angażo­
wana postawa czron'ków i kandy­
datów PZPR. Szczególnie duża ro­
lę odgrywa iCh wiedza e'konomi­
c~no-polityczna. !dóra 'pOgłębiaia 
szkolenia partyjne. Objęły już one 
Ponad 90 proc. członków z.gierskiei 
organizacji partyjnej, liczącej 5.301 
osób. · 

Szeroko rozumianej efektywności 
gospoda-rowa.nia, ujawnfa.niu re· 
zerw, kształtowaniu za.angaźo·wa­

nycb postaw posw1ęcone zostały 

niemal wszystkie wystąpienia '.· w 
dyskusji. Wielu delega:tów, repre-

„ZIELONE ŚWIADECTV\10 URODZENIA" 

-oslolni roi w tym roku 
Miniona sobota była ostatnim dniem tradycyjinej akcji „Dziennika 

Popularnego" i ŁK FJN - „Zielone świadectwo uro&:enia". Rozpoczęli 
'.ią i zakończyli mieszkańcy Teofilowa, członkowie RSM „Lokator". 
Tym I'azem drzewka wyrosły na terenie Szkoły Podstawowej nr 182 
rprzy ul. Łanowej 16. Było to 60 młodych jarzębin, a posadzili je 
!Pierwszoklasiści z tejże szkoły, którym Pomagali rodzice i starsi ko­
ledzy -:- harcerze z klas ósmych. Pomimo niesprzyjającej aury, sadze-
111ie przebiegało szybko i sprawnie pod fachowym nadzorem ogrodru~ 
ka. Jak nas zapewnił prnedsta.wiciel Komitetu Osiedlow-eigo nr 16, juz 
wkrótce posadzone w sobotę drzewka zostaną starannie opalikowa-
ne tak, by nie połamały je jesienil? wiatiry. (ptom) 

Rozbój na ulicy Tuwima· 
W nocy z 8 na 9 listopada br. '!lych pracownicy KiD MO - Wi­

dzew ustalili nazwisko i a.dres oso­
by, która nabyła zra·bowany sy~­
net. Odebra.no go paserowi i 
zwrócone właścicielowi. 

Sprawcy roz·boju 2·os-tąli .areszto-
wani. (kt) 

·. W życiu łódz.lkiej or.ganizacji 
ZSMP jest to okres o d·użym zna­
czeniu. W toku odbywających się 
obecnie dzielnicowych i miejskich . 
konfereincji sprawo.zd~wczo-wybor­
czyich podsumowyWalilY jest do­
tychczasowy dorobek, w:Yznaezane 
są kierllll'ki dalszej oracy w śro­
dowisku młodzieży robotniczej. 

W miniony piąrl;ek odbyła się 
konferencja w dzielnicy Górna. W 
toku szerokiej dyskusji Położono 
nacisk na dz.iałania w zakresie 
wyohowawcze·go oddziałYWania na 
całą młodzież pracującą. w myśl 
naczelnego hasła tej kampanii -
od nas zależy dorobek i autory­
tet zwiazku. Wiele uwa·gi poświ~­
cono zwłaszcza inicjatywom spo­
łeczno-zawodowym związanym z 
turniejami mŁodych mistrzów tech­
niki i gospodarn<!Ści. W t e.i dzie­
dzinie orgąnizacja ZSMP w dziel­
nicy Gór.na może się ·poszczycić 
wieloma osiągnięciami . na skalę nie 
tylko wojewódzką. Wyrórżniły się 
tutaj organizacje z zakładów: 
..,Maltex'', ,,Uni-p,rot'', 11Fonica" 
inne. 

W przyjętym na konferen cji 
pro•gramie najwięcej miejsca zaj­
mu.ie kompleks zadań zw iązanych 
z ideowo-politycznym wychowa­
niem młod2ieży, z dalszym dosko­
naleniem systemu młodzieżowego 
współzawodnictwa będącego wy­
razem współgospodarzenia mło­
dych w swych zakładach. 

Konferencja dokonała także wy­
boru nowych władz organizacji 
dzielnicowej. Przewodniczącym ZD 
ZSMP w dzielnicy Górna wybra· 
11y został ponownie Krzysztof 
Pawlak, a wiceprzewodniczącymi: 
Hanna Bogołębska, Zbigniew 
Bednarski i Eugeniusz Hajdan. 

* * „ 
W m1mona sobotę Podsumowa-

nia dokon.ań "dokonała ta•kże na 

swej ·konferencji miejska organi­
zacja ZSMP w Pabia:nica<:h, sku­
piająca ponad 3800 członków. Jest 
to organizacja zaliczana do pręż­
niej ®iałających w naszym wo­
jewództwie. Wyrazem tej oceny 
stał się Pr1lekazany przez I se­
kretarza KM PZPR w Pabiani­
each - Zb. Mencwala - sztandar 
dla organizacji miejskiej. Podczas 
konferencji o.hecni i byli działacze 
ruchu młodzieżowego wyróżnie­
ni zostali wysokimi odznaczenia­
mi. Brązowy Krzyż Zasługi otrzy­
mał Kazimierz Brzeziński. Złote 
Od?Jnaezenie im. J. Krasickiego -
Henryl;t Błoch, Sreb11ne: Feliksa 
Kowals.ka, Kazimierz , Ryd.zyński, 
a Brązowe - Pa,weł Pluciński. 

W przyjętym przez konferencję ' 
programie działania zwrócono 
uwagę na sprawę doskonalenia 

.Podstawowych metod pracy orga­
nizac:łi - w środowisl~·u m:\Qdzieży 
pracującej. Przewodniczącym ZM 
ZSMP w Pabianicach wrbrany 
został ponownie - Andrzej Cha-
łupka. (er) 

Transport 

przygotowany 
Obradował ZJlowu sztab i>rze-

wozowy naszego ' województwa. 
Obok bieżący_ch zadań PKP i PKS, 
omawiano także stan przygotowań 
przedsiębi·orstw transportowych do 

;pewien mężczyzna zaalarmował Pa­
trol MO, że padł ofiarą rozboju. 
gdy szedł ul. Tuwima w pobliżu 
skrzyiowania z ul. Wysoką. Zo­
ittał on dotkliwie wbity przez 
dwóch napastników, a następnie 
zrabowano mu złoty sygnet war­
tości ok. 10 tys. zł. 

Jeszcze tej samej noc_y funkcjo­
nariusze MO zatrzymali sprawców 
rozboju. Okazało się, że są to 20-
Ietni Andrzej Ł. zam. prz.v ul. 
Głównej 67 i Hl-letni Andrzej J., 
i:zam. pl'Zy ul. Zl:otei 9. Obaj byli 
już karani. Zrabowany sy.gnet zdą­
żyli sprzedać za 2,5 tys. zł, a uzy­
skane pieniądze zamierzali prze­
pić. 

Tydzień sprzedaży towarów z NRD 

trudnego okresu zimowego 90 i>roc 
ta•boru jest :tuż po przegląda.eh, 

gotowych do eksplo~tacii zimowej. 
Odn 11 'owano pewne trudnośc i w 
z.aopaL·zen iu w opony i akumula­
tory, natomiast przygotowanie za­
plecza teehinicznego i socjalnego 
można określić jako dobre. Ja!ko 
dzień gotowości ustalono 20 listo­
pada. 

· W wyniku czynności operacyj-

W kilku zdaniach 
• Nauikowy Zespół Niemeo-

111n.awczy ŁTN i Dyrekcja Woj. 
.t\'rchiwum Państwowego w Łodzi 
~ zapraszają dziś o godz. ·19 do 
archiwum przy pl. Wolności 

1. Doc. dr hab. Longin Pastu-
siak z-ca dyrektora Instytutu Ba­
dania Współczesnych Problemów 
Ka'Pitalizmu w Warszawie wygłosi 
prelekcję nt. „Slostul'.ki polsko­
amerykańskie· wobec problemu 
niemieckiego". 

E KMPiK (ul. Narutowicza 8/10) 
zaprasza dziś o godz. 18 na Pre­
Jekcję kierownika Kliniki Psy­
chiatrycznej, prof. dr hab. Adama 
Bukowczyka na temat „Uzależnie­
nia lekowe". 

8 Dziś o godz. 18 - DDK, ul. 
Limanowskie,go 166 Klub Lingwi­
stów - (wersja angielska) „Sławni 
Amerykanie - J. F. Kennedy". 
W programie film mono,graficzny. 

• Dziś o godz. 18 - DDK, ul 
Żubardzka 3. z cyklu „Spotkanie 
ze zwierzętami" - „Pozna.jemy 
zwierzęta łódzkiego ZOO". Impre­
za dla dzieci. 

Dobrą tradycją największe-go 
łódzkieg•o Dom'l.l Towarowego „Uni­
wersał" stała się bezdewirowa 
WY'miana handlowa z szeregiem 
tego typu zaigranicznyc:h placówek, 
w tym m , im. z „Cenirum" w Karl-
Marx-Stadt. Korzyść tu obo-
pó1na, · ja'ko że zarówno mie-
szkańcy zaprzyjafoionego z Ło­
dzią ,grodu NRD, jak i nasze­
go miasta, mają możność zao­
patrzenia się w bardzo atrak;::yj­
ne towary. Ta:k n'P. było we wrze­
śniu, tak też i będzie w dniach 
22-26 bm., kiedy to w specjalnym 
stoisku na partene oraz w 9 
stoiskach branżowych „Uniwersa­
łu" sprzedawane będa towary pro­
'dukcji NRD, wartości 11 mln zł. 

Pralnicza 

rzeczywistość 

Posiadanie kożucha wiąże się z 
wieloma kłopotami, spowodowa­
nymi głównie • „dziatatnośclą" 
spó!dzie!czości ustugowej. Ja~ 
nam wiadomo, zategtoścl w pra­
nit1 kożuchów, zleconych Spót­
dz!etnt „Czystość" sięgają 5 t •J­
godni. Tymczasem w zesztq iiie­
dzie!ę w naszej gazecie ukazalo 
stę ogromne ogloszente owej 
.cpó!dzie!ni informujące, iż ze 
wzgtędu na wypracowanie nowych 
mocy przerobowych, czyti praw­
dopodob>iie zainstalowanie nowe­
go agregatu, termin pranta ko-

Realizacja dootaw węgla i zie­
miopł-odów dla Łodz,i ie~ zado­
wala.jąca; nie obserwuje się tu 
większych opóźnień. 

{ptom) 

„Misje V1~kingów" 
Zarząd Polskiego Towarzy-

s~a Astronautycznego Oddział 
w Łodzi zaprasza. na odczyt 
mgr P, Budnera nt. „Misje 
Vikingów". który odbędzie się 
dziś o godz. 17.30 w sali 
MINPUŁ, ul. Gdańska 75. 

Najwięcej sprowa~ono ar.tyku­
łów bra•nży tekstylnej i skórza­
nej, a wśród nich m. in. składa·ne 
pa·rasolki damskie, koce, elastyczne 
biustonosze i gorsety, rękawiczki 
skórza.ne, nesooery. Dużym powo­
dzeniem cieszyć się będą także -
tradycyjnie już - artykuły ,gos­
podarstwa domowego, takie jale 
np: garnki, cz,ajniki z gwizd•kiem, 
patelnie, grzałki, opiekacze do 
chleba, lokówki czy aparaty elek­
tryczne do masaźu. Przygotowano 
także bogaty wybór posz,ukiwanej 
bielizny bawemianej. zarówno dla 
dorosłych jak i dla · dzieci. Po­
nadto będą też pię:kne zabawki. 
kosmetyki oraz i:rlamoodpo11ne obru I 
sy. (s) :...-------------

żucllów skrócono z 30 do 18 dni. 
w jednym z punktów, przy ut. 
Lutom4ersktej 144 uruchomiono 
nawet ekspresowe tell pranie, w 
Ciqgu 72 godzin. 
Pomijając już zdenerwowanie 

czekających od ktiku tygodni ·na 
odbiór z PTatni oddanego tam ko­
żucha, efekt tego og!oszenta jest 
takt. :Ze większość znanych nam 
punktów „Czystości" w ogóte od­
mawia przyjmowania do prania. 
czu - jak kto woli - renowacji 
kożuchów, kierując z<Iinteresowa­
n-µch do punktu przy ut. Luto­
mierskiej 144. Tym też prostym 
sposobem us!ugodawcy utrudnili 
życie wtetu -ryiteszkańc,óm nasze­
qo miasta, ktorzy z często odteg­
Łuch dz!etnic zmuszeni zostali do 
.1eżdżenia w drugi koniec miasta, 
dta wygody oczywiście snó!-
dzietni. (R) 

Baterie do łcos·1a f 

W sktepte telewizyjnym prz11 
ut. Lutomierskiej 144 nabywattś­
my ostatnio baterie R-6 produk­
cji poznańskiej „Centry". Pra-

cownlk tego punktu - co nas 
wręcz oczarowało - każdą bate. 
rlę sprawdzał na specjatnym 
przyrządzie i... co drugą wyrzu­
cat do wietkiego kosza. Kosz, jak 
zauważytiśmy, wypełniony byt 
już prawie po brzegi. Na nasze 
pytanie, dtaczego tak się dzieje, 
potnformowano nas, że średnio 
co druga bateria ~odukcji po­
znańskiej „Centry" nadaje się do 
użytku, a ponad 50 proc. nie po­
siada wymaganego napięcia. 

Rozu1)"tlemy więc teraz, dlacze­
go, gdy zakładamy do naszego 
„tranzystora" kupowane w kto-' 
skach baterie, już po trzech 
dniach radio chrypi i w zasa­
dzie nie nadaje się do użytku.. 
Postutujemy zainstalowanie w 
kioskach przyrządów srawdzają­
cych baterie, a nie fladajqce się 
do użytku należy odsyłać nrodu­
centowi. Niech się zapcha! 

(R.) 

W NASZYM RFJl'LEKTORZE 
.. DZiennik Ponulam:v". Piotrkow­
ska 96, 90-103. Łódź, tel. 337-ł1 

I 341-10 w l?Odzinach 10-12 
Piszcie do nas, a w pilnych 

• Wojewódzka Stacja Sanitar­
no-Epidemiologiczna zawiadamia, 
że w d•n 14.XI. 1977 r został czasowo 
umieruchomiony z powodu antysa­
nitarnego stanu pomieszczeń i oto- ~1 
czenia Punkt Skupu Mleka nr 2 
w Boczkach należący do Zakła-du M1eeH!'Skiieto w Ozork<TWie. ,_ _________________________ .__, _______________ _ sprawach telefonujcle, 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 731-82 
Informacja telefonicma 03 
Straż Pożarna os, 661-11, 795-55 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie MO 07 
Komenda Miejska MO 

centrala 677 -22, 292-22 
Informacje ó usługach 398-10 
Informa~ja kolejowa 855-55, 284-60 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Pełnocny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gaznwe 
Pogotowie energetyczne 
Rejonu Północ 

Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowych 609-32 
oświet'lenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe 

„Poltuozbvt" 

TEATRY 

295-96 
747-20 
8S5-46 
395-85 

334-31 
334-28 

245-7Z 
220-89 
253-11 

409-32 

PINOKIO - g•odz. 1.5, 18, „Bum­
ba.rasz" 

R-OZMAlTOSCl g-o.dz. 1'7.30 
.,,Słowo o wY'Pra\vie pułku Igo­
ocau 
Po\!:ostale teatry nieczynne 

HISTORII 
CYJNEGO 

@?dz. ll-16 

MUZEA 

RUCHU REWOLU­
(·~l. Gdańska nr 13) 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ­
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
godz. 10--16· 
Pozostałe m·uzea mec1i:ynne 

• • • 
Ł0DZKI PARK KULTURY I 

WYPOCZ"\';NKU (na Zclre>wiu) 
OGROD BÓTANJC'.1'.NY ..,. czynny 

w godz. 10-18 
.zoo - czynne w lfOdz. 9-15.30 

(kasa d·o 15) 
PALMIARNIA - czynna codzien­

nie (oprócz poniedziałków) w 
godz. 10-l7 

LUNAPARK - nieczy.nny 
KĄPIELISKO „FALA" (al. 11.n!i 

4\ nieczynne 

KI N A 

BAŁTYK - Czy' za'biła?" ~r. 
od lat 15. g~dŻ. 10. 12.15, ą 
17.15, 19.30 

JWANOWO - .. Asy orzestworzy" 
ane;. Od l~t 15 godz. 10, 12.15. 
14.30, 17, 19.30 

POLONIA - „$mierć prezyden­
ta•• poi. bd' lat 1:>:. gt>cfa. 9.45. 
.,Miłość w deszez·1•• fr. od lat 
15. godz. 12.30, 15, 1'7.15, 19.1!Q; 

PRZEDWIOSNIE - .,Niewirnne" 
wł. od lat 18, godz. 10, 12.30, 
s·eans.e zamknięte - gocl·Z. 16.30, 
19.30 
WŁOK N JARZ .Maratończyk" 

USA od l;it 18. ~o<iz. 10. 12.30 
15. I 7.30, 20 

WOLNOŚĆ - SeaP1S zamknięty" 
godz, 10, „Szał" ang. ocl lat 18, 
godz. 12.L5, 14.30, 17. 19.30 

WISŁA „Szkarłatny pi.rat" 
USA od lat 15, godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 1~.30 

ZACHĘTA - Seans zamknięty -
g·odz. ro. „Okr~ły tydzień" poi. 
b/o godz. 12. 13.45 . .,Szał" ang. 
od lat 18. godz. 15.30. 17.45. 20 

LOK - „Kornaj albo rzuć" pol. 
goclz. 14. 16.45. 19.3U 

STUDIO - Dni Filmu Radzieckie 
go „.Złotoda}na rzeczka" radz. 
od lat 12, godz. 15.3U, „Romanca 
o zak·ochanych" radz. ·od lat 
15. godz: 1'7.30, 19.45 

. STYLOWY - „Posłannktwe> z in 
ne.i planety" RFN blo godz. 15. 
„Nakarmić kruki" hiszp. 'Od lat 
15, g"?dz. 16.45. 19 

GDYNIA - Dni Fllmu Radziec­
kiego .. Wojna i pokój" cz. II 
radz. o/o godz. 12. 14.45. „Cen­
ny deoozyt" fr. od lat 12. g. 
10, 17.30, 19.45 

DKM - „Kobietka" rądz. od lat 
15, g·odz. 16, 18, 20 

ENERGETYK - 111ieczynne 
MŁODA GWARDIA . - Dni Fil­

mu Radziecki-ego „Księżniczka 
na zia;111ku g.rochu" ;radz. bla 
godz. 10, 12.15, 14.30. ,.Strach 
nad miastem" fr. od lat !B, 
godz. 17, 19.30 

MUZA - „Wielka podróż Bolka i 
Lolka" po!. b/o g-odz. 15, 17, 
„Płonący wieź">Wlec" USA od 
lat 15, godz. 19 

1 MAJA - Dni Fil.mu Radziec­
kie{o „ Własne zdanie'' rad z. 
od lat 15, godz. 15.15, .,Szacow­
ni nieboszezyey" wł. Od lat 18, 
godz. 17.15, 19.30 

POKOJ - „Diabli mnie biorą" 
1.r. od lat 15, l!odz. 15, 17, 19 

ROMA - „Jak Ca.r Piotr łbra­
hin;:a s·watał" .radz. b/>:> godz. 
12.!o, 14.30. „Po.wrót Robin 
Hooda" ang, '>d lat 12, godz. 
10. 17, 19.30 

STOKI - „Kto śpiewa nie' grz;,­
szy" ju!!"· b/o . .e:odz. 15. „LntrY­
ga roozinna" USA "'d łat 15 
godz. 17. 19.15 ' 

OKA _;., „Plae Czerwony" radz. 
godz. 12.15, „K·omandosi" wł. 
od lat 15. godz. 10, 15 20 DKF 
godz. 17.30 • ' 

POLESIE - „Oni walezyli za oj­
czyz;nę" radz. od lat 12, g. 17 

P«:>PULARNE - „$wiat się śmie­
.Je" radz. godz. 16, 18 

EN~RGETYK - „Filipek" NRD 
b; o, godz. 16.30, .• Nie· oglądaj 
s1ę teraz" ang. od lat 18, g. 18; 

ff'.1LKA - „Win·netro;u" cz. trr 
Jug. b/o godz. 15. ,.,.Kobieta w 
czerwonych butac·h" fr. od lat 
18, godz. 17, 19 

Pl0'.'7IER - Dr>! Filmu Radzle­
ckiego „Griszka i koń Zef·lr" 
rad_z. b/o godiz. 15.15, „Romans 
Jakich wiele" wł, od lat 1a' 
g•>:>dz. 17, 19 • 

REKORD - Dni Filmu 'ładziec­
k1ego „Noc .nad Chil;," il"adz. 

od lat 15, godz. 15.30, 17.30. - ,.Ro 
ma•ntyczna Angielka" ang. od 
lat 18, godz. 19.30 

SWIT - „Pani Bovary to ja" 
pol. od lat 15, godz. 16, „Pło­
nący wleżow.i.ec" USĄ, od lat 
15, god-z. 19 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - Seans zamknięty, g . 

10 „syrenka i książę" bułg. 
b/o. ~odz 12.15, 13.45 . , Trzęsie­
nie ziemi" USA, od lat 15, g. 
1.5.15, 17.30, 19.45 

DYŻURY APTElt 

Obrońców Stalingradu 15, Nl­
ciarniana 15, Główna 14, Dąb­
rowskiego 89, Lutomierska 146 

Stałe dyżury aptek: 
Apteka nr 47-085 Aleksandrów, 

ul. Kościuszki 6 

Apteka nr 47-08'7 Konstantynów 
ul. Sadowa 10 

Apteka nr 4'7-088 Głcwno, ul. 
Łowicka 33 

Informacji o dyżurach aptek: 
w Pabianicach udziela Alpteka 

nr 47-085. Armi•i Czerwonej 7 
w Zgierzu udziela Apteka nr 

4'7--080 , Dąbrowskiego 10 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-092 Dzierżyńskiego 2 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im. Kopernika - dziel­
nica Górna, Poradnie K, '.Il. Od­
rzańska, Cies"Z.kowskiego. Rzgow­
ska, Przybyszewskiego or.az gi­
nek•ologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnia K. przy ul. Fornalskiej 

Instytut Poł.-Gin. AM (ul. Cu­
rie-Skłodowskiej 15) dzielnica 
Górna Poradnie K, u:. Felińskie­
go, Zapolskiej, · dzielnica Sród­
mieście, Poradnia K, UL 10 ~u­
tego, gm. . Rzgów i Ksawerow 
oraz ginekologia z dzie1nicy !'O­
lesie P?radnla K przy uI. Olim­
pijskiej 

Instytut Poł.-Gin. . AM (ul. 
Sterlinga 13) - dzielJlka Sród­
mieście, Poradnie K. u.I. Kop~iń­
skiego, Próchnika, gm. Brojce 
oraz ginekologia z dzielnicy Po­
lesie, Porao.nia K, ul. 1 Maja 

Szpital im, B, Jordana - po­
łożnictwo - dzielnic~ Wid·zew 1 
Polesie 

Szpital im. H. Wolf - gine­
lwlog!a - dzielnica Bałuty oraz 
ginekologia z dzielnicy Polesie 
Poradnie K. ul. Gdańska i Ka­
sprzaka 

Szpital im . Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu - położnictwo miasto 
i gm. Zgierz. Aleksandrów, Ozor­
ków, m. K•onstantynów, gm. Pa­
rzęczew, Andrespol. Nowosolna 

Szpital im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia - miasto 
i gm • . Zgierz, Aleksandrów, Ozor 
k(>w Głowno, Stryków, m. Kon­
stantynów, gm Parzęczew, An­
drespol, Nowosolna o.raz Łódź -
dzielnica Polesie, Poradnia K, 
ul. Srebrzy1iska i ct·zielnica Wi­
dzew 

Szpital im. Biernackiego w Pa­
bianicach - mia•to i gmina Pa­
bianice 
SŻpital . w Gto,\lnie - położni~ -

ctwo miasto i gmina Głowno i 
Stryków. · 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Biegańskleg•o (Knia­
ziewicza 1/5) codziennie dla 
p1•zychodni reJonowycb nr 4, 6, 
7, 8, 9, 10. Szpita,l im. Barlickie­
go (Kopcińskiego 22) codzi;,nnie 
dla przychodni nr 7. Szpital im 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz P_!!­
rzęczewska 35\ dla przychodni 
reje>nowej ru 1, 2, 3. 5. Szpital 
im. Ma.rchlewskieg„ (Zgierz Du­
bois 17) codziennie dla m. 1 gm. 
Zgierz. Ozorków. Aleksandrów, 
Parzęczew. Górna - Szpltal im. 
Brudzińskiego (Kosynierów Gdyń 
skich 61). Polesie - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62). $ród­
m1eście - Szpital im. Pasteura 
(Wigury J9). Widzew - Szpital 
im. Sonenber l',a (Pieniny 30) 

Chiru·rgia urazowa - Szpital im. 
Sonenberga (Pieni1ny 30) 
NeUJ ocl111 urgia - Szpital im. 

Kopern!ka (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital jm.. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital im. Jon­
scbera (Milionowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzi;,­
cięca - Instytut Pediatrii (Snor­
na :W/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
-, Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der­
matolo.giczna (ul. Zakątna 44\ 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna -pomoc lekarska ·Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66 

Ogólnołóclzki Punkt Informa­
cyjny dotyczący pracy placówek 
służby zdrowia, tel. 615-19 
czynny całą dobę we wszystkie 
dni tygodr.ia równLeż w niedzie­
le i święta 

AMBULATORIUM 
DORA:ŻNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chirurgiczny czynny 
całą de>bę Łóclź Armii Czerw".>­
nej 15, tel. 341-30, wewn. 70. 
457-50 do 54 wewn. 70 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA 

Bałuty - Szpital im. H. Wolf 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
tel. 777-77 

Górna Szpital im. Jon-
schera, Szpital Im . Wł. Brudzlń­
sk-lego zgłoszenia na zabiegi w 
domu tel 627-93 

Polesie - Szpital im. Pirogo­
wa Sz.pital im. Madurowicza, 
zgłoszenia na za biegi. w d">m u 
tel. 278-52 

śródmieście - Szplta1 iin. Pa­
steura 

Widzew - Szpital im. E. So­
nenberga zgłoszenia na zabiegi 
w domu tel. 864-11, dla Sródmie­
ścia i Widzewa 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele i swięta całą 
dobę. 
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o Zł o 
Bardzo interesującą . w:vstawe 

pla,j{atu, malarstwa, rzeźbv i gra­

fiki, paświęconą rocznicv Wielkiej 

Socialistycanej Rewolucji Paździer· 

nikowej i ~wotll.OŚci idei Paź· 

dziernika. można oglądać w Dziel­

nicowym Domu Kultury Łódź-Po­

lesie. Ekspaci;ycja iest plonem kon-

kursu, zo~ganizowanego dla 

uczniów Państwowego Lłceum 

Sztuk Plastycznych w Łodzi z oka­

zji tej l'<lcznicy. Wśród kilkudzie­

sięciu nrac, szczególna uwagę 

zwracają bardzo komunikatywne. 

pełne świeżości i różnorodne w za-

aździ l 

ętosowaniu technik pfastycznych 

plakaty. Warto dodać, iż po za­

kończeniu wystawy wszystkie kon­

kursowe prace zostaną przekazane 

Poleskim zakładom pracy i pla­

cówkom kulturalno-oświatowym. 

Pierwszymi nagrodami iurv 

konkursu wyróżniło następujących' 
uczniów PLSP: w małarstwie 

i grafice: M. Składowską, za rzeź­

bę. E. Szczechurę D. Wojtkiewi­

cza f J. Januszkiewicza, a w dzie­

dzinie plakatu' A. Borta 

W czwartek w PLSP odbył się 

uroczysty apel, na którym peda-

gogom i uczniom szkoły wręczono 

nagrody ufundowane przez TPP-R, 

KD PZPR Łódź-Polesie i urząd 

tej dzielnicy Na uroczystości obec­

ni byli: sekretarz KŁ PZPR, prze-

wodniczący ZŁ TPP...R - Z. Fa­

liński i poleskie władze p0lityczne 

i administracyjne. 

(jb) 

nowego w 11Powszechnym 11 

W naJbliższą sobotę Te„tr Powszechny zaprezentuje na swej sce­
nie „Ryszarda III" W, Szekspira w reżyserii Jerzego Hoffmana 
z Romanem Kłosowskim w roli tytułowej. Kolejnymi premierami 
sezonu, jak poinformowało nas kierownictwo teatru będa m in.: 
„Lot nad kukułczym gniazdem", Jeden z utworów B. Hrabal'\, 
„Pole niczyje" (specjalnie dla teatru Safian przygotowuje dra­
maturgiczną wersję swej głośnej powieści\ i „Ce;rvanies", ~pektakl 
oparty na „Don Kichocie" w opracowaniu l retyserU A. Kondra­
tiuka, 
Dobrą tradycją Już stało się, Iż w Teatru Powszechnym przy­

gotowują spektakle wybitni reżyserzy z całego kraju. Oprócz 
już wymienionych ujrzymy efekty pracy takich twórców, jak 
L. Zamkow („Lot nad kukułczym gniazdem") i najprawdopodobniej 
~· Kawalerowicza, realizującego utwór Safiana. Trwają dyskusje 
1 przygotowania koncepcji nowej sceny Teatru Powszechnego w 
drugiej sali tej placówki, która będzie się mieścić w gmachu Mu­
zeum Historii Miasta Łodzi przy ul, Ogrodowej i otworzy swe 
podwoje jeszcze w tym sezonie. A więc zapowiada się sezon nie­
zwykle pracowity dla teatru i co najistotniejsze konsekwentnie 
kontynuujący wartościowy i interesujący dla widza repertuar. 

(jb) 

Kt zacz Daeniken - wiadomo dość oow- nym sposobem zdobyli kopię filmu organizując 

O szechnie i jak oowiadają niektórzv - ma- specjalny pokaz w swoim klubie. Pozostali, nie 

luczko. a ludzi dzielić się będzie na tych tak nerwowi i bardziei wyrozumiali, kinomani 

którzy trzymają stronę Daenikena i tych, przeczekali jakoś średnio-złotą jesień. odłożyli ad 

którzy są mu ze wszech sil przeciwni. Obojętnych acta owe repertuarowe prognozy na wrzesień i 

nie będzie. Obie wspomniane wyżei i mocno nil doczekali spokojnie 1 października. od którego 

się zajadł~ strony nie ścierpią bowiem tchórzli· przez następne 5 dni na dwu popołudniowych 

wego stama na uboczu jakiegoś tam leniwego ho- seansach w kinie „Wisła" mogli się dosyć nacie­

n:o sapiens, ~tóremu wszystko jedno. czy jego pra- szyć von Daenikenowymi teoriami i przygodami. 

OJ?em. był pitekantropus, a matka ewolucja. czy Czy naprawdę dosyć? I tu jest dopiero przy­

te~ <i:i~ przy~uszcza Daeniken) swoją dzisiejsza słowiowy pies pagrzebany! Po tym krótkim okre­

obJętosc czaszki i pare innych cech, wartych nie sie projekeji „Posłannictwo z innej planety" 

tylko g.rzechu Pierworodnego, zawdzięcza maj- zniknęło z kina „Wisła" i od tej pory - ku nie­

strowanm w genach neandertalczyków przez chi- zadowoleniu wielu potencjalnych widzów, którzy 

rurg~w - . eksperymenta.torów przybyłych niegdyś żalą się nam z tego powodu (telefonicznie lub 

do ziemskiego laboratorium - prosto z otchłani osobiście), aie pojawił'b się do dziś dnia na ekra-

V 
„CZŁOWIEK Ś'VlAT POLITYKA" 

kosmosu. nie żadnego łódzkiego kina. 

Porwanie 
że Co bardziej zjadliwi czytelnicy sugerują, 

Daeniken - a właściwie film o jego teoriach 
(bo sam Daeniken mimo licznych ataków wyje­
chał z Polski cało i zdrowo) został podstępnie 

i>orwany, wywieziony z Łodzi w nieznane i 
Okręgowe Przedsiębiorstwo · Rozpowszechniania 

Filmów nie może trafić na jeito ślad, by ponownie 
udostępnić go widzom. Sprawców owego niecne-

Cokolwiek by powiedzieć o światQwej ilości nego czynu poszukuje się głównie wśród prze-

przeciwników, bądź zwolenników teorii domnie- ctwników Daenikena, którzy gotowi są ponoć -li.a 

mywań Daenikena to w naszym kraju liczbę j~ wszystko, byle by tylko nie dopuścić do głosu 

dnycb i drugich limitują skutecznie arcymałe _ szermierza hipotezy o ,_,Bogach przybyłych z kos­

w porównaniu do ootrzeb zgłaszanych w księgar- ntosu". Nie są także wolni od oodeirzeń sympaty­

niach. - nakłady książek sympatycznego skądinąd cy :o.e.i1ke11.a. którzy na próżno 

Szwa,Jcarę. 
Jego wcale nie zadufane oblicze udostępniła nam 

nie tak dawno telewizja trzymają ·a. iak zawsze. 
rękę (albo raczej kamerę) na pulsie wydarzeń. 

Ponadto w redakcji .,Kultury" odbyła się rozmowa 
polskich uczonych z Daenikenem, w czasie którei 
nie zabrakło zarówno przycięźkkh nieco argu~ 
mentów pod adresem szwajcarskiego gościa, jak 
i innych 

„RZECZY, O KTORYCH SIĘ FILOZOFOM 
NIE SNIŁO". 

Pokłosie d:yskusji zabrało sporo mteJsca w 
dwóch numerach PoPularnego tygodnika. a oonąd­

to zwolennicy teorii i hipotezy Daenikena, bądż 

ci, którzy pragną wr-eszcie usłyszeć o nich coś 

więcej od samego ie.i autora, dowiedzieli sie przy 
okazji, iż w przygotowaniu sa oonoć nowe. po­
kaźniejsze niż dotiad wydania książek Daenikena. 

Czemu jednak przypominam to wszystko rozpa­
lając ciekawość Czytelników. skoro wiadomo, że 
Daenikena nie ma (na · razie przynajmniej) na 
pólkach żadnej łódzkiej księgarni iub antykwaria­
tu? Otóż czynię tak na wyraźne zamówienie spo­
łeczne. W oczekiwaniu na nowe książki E. von 
Daenikena czytelnicv przyp0mnieli sobie zamiesz­
czony w sierpniu br. na łamach „DP" anons re­
pertuarowy, w którym Okręgowe Przedsiebi9rstwo 
Rozpowszechniania Filmów w Łodzi informowa­
ło, że w~ wrześniu br, wejdzie na ekrany kin 
łódzkich drugi z kolei film zrobiony na podsta­
wie ksiazek Ericha von Daenikena - nod wielce 
obiecującym tytułem „Posłannictwo z innej pla­
nety". 
Już sam ów tytuł winien był sugerować czy­

telnikom i kinomanom daleko idącą cierpliwość, 

a nie zajadłe ataki na OPRF - Bogu ducha win­
ne temu, że posłannictw.o z jakiejś odległe; pla­
nety nie biegnie do Łodzi równie szybko, iak 
dajmy na to przekaz z Rzgowa, Pcimia czy War­
szawy. 

Najbardziej ciekawi Daenikenowskich rewela­
cji, a jednocześnie najbardziej przedsiebiorczy, 
okazali się plastycy łódzcy, którzy sobie tylko zna-

WYPŁAKUJĄC SIĘ W KLAPY KSIĘGARZOM 
błagając o jeden chociażby egzemplarz „Wspom­
nień z przyszłości" czy „Oto mój świat", nie 

wierząc zbytnio w prognozy wydaymicze i re­
pertuarowe - dość egoistycznie postanowili za­
dbać o swój interes. 

Nie b9 winy są równi.ę:l „Szpilki", które w 
jednym z numerów dolały oliwv do ognia cie­
kawości stwierdzając m. in. na temat „Posłan­

nictwa z innej planety". ,,Byli czy nie byli u nas 
kosmici? Skąd my możemy wiedzieć na 

pewno. Cói jednakże szkodzi obejrzeć rezultaty 

aenikena! 
podróży Daenikena po świeeie, zwłaszcza, źe nie­
które zdjęcia pasjonujące i zagadkowe". 

Dodajmy jednak uczciwie, że ów zaginiony bez 
wieści film nie jest jedynym, którego wejście na 
ekrany łódzkich kin ogłaszaliśmy radośnie za na­
mowa OPRF, i który nie wchodził na te ekrany 
w zapowiadanym czasie. Nie ma wiec; właściwie 
o co drzeć szat i lekkomyślnie posadzać ludzi o 
złośliwość, filmowe kidnaperstwo lub nadmiar 

entuzjazmu. 
W końcu powód do zniknięcia wspomnianego 

wyżej filmu może być całkiem prozaiczny. oto 
penetrujący już od dawna nasz padół kosmici 

zarekwirowali po cichu (chnd,ażby przy pomocy 
UFO) wsżystkie kopie filmu, by wprowadzić do 

zawartych w nim twierdzeń Daenikena istotne 
poprawki. Niewykluczone, że to samo zrobią z 

książkami Daenikena, jakie op.uścić mają niedłu 

go nasze drukarnie. 
Z ostatniej chwili: Film się odnalazł. „Idzie" od 

dzisiaj w kinie „Stylowy'', na jednym - jakże 

wygodnym - seansie o godz. 15. 
ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

Pokazem na~clekawszych fil­
mów o te.natyce społeczno-po­

litycznej, nagrodzonych w 1977 

roku oraz o' varciem wYStawy 

literatury i plakatu polityczne­

go w Zakładowym Domu Kul­

tury ZPB im. F. Dzierżyńskie­

go, rozpoczynają. się dziś w na­

szym mieście XI już Dni Ksiąź 

ki Społeczno-Politycznej „Czło­

wiek - Swiat - Polityka", 

Program obchodów dekady ksią.i­
ki społeczno-politycznej w naszym 
województwie, w którego przygo­
towaniu i realizacji biorą udział; 

wydawcy. księgarze. bibliotekarze. 
działacze polityczni, społeczni i kul­
turalni, przewiduje przede 'wszyst­
kim szeroką, atrakcyjną prezenta­
cje literatury naukowej i pięknej, 

wydanej' z okazji 60 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, publikacji, uka­
zujących przemiany polityczne, 
społeczne, gospodarcze 1 kultural­
ne, jakie dokonały się w Polsce 
w ostatnich latach oraz prace, pre­
zentujące najnowszy dorobek nauk 
historycznych, filozoficznych, so­
cjologicznych i ekonomicznych. PP 
„Dom Książki" przygotował tema­
tycznie katalogi najnowszych po­
zycji z literaturv polskiej i ra­
dzieckiej w tym zakresie, które 
będzie można otrzymać w księgar­

niach, na wystawach kierma­
szach, organizowanych w czasie 
„Dni". 

Wszystkie większe -placówki kul­
turalno-oświatowe naszego woje­
wództwa zorganizują sootkania 
z pisarzami, publicystami, wetera­
nami ruchu rewolucyjnego i nau­
kowcami. I tak np. w Miejskiej 
Bibliotece Publicznej im. L. Wa· 
ryńskiego łodzianie będą mogli 
spotkać się z Włodzimierzem So­
korskim i prof. ck Władywławem 

Bortnowskim. W Klubie MPiK 
odbędą się spotkania z publicysta­
mi „Polityki". Wydawnictwo 
Łódzkie zorganizuje liczne wie­
czory autorskie współpracujących 

z nim pisarzy, nie tylko w biblio­
tekach i domach kultury Łodzi, 

ale także w wielu innych miejsco­
wościach na terenie całego nasze­
go województwa. Dla klubów pra­
sy i książki przygotowano różno­

rodne zestawy fotogramów, plaka­
tow i pocztówek, poświęcone m. in. 
„Plakatowi leninowskiemu w Pol­

sce", „Udziałowi Polaków w Re­

wolucji Październikowej", produk­

cji gazety. Biblioteki oprócz eks­

pozycji, prezentujących literaturę 

społeczno-<pe>Jityczną i spotkań' 
autorskich, organizują konkursy 

W'°.UMY./UHU/m'HU..@'~....0"~././LU'M'"/.69~..ar.h0VH.UhW'h0''7.h'
/.69/.U;,~ ... Hff..uh'ff..U~~· 

§ NA SCENACH ŁO' DZKICH V tkiem, gdy:l bez różnorakich szumów za- § 
§ kłócających przekaz) można odebrać słu- S 
§ chając ie przez radio, a jeszcze lepiej czy- ~ 

Ml·i·a w tym roku 400 lat od czasu, gdy ó 6 tając samemu. ' ~ 
my chcąc określić wsp rudział i wsp łod- ~ 

~ napisane po łacinie dzieło wójta z Wolborza powiedzialność każdego z nas za wspólną Na koniec winienem Czytelnikom jeszcze ~ 

~ Andrzeja Frycza Modrzewskiego „Co- nam przecież rzeczywistość i perspektywę jed·ną informację. Jak się dowiedziałem na ~ 

S mentarii de Republica emendanda" - sool- przyszłości. zaproszenie francuskiej wyższej uczelni Stu- ~ 

S szczyl' mieszczanin sieradzki Cyprian Ba- dencki Teatr UŁ „Pstrąg" jedzie z wizytą ~ 

~ zyljk nadając mu tytuł - „O poprawie Podjęto próbe przekazania nam tych treści do Francji, by tam zaprezentować swe ~ 

S Rzeczyp0spolitej". Pięcioksiąg Modrzewskie- na scenie, wymagało to oczywiście konkret- przedstawienie „W poszukiwaniu koloru". \.' 

'-' go nie znalazł uznania w ocenach wspó!- nych zabiegów adaptacyjnych i insceni- Wraz ze spektaklem studellekim jedzie tak- ~ 

~ czesnych, nie prędko tei przemówiły praw- zatorskich, by tekst Frycza przemówił ję- że prezentowane wyżej przedstawienie. ~ 

~ dy w nim zawarte do pokoleń następnych. zykiem teatru. Polityczno-prawną rozprawę Współczuję Francuzom. którzy przez 50 ~ 

~ Przez tata jedyna sarmacka replika na Modrzewskiego rozpisała Piaseczna na par- minut będą siedzieć, iak na „tureckim ka­

S refleksje Frycza był głos dezaprobaty tie: autor, król (Stanisław Kwaśniak) ! zaniu" podczas recytowania polskiego trak­

~ _ „Nie chcę, nie chcę tej poprawy. Wolę głosy (Zdzisław Jóźwiak, Andrzej Jurczak, tatu filozoficznego. Można by sie zastana­

~ zwyczajny nasz nierząd, byle przy wolno- Ja.n Jurewicz i Marek KołaC'tkowski), Roz- wiać, czy jeżeli już musimy przypomnieć 

~ ści.'' Dopiero w czasie Oświecenia, w zgoła 

~ już innej sytuacji oolitycznej państwa, sięg­
~ nęiy do dzieła co światlejsze umysły. 

i 'Dziś w Polsce nam współczesnej, w Pol­
S sce stojącej u progu budowania rozwinię­
S tego społeczeństwa socjalistycznego, w cza­
~ sie ogólnonarodowej dyskusji nad tym, jak 
~ ten ,kolejny etap rozwoju społecznego naj­
~ pełniej. najtrafniej budować orzemawia do 
;s nas słowami Frycza Modrzewskiego Kry­
~ styna Piaseczna - adaptatorka tekstu i pfsała zręcznie tworząc nie tylko dialogi, ale nad SekWalUl przemyślenia naszego wiei­

~ reżyser spektaklu na deskach Małej Sceny nawet zalążki sytuacji dramaturiricznych. l<iego renesansowego myśliciela, nie prościej 

~ Teatru im. S. Jaracza. Podjęła próbe kon- Po czym„. po czym urywa sie kontakt z zawieźć kilka odbitek francuskiel(o tłuma­

§ frontacji przemyśleń sprzed czterystu lat teatrem. Dwa, czy trzy chwyty insceniza- czenia, które istnieje przecież już od kilku­

~ z tym co nurtuje nas dzisiaj. I trzeba przy- torskie, w:ystawan:e (bez żadnych głąbszych set lat. Ponieważ jednak realizatorzy spek­

~ znali, ze dokonany pczez nią wybór ref- racji) aktora. między rzędami, szczek zapa- taklu dokonali tak trafnego wyboru z tek­

~ leksji zabrzmiał dla nas wielokroć aktual- lanych i gaszonych latarek, przenoszenie z stów Frycza, Iż na wiele spraw społecznych 

~ nie. Stało się tak . lzięki temu, i:i: ze sta- kąta w kąt diabli wiedzą do czego po- oo ich wysłuchaniu patrzv sie ostrzej, PY-

~ 
· · lam: Kto za tę eskapadę płaci? A 

~ rooolskiego dzieła odrzuciła to wszygtko co trzebnej drabiny w żaden sposob nie moze l..'I 

~ było wizją ; refleksją autora nad idealnvm ułożyć się w przemawiającą różnymi środ- uytam dlatei:o, gdyż obawiam się, ze my ~ 

~ państwem (uwarunkowana oczvwiśc1 c kami całość - spektakl teatralny. Nie mo- wszyscy, ze wspólnej kieszeni. ~ 

S ówczesnymi realiami historycznymi i wv· żna chyba nawet mówić w tym wypadku JERZY BĄBOL ~ 

§ obraźnią społeczną), a skoncentrowała sic; o teatrze rapsodycznym, gdyż słowo. tekst ~ 

~ na problemach wynikłych z relacji jedno- nie spełniają tu żadne.i innej roli, niż prze- Teatr im. S. Jaracza· /\. Frycz Mo- ~ 

~ stka ...... naród i szerzej naród - państwó. kazywanie treści. Treści ważkich, trafnie drzewski „O poprawie RzeczyposPOlitej". ~ 

~ A więc na sprawach niezwykle ważnych dobranych, które jednak równie dobrze Adaptacja i reżyseria: K. Piaseczna„ Scen.: ~ 

~ i dzisiaj. Sprawach, o których dyskutuje- (kto wie nawet czy nie z większym poży- M. Czernaew. Mu.zyka: J. Wacławski. ~ 

~.U~./..D/Lm'~H/m'./..U./..D/./U////'/l"'////hW"..UhWT~..D/hWT~A
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książką 

interesująCą 
czytelnicze, dyskusje nad książka­

mi, PL'oiekcje filmowe. 
Największe wystawy obejrzymy 

w BUŁ - ,Rewolucja Październi­
kowa i ie.i wpływ na sprawy pol­
skie", w MBP im L. Waryńskie­

go - „Radziecka ilustracja książ­
kowa" oraz w Wojewódzkiej Bi­
bliotece Pedagogicznej, która bę­

dzie organizatorem ciekawych eks­
pozycji także w Klubach ZNP Lo­
dzi, Zgierza i Pabianic. Natomiast 
z najł?<>g~tsza oferta księgarską 
Wystąpi, Jak co roku. Księgarnia 
„Wspołczesna" (al. Kościuszki 106). 

gadnienia Polski, współczesne pro­
~lemy świata. Miło nam donieść, 
ze na tegorocznej liście klubowej 
znalazły się też pozycje Wydaw­
nictwa Łódzkiego - •• Trudna dro­
ga do bezpieczeństwa europejskie­
go" w, Kowalskiego, W Michowi­
cza i B. Rakowskiego. Zgłoszenia 
do klubu przyjmowane będą do 
31 stycznia 1978 r„ a informacji 
o Klubie Książki „Człowiek 
$wiat - Polityka" udzielają jut 
w~zystkie księgarnie ,,Domu Książ­
ki". Warto przypomnieć, iż każdy, 

kto zamówi i zakupi 6 książek 
z listy klubowej, otrzyma premię 
w oostaci ksiaźk1 dodatkowej, na 
które przeznaczono nie tylko pra­
ce naukowe. ale i atrakcyjne po­
zycje beletrystyczne. 

W t;ych dniach tradycyjnie także 
startu~e Klub Książki „Człowiek 
- Swiat - Polityka". Na chętnych 
czeka 30_ tytułó'll'.'. w n~tępującej 
tematyce. marks1Zm-lemnizm, hi­
storia, namiętniki, współczesne za-

JAN PAWEŁ GA WIJK; 

Repertuar 

id • n1 

(jb) 

teatru 
• m J 

Teatr Telewizji rozpoczął pierwszy sezon działalności pod 

kierunkit.m Ja.na Pawła Gawlika, z czym miłośnicy telewizyj­

nej Melpomeny wiążą duże 11adzieje na przyszłość. Zwiastuna­

mi tej odnowy są niedawne spektakle „teatru milionów". 

zwłaszcza takie pozycje, jak ,,Łucja z Pokucie" Wit Marii Dą­

browskiej, „Ostatnie dni" Michała Bułhakowa, czy „Goście" 

Richarda Harwooda. 

- Ostatnie emisje na poszczególnych „scenach" Teatru Tele­

wizji określają w najogólniejszym zarysie kierunki naszych 

poszukiwań repertuarowych - mówi J P. Gawlik. - Oczy­

wiście, w przypadku tak specyficznego zespału działań, jakie 

składają się na p0jęcie Teatru Telewizji, trudno nakreślić ja­

kąś jednolitą koncepcję, czy formułę. Jest to teatr. z natury ska­

zany na eklektvzm, którego niełatwo uniknąć wobec tak zróż­

nicowanych wymagań i zainteresowań widowni ogromnej. Nie 

oznacza to jednak, że repertuarem „teatru ogromnego" nie rzą­

dzą jakiekolwiek kryteria. Musi on przekazywać w sposób 

artystycznie dojrzałv wiedzę o współczesnym człowieku, nie 

zatracając jednocześnie swych edukacyjnych funkcji Opraco­

wywany obecnie wieloletni plan repertuarowy Teatru Telewizji 

opiera się przede wszystkim na tym, co najlepszego w polskiej 

tradycji literackiej i klasyce światowej. Tylko w ten sposób 

stworzony zostanie podstawowy kanon tego repertuaru. 

ZE STUDIA WARSZAWSKIEGO ••• 

Znaczną część spośród przewidywanych 115 premier w sezonie 
przygotowuje warszawski ośrodek TV. Jako swe najbliższe pre­
miery Teatr Poniedziałkowy zapo"iad;i dwie wybitne pozycje 
klasyki rosyjskiej: „Las" A.leksandra Ostrowskiego i „Rewizora" 
Mikołaja Gogola, z Piotrem Fronczewskim w roli Otlestakowa, w 
dalszej kolejności zobaczymy m. in. „Warszawiankę". Stanisława 

Wyspiańskiego, ,,żeglarza" oraz „Fortepian" Jerzego Szaniawskie­
go, „Uśmiech losu" Włodzimierza Perzyńskiego, „Niespodziankę" 

Karola Huberta Rostworowskiego, z klasyki obcej - „Eryka XIV" 
Augusta Strindberga, a z repertuaru współczesnego - „Lęki po­
ranne" Stanisława Grochowiaka, „Mie.fsce rektorskie" J. P. Gawli­
ka, „Dzień przy.tazdu, dzień od,laZdu" radzieckiego nisarza Wa­
lentyna Czornycha I znana ze sceny „Kuchnie" A.rnolda Węskera. 

Na „afiszu" Teatru Małych Form przeważa twórczość współczesna 
- rodzima i obca. . 

Teatr Komedii zapowiada m. in, „Parady" Jana Potockiego, 
„Nocleg w Apeninach" Fredry. ,Dom otwarty" Bałuckiego. ,.\V 

tym uroczym starym domu" A.lekseęo Arbuzowa „Męża przezna­
czenia" G, B. Shawa, „Fitomene. Marturano" Edu'arda de Filinno. 

Jednym z nafwiększych zamierzeń Teatru Sensacli .iest kilkuod­
cinkowe półdokumentalne widowisko •. Akcja Szarotka" - rozgry­
wające się w czasie procesu w Norymberd7e. 

... I Z OSRODKOW TERENOWYCH 

W działalności Teatru Telewizji coraz większa I watniejsza rola 
p~zypada pozawarszawskim ośrodkom TVP, w planach Katowic­
k1_ego .zespołu z~ajduje się m. hi':- „Obrona Ksantypy" Ludwika 
!f1eronm1a Morstma, ,,Uczeń diabla" George•a Bernarda Shawa 
1 op~rta na historycznvm wątku sztuka współczesnego austriackie­
go pisarza Petera Handkego - ,.Kaspar", 

!,Lorenzaccło" Musseta, ,,Kulawy książę" Aleksego Tołstoja Ju­
blleusz_" Dawida Storeya - · to kilka wybranych zapowledzl kra· 
k~wskiego. zespołu .. Pod znakiem dramaturgii rosyjskiej I radziec­
kiej (m. m. „Długie pożegnania" Jurija Trifonowa i Okruciet\­
s~wo" Pawia Nili~a) przygotowywane sa spektakle -zes~olu łódz­
kiego, z. planó~ mnych zespołów warto wymienić „Portrety" ar­
gentyńskiego pisarza Julio Mauricio (Gdańsk), „Rogacza wspania­
łe~o" Fernanda Crommelyncka w przekładzie Jarosława Iwaszkie­
wicza (Poznafl), „Medeę" Eurypidesa (Szczecin). 

• I 

W „TEATRZE TV NA SWIECIE" 

.Najwybitniejsze dzieła światowej dramaturgii, w realizacji wy­
bitnych r~ty~~~ów ogląda_ć l>ędziemy w ramach cyktu „Teatr 
TV na świecie . W~ród kil~~ szekspirowskich spektakli przygoto­
wany~h prze~ tel~~v1zję ang1e.~ką, zna,iduje się .. Antoniusz i Kleo­
patra w rezyseru Paula Scotrielda; Giorgio Strehler zrealizował 

we włoskie.i '!V „S!uge dwóch pan~w" Goldoniego, dwa swoje 
utwory przeniósł na mały ekran Kamer Fritz Fassbinder z RFN~·· 
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PROGRAM I 

presem przez dwiat, 10.35 Kiermasz 
płyt, 11.00 Zycie rodzinne - maga­
zyn. 11.30 Ballady Johna Coltrane'a. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 Za 

Obiektyw - pr~m woJewództws 
łódzkiego, kieleckiego, piotrkowskie· 
go, radomskiei:o, sieradzkiego 1 tar• 
n o brzeskiego (I.). 16.20 Dzlen :tik. 
16.30 Sensaeje z przesz.loścl. l 7 .OO 
Z\t.tierzynlec. 17.55 Stawka wtęks-l.a ·1i:t 
życie, odc. 12 pt. Zdrada. 19.00 D'l• 
branoc. 19.30 Wieczór z dzlennikle'll , 
20.30 Teatr TV, Jerzy Szaniawski -­
Fortepian. 22.20 Camerata. 22.so 
Dziennik. 

Bez warzyw nie WYobrażamy sobie juł naszego codziennego 
Ja.dłospisu. Statystyczny Polak zjada ich rocznie około 100 kg, 
więcej niż mieszkaniec RFN, mniej aniżeli Francuz, czy 
Włoc!J. ZaJm.uj.emy obecnie więc średnią lokatę, co nie ozna· 
cza, ze na meJ poprzestaniemy. Dalekosiężne plany przewidu­
ją, 120 kg na osobę w okolicy roku 1980, do około 150 kg w 
latach dziewięćdziesiątych. Rozwój warzywnictwa to zatem po­
ważna . pozycja w ogólnopolskim programie Żywienia. Chodzi 
tutaj o dostarczenie społeczeństwu warzyw wczesnych i prze· 
tworzonych. Ta ostatnia pozycja dotyczy w szczególności ta­
kich warzyw, jak: pomidory, groszek zielony i fasolka. 

Olbrzymie za.interesowanie wśród 
obecnych wzbudził referaJt dyrek­
tora Instytutu Warzywnictwa orof. 
W. Gertycha - o stanie i kierun­
kach rozwojowych produkcji wa- · 
rzyw w Polsce, a także referat 
dyrektora departamentu Minister­
stwa Przemysłu Spożywczego i 
Skupu - prof. W. Kamińskiego 
- o perspektywicznych kierun­
kach prz.etwórstwa warzyw. 

9.00 Wiad. 9.05 Dla kl, I 1 II „Raz, kierownicą. 13.00 Powtórka z rozryw 
dwa, tr:<v„. i co dalej?". 9.25 Pieśni ki. 13.50 „Komisia" - "Xie. pow. 
i tańce l:ldowe narodów Związku Ra 14.00 Formy instrumentalne baroku. 
dzieckiego. 10.00 Wiado!ll>')$ci - Co 15.00 Ekspresem pnez świat. 15.05 
czyta kraj. 10.08 Muzyka baletowa Program dnia. 1s.10 W kręgu jazzu. 
D. Szostakowicza. 10.30 Nie-zapomnia- 15.30 Odpowiedzi z różnych szu!lad. 
ne stronice „Czarne skrzydła" 15.45 Gra zespól „świadectwo dojrza­
fragm, pow. J. Kadena-Bandrowskle łości". 16.00 Rozszyfrowujemy pio-
go. 10.40 Gra trio w. M. Zade. 11.00 senkl. 16.20 Gino Vannelll - suita PROGRAM n 

Skier-niewicka konferencja to I Tu radio kierowców. 11.10- Refleksy. „Wojna". 16.45 Nasz rok '1'1. 17.00 
• • 11.15 Reportaż z VII Międzynar'>do- Ek r m r świat 17 o• Muzy 15 35 J•""'k ·em·--•-• STUDIO BIS 

niewątpliwie krok naprzód W roz- wego Konkursu Skrzypcowego im. cz;: =zta Pu~;, 17.40 ·Pr~t~ z Pol: 16.o~ wtll;''i za~ąc :_~jka. 16.15 owa' 
wicach _ S. Bartos i wicewoje- wiązaniu trudnego problemu ży- Henryka Wieniawskiego, 11.57 Sygnał ski. 1s.05 Muzykobranie. 18.30 Poll-Przetwórstwo warzYW, które wy­

s.tartowało w roku 1937 Produkcją 
16 tysięcy ton. 0siągnęło w 1960 
roku - 250 tys. ton, by na tym 
poziomie Utrzymać się do lat 
siedemdziesiątych. W ubiegłej 
pięciolatce ,,skoczyło" prawie do 

woda - W. Gala. wn~iowego AP czasu i heJnał 12.0s Z kraju i ze tyka dla wszystkich. 18.45 Bossa no- oblic:m cyrku - film dok. 15.se Tra-
' świata. 12.25 Łódź na muzycznej an- vy nie tytko do poduszki. 19.00 co fić w czas - program ~r. 17.10 

Ścieki deszczowe gorsze 
tenie. 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 wieczór pow. w wYdaniu dźwięk. - Sandy Duncan i Gene Kelly przed­
U przyjaciół. 13.0S Gra duet gitar s. Lem - „Astronauci". 19.30 Ek.s- stawiają. 17.35 Piosenki radzieckleito 
klasycznych Alb&' - Strobel. 13.15 presem przez świat. 19.35 Opera ty. 
Dom i my. 13.30 Przezorny zawsze godnia - J. Massenet - „Werter. ekranu, 18.00 Pod okapem - pro-

1 500 tys. ton rocznie. Plamy za­
kładają zaś aż 900 tys. ton w 
latach dziewięćdziesiątych. a więc 
prawie podwojenie obecnej pro­
dukcji. Rzecz nie tylko w prostym 
jej podwojeniu polegającym na 
powielaniu obecnych technologii, 
ale na zmianach jakościowych i 
w samym przetwórstwie (duże fa­
bryki) i w bazie dostarczającej 
przemysłowi surowca. Nie możemy 
liczyć na odpowiednią ilość i ja­
kość warzyW dla przemvsłu opie­
rając się wyłącznie na gos))Odarce 
dTobnotowarowej. Przetwórstwo 
musi się oprzeć przede wszyst­
kim na dużych wielkotowarowYch, 
w pełni zmechanizowanych gOSpO­
darstwach, wedłUJ? wzorców wdra­
żanych przez Instytut Warzywni­
ctwa w Guzowie i Rekowie. 

ubez.pieczony. 13.35 Wieś tańczy i 19.50 .,Tylko dh• ortów" - odc. p<:>w. gram o tradycjach polskiej kuchni, 
śpiewa. 13.55 Aktualn<>ści kulturalne. 20.00 śpiewa nonny Hathaway. 20.10 18.25 Sptewa $, Rtezanowa. 18.łO ..;tu-

Do niedawna istniał ))Ogląd, że d • h' 14.00 studio „Gama". 14.20 Studio Re- z nagrań ork, Symfonicznej PR i Ilio PI IŁ). ts.oo Dobranoc. l9.30 Wie-
ścieków deszczowych nie trzeba o san1tarnyc laks. 14.25 St'.ldi'> „Gama". 15.00 Wia- TV w Krakowie, 20.50 110 minut na 
oczyszczać. Pogląd te.n zmienił się .„ domości, 15.05 Huta Katowice - ma godzinę. 21.50 Gra Donny Hathaway. czór z dziennikiem. 20.35 Johny Cash 
wraz z rosnącym zanieczyszczeniem I głos. 15.10 Studio „Gama''. 16.00 Tu 22.00 Fakty dnia, 2.2.08 Gwiazda sied- t>rzed..~tawia. 21.20 2ł l§odziny. 21.30 

naszych miast, wraz z rozwojem Jedynka, 17.30 Radlokurier. 18.25 Nie I miu wieczorów - Al Di Meola. Wobec prawa pt. Ukradł, nie ukra1l. 
przemysłu, a szczególnie motory· całej Polski, przyczy.ni się nie- tylko dla kierowców. 18.33 Dźwię.ko- 2uo Abba. 2i.50 Laterna magica _ 

wątpliwie do wYPracowa-nia od- i we wydanie magal:ynu „Jazz-Fo- PROGRAM IV 
zacji. Deszcze spłukujące warstwy 'POWiedniej metody postęoowania.

1
. rum". 19.oo D~iennik wlecze.ny, 19.15 czyli Co nas bawi w kinie. 22.35 

pyłów. zalegające dachy, smary, Chodzi tutaj nie tvlko 0 rozwią- Or'ldestra PRiTV w Pc>znanlu, 18:40 12.00 Wiad, 12.05 P. mndemith - Wszystko za wszystko - z prof. 
oleje iitp. brudy, spłyWają w po- . t h.n' . . Przeboje Stevie Wondera. 20.00 W1a- Sonata op. 11 nr 4 na altówkę l .K. Michałowskim. 
staci ścieków, których zanieczysz- zama .ee. iczne. 1 t~chno~ogiczne, d'>lllośc!. 20.05 Naukowcy - rolni- fortep. 12.25 „Wydarzenia, poglądy, 

O tych sprawach tlyskutowal!l.o 
na dwudniowej (17-18 listopada) 
ogólnopolskiej kol)ferencji zorga­
nizowanej w Skierniewicach przez 
Stowarzyszenie Inżynierów i Tech­
ników Rolnictwa i Ogrodnictwa, 
Zjednoczenie Przemysłu Owocowo­
WarzyWnego - „FructoPOl" oraz 
Instytutu Warzywnictwa w Skier­
niewicach. w konferencji uczestni­
czyli praktycy i naukowcy z ca­
łej Polski jak i działacze gospo­
darczy. Wśród gości obecni byli 

czenie zaczyna konkurować z za- ale t~kz.e 1 organizacyJne az l>O z~- kom. 20.20 Katalog wydawniczy. 20.25 refleksje" - mag, B Szurg<>ta (Ł). 
nieczyszczeniem ścieków sanitar- ,1?adnien1a. natury ori;iwnel łącznie. D~więkowY, plakat reklamowY. 20.35 12.45 Giełda płyt, 13.00 Dla kl. VIII 
nych. Problem oczyszczania ście- Dob\ze s1~ stało, ze ~chowcy Konc&t życzeń, 21.00 Wiad. :11.05 cykl: „Wk.rótce będziesz dorosły". 
ków deszczowych J·est od "'ewn _ ?b;adowah ak~rat ~ ~dz1 - · du- Kronika sportowa. 21.15 VII Mię- 13.20 M, Ravel - Menuet antyczl)y. 

". e ze1 aglomeracJ! m1eJskO'"'Przemy- dzynarodowy Konkurs Skrzypcowy 13.30 Szkoła mlstrz6w. 13.45 Chwlla 
go czasu . podnoszony. na ró~ny~h I sfowei, dla której sprawa odpro- im. H. Wieniawskiego. 22.00 z kraju muzyki. 13.SO Dla nk6ł trednich 
konfere;ic1ach .. O teJ si>7aw1e n~e wadzania 1 oczyszczania spływów I ze świata. :12.20 Tu radio kier<>w- „Przed Chopinem był jeszcze wiek 
~y~ko s~e mówi .. W Łodzi pracu1ą deszczowYch jest roblemem' bar- ców, Z2.23 Gra Grand St11.nctard Or- XVI". 14.20 Omówienie programu 
JUZ dwie, zaproJektowane orzez dzo istotnym P AP chestra, 22.30 Proponujemy i zapra- literackiego. 14,25 „W Jezioranach". 
Biuro Projektów Budownictwa Ko- __ __ _ ' szamy. 22.45 Sp!ewa Halina Frącko- 14.55 „u siebie" - rep. lit, K. Usa-

munalnego, oczyszczalnie spływów Przeobr' az·en1·a Wiak .. ?3.00 Minął dzień. 23.12 Wia- rek. · 15.ls Zwierzenia wleczor.ne. 15.30 
deszcZO!IVych. Niemniej problem domo~ci sportowf' Teatr PR: „Cyrano de Bergerac" -
jest otwarty. I jako taki był po słuch. wg !fZtuGci E. Rostanda. 19.00 

raz pierwszy podstawowym te- PROGRAM li Wiad. 16.05 Muzyka radziecka na fe 

I 
• st!walach „Warszawskiej Jesieni''. 

matem ogólnop0ls'kiej konferencji w SPD eczen-s111•1e 'f.30 Wiad. 7.35 „D'>bre ale mało". 18.25 Radiowo-TV Srednia Szk'>ła dla 
naukowo-technicznej zorganizowa- !I 7. 4~ Informacje 0 programach PR 1 Pracujących, 18.40 Aktualności dnia 
nej w Łodzi przez zarząd oddziału TV. uo Gra Wiedeński zespól Mo- (Ł). 16.55 Chwila muzyki (Ł). 17.00 

łódzkiego Polskiego Związku Inży- soci•a1i•s1vcznvm zartowskl, 8.00 - Ta Jedynka. 9.30 My I Łódzkie kapele podwórkowe (Ł). 
nierów i Techników Sanitarnych 'n, 9.40 TU Radio Mookwa. 10.00 17.15 „Za fabryczną bramą" - rep. 
przy współpracy Instytutu Kształ- „Przyob!eka się w clenie" - fragm. J. Bąbińskiegc> (Ł), 17.35 z rad!c>wych 
towania Srodowiska oraz Biura opow. 10.20 M. Ravel: pięć utworów list przebojów CŁ\. 18.00 Duety for-
Proiek·tów Budownictwa Komunal- Pracownicy naukowi Instytutu na duet forteplanowY. 10.40 Sprawy tepianowe (Ł). 18.15 Muzyka (Ł). 18.25 

nego w Łodzi i Katowicach. Socjologii Uniwersytetu Łódzkiego rodzinne u.oo K<>ncert na temat - Lel•cja jęz, niemieckiego, 18.40 Roz-

t · bada · h ł „Verdi o Wagnerze''. U.30 Wiad. mowy o książkach 19.00 O zdr'>wie 

zastępca kierownika Wydziału I Łódzka konforencia (17-19 listo­
Rolnego i Gospodarki Zywnościo- pada), w której uczestniczyli 
wej KC PZPR - R. Iwanowski, przedstawiciele nauki, biur projek­
sekreta:rz KW PZPR w Skier·nie · towych, instytutów naukowych z 

uczes mczą W mac W ączo- 11•35 Postęp, dom. nowoczesno5ć. człowieka. 19.15 Lekcja jęz. rosyj-
nych w ramy. i:ir.oblemu węzłowe- 11.45 Od Tatr do Bałtyku 11.5'1 syg- sk!ego. 19.30 Płyty, 0 których s!e mó 
go •:Przeobra~enia struktury spo- nał czasu I hejnał. 12.05 P. Innde- wi (stereo). 20.15 „Rosyjska Zima 
łeczenstwa socJallstyczrnego". Rów- mith - sonata op. 11 nr 4 na al- 9'1'1" - odtworzenie koncertu z 
nie:i: w badaniach własnych i:>0-1 tówkę i tortep. 12.25 „Wydarzenia, Wielkiej Sali Konserwatorium Mos. 
szczególnych zakładów Instytutu poglądy, refleksje" - mag. B, szur- klewskieg'>. 21.45 Międzynarodowa 
tematyka tych przeobrażeń zajmu- , gota (Ł). 12.45 Rytmy 1 melodie świa Trybuna Kompozytorów - Paryż 
je miejsce naczelne. Wynikają stąd ta. 13.20 Bułgarski zespól lud'>wy ze 1977. 22.15 Tyl(odn!owy przegląd au­
doświadczenia którymi sociologo- Strandzy. 13.30 Wiad. 13.35 Ze wsi ! dycll oświatowych I popularno-nauk. 

. ł6dz • dz" 1 . . . o wsi. 13.50 Koncert Chóru PR i 22.35 Pol.acy na jwiecie. ~? ~5 Chwila 
wie . . cy ,'PO ie ą s1~ z .1~nym1 I TV we Wrocławiu. 14.10 Więcej, le- muzyk!. 
specJahsta,i;i1 w ~eJ d~1edz1n1e na piej, nowocześniej. 14.25 Muzyka Ba 
konferenc11 oośw1ęcone1 teoretycz- cha 15 30 studio Plus 18.10 Muzyka TELEWI7.JA 
nym i metodologicznym założeniom pol~ka • I ·Jbległego stulecia. 16,40 

badań nad strukturą społeczną. Aktualności dnia (Ł\. 16.55 Chwila , PROGRAM I I 
Konferencja odbedzie się w Tu- muzyki (Ł). 17.00 J. Haydn - Kwar- 12.45 RTVSS _ języ]t polski. 

13 2
, 

szynie koło Łodzi w dniach 19-21 tet smyczkowy C-dur op, 54 nr 2. Fizyka, 15,25 NURT _ Detennln!z.rn 

z głębokim talem zawiadamia· 
my, źe 18 listopada 1977 r„ po 
długich I clę:tkich cierpieniach 
zmarł nasz najukochańszy Mąt 
i Tatuś 

$. + P. 

J.;ESZEK FILAS 
in:I:. mechanik 

Pogrzeb odbędzie się 21 listo­
pada br. o godz. 18 na cmenta-
rzu iw. Franciszka przy uL 
Rzgowskiej . 

ŻONA, DZIECI 
l NAJBLIŻSZA RODZINA 

Prosimy o nleekład)lnle kondo­
lencji. 

W dniu 1ł listopada 1977 
zmarł tra.gicmie 

KAZIMIERZ 
MATUSIAK 

ro.ku 

d!u·golebnl pracownik Fabryki 
Apairatury Ele-ktromedyezneJ 

„FAMED - l". 

W Zmarłym straciliśmy 1umicn· 
ne,go pracownika i dobrego Ko­
legę. 

Wyrazy tn:<:2erego 
s<kła·daJlł Rodzinie: 

współczucia 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA· 
DOWA. POP PZPR oraz KO­
LEŻAN1KI i KOLE<DZY z FA..E 

„FAMED - 1" listopada udział w niei weźmie 17.20 Notatnik kulturalny, 17.30 „Kon wolno~ć lud'M!ego działania, 16.00 I 
około 60• osób w tym dyrektorzy terfekt poetki" - .aud, <> poetce An-

I _. t tó So' . 1 .1 U . yt nie ze Stanisławskich Warszyckiej - ,..,;u::p::::-.:io:v,11e::!lu~•=N5!m~~~•ai•l!??!liil!l!!!*!IW~•m•s:!!!•F.~a::ii•a•mm•mzzm•m:::i::I':: 
11~•Y u. W . ~Jo ogi m~e~s. e: Oleśnickiej-ZbąskieJ . 18.00 Repertuar i'1 ·-·- ;:;= 

Wyraźne otyidente obaerwuje stą I „Warsaawa": 1073: 88-9 JQ72: ~s- tu Jag1ellonsk1ego, Poznimsk1ego 1 rt1Uzyczny człowieka kulturalnel(o. 
na bazarze przy ut. Teresy na Teo. 95, 1971: 65-90, 1970: 60...../J2, 1939: 55- Sląskiego, nracownlcy Instytutu 18•25 Chwila muzyki. 18.30 Echa dnia. 
ftiowte. Podobne tnformacje mamy 75, 19fl8: 58-65. W 
teł: z tnnych targowtsk używanych „Syrena": 1977 : 105, 1916 : 90_ 95, Socjologii Uniwersytetu arszaw- 18.40 „Stal na wagę ... stall''. 19.00 u. 
samochodów. Najczęścte:I kupowany- 1975: 78-88, 1974: 62_ 71, 1913: 60_ Skiego oraz wicedyrektor Instytu- twory lutniowe. 19.15 Ekonomia na 
mt aamochodamt SI\ auta krajowej 67, 1912: 45--62, 1971: 4~51, 1970· 39- tu Podstawowych Problemów co dzień. 19.30 Wszystkie sonaty for 
produkcjt - duże t mate „Ftaty" 41, 1969: 32-44. • Marksizmu i Leninizmu, prof. W. tepianowe s. Prokofiewa. 20.00 Len 
oraz „Syreny". One też domtnujq na „Zastava 1100 p": 1976: 190--205, I Wesołowski. (Ju) j - roślina <>płacalna 20.15 Opera w 
targowtskach. Można przypuszczać, 1975: lt0-188, przekroju: I. J. Paderewski -
że obserwowane ożywtente utrzyma „Skoda": 1971: lC0-170, 1975: uo- -~ J „Manru". 21.30 Dziennik wieczorny. 
stę (podobnie jak w latach poprzed- 155, 1974: 135-155, 1973; 125-135, 1972: KOL 21.40 P'.lb!icystyka międzynarodowa. 
nleh) do drugtej potowu grudnta. 105-125, 1971: 100-112, 1970: 100-IIO. • 21.45 Wiadomości sportowe. 21.50 Ro-

A o:o notowanta u;edtug cen WY· „Wartbfirg": 1974 : 15s-170, 1972 . BOŻENIE dzlnny tor przeszkód. 21.55 Chwlla 
wolau:czych w tys. zt. lW-l40, 1971 : 122~136, 1910 : Jls-125. muzyki. 22.00 „Jak zostać żurnallstą 

•• Trabant": 1975: 115, 1974 : 78-9.,, JAŚPIŃSKIEJ radiowym" - ma~. 23 .00 Chwila mu 
„PF 125 p:: 1500: 1977: 205-230, 1970: 1913

: 77
--8

8
, 1972

: 
70

--8
5
, 

1971
: 62_~2• zyki. "3.05 „Habent sua fa'a llbell!" 

165-192, 1975: 145-165, 1971: 138-155, 1970
: BO-łJB. wy.ra:i:y gJęboki~o ws.p6łc~ucia 23.30 Wiad. 

1973: 120-145, 1972: 115-128, 1971: z powodu śmierci 
105-125, 1970: 100-115, 1969: 90-110. „Moskwtcz": 1973: 110-135, 197!: · 

„PF 125 p" 1300: 1977:196-220, 1976: 105-118, 1971: 9Z-110, 1910: 90-104, SI OSTRY HENRYKI 
PROGRAM III 

190-200, 1915: 145-160, 1914: 135-15~. 1969: 80-98, 
1913: 120-145, 1972: 108-125, 1971: „Zaporożec" I 1975: U0-135, 1974: 
105-122, 1970: 95-112, 1969: 90-98, 100-118. 
1988: 75--88. 

„PF 126 p": 1977: 95-110, 1916: BS-
94, 1975: 80--88, 1974: 72--80. 

„PF 127 p": 1914: 130-15/S, 1913: 125 
-145. 

„Łada 1500 S": 1977: 280-300. 
„Dacul": 1975: 145-165, 1973: 130-: 

lSO. 
(O BSE RW ATOR) 

KOLE~ANK.I I KOLEDZY 
s ZE>SPO:ł.U EKSPLOATACJI 

BAZY przy WPHW 

6.00 Wli!d. 6.05 Międ·zy snem a 
dniem. 8.00 Ekspresem przez świat. 
a.os Fortepian l smyczki 8.30 Co kto 
lub!. 9.00 „Tylko dla orłów" - ")de. 
pow, 9.10 Na włoskim rynka płyto-

'W ŁODZI 

' 

wYm. 9.30 Nasz rok '1'1. 9.4s Utw.ory ••••••••••••••ml kameralne F, Schuberta. 10.30 Eks-

llllllllllllllilllllllflłJllllllllllHlllJllllJlllllJllHIQlllHHlfflllłlllfllllllllllHllllllllllllllHlllllllllllllHłllłlllłlllllHJllllllllllllllllllHlllHllff Jlllll 
Tłumaczył: STEFAN WILKOSZ 

Malcolm tak długo jeźdz.il po Aleksandrii, aż znalazł mały 
zaśmiecony plac, na którym sprzedawano używane samocho­
dy. Zaparkował w odległości dwóch bloków i posłał tam Wen­
dy z poleceniem dokonania zakupu. Po dziesięciu mi.nutach 
wróciła w bardzo sfatygowanym Dodge'u. Do rejestracjJ po­
dała nazwisko A. Edgerton, w związku z czym musiała zapła­
cić dodatkowo sto dolar&w. Malcolm pojechał za nią na par­
king. Tarn przenieśli rzecz:v do nowo nabytego wozu i zdjęli 
tablice rejestracyjne z Corvaire'a. Wreszcie wsiedli do 
Dodge'a i powoli odjechalli. 

Malcolm irowadził samochód przez pięć godzin. Wendy mil­
czała. Kiedy zatrzymali się w motelu w m!ejscowośc.i Paris­
burg w stan.ie Virginia, Malcolm zarejestrował ich jako pana 
i panią Eva.ns. Zaparkował samochód za budynkiem motelu, 
„żeby nie zabrudził s.ię od przejeżdżających samochodów" Sta­
ruszka prowadząca motel wzruszyła ramionami i powróciła do 
swojego programu telewizyjnego. Nic ją nie dziwiło. 

Wendy leżała bez ruchu na łóżku, a Malcolm rozbierał się. 
Wziął lekarstwo, zdjął szkła kontaktowe, a potem usiadł przy 
niej. 

- Dlaczego nie ro~ierzesz się i nie prześpisz się, kochanie? 

Dziewczyna odwróciła się i spojrzała mu w oczy. 

- Więc to Jest prawda - powiedziała zwyczajnie - cała ta 
historia jest prawdziwa. A ty zabiłeś tego czławieka. W moim 
mieszkamdu zabiłeś człowieka. 

- Wiesz dobrze, że n.ie miałem wyboru. My :i!bo on. Prze-
cież ty też próbowałaś, 

Wendy odwrócila głowę. 

-Tak, wiem. 
Wstała, rozebrała się powoli, zgasiła światło I po:ożyla s!ę 

do łóżka. Tym razem nie przysunęła się do niego, Kiedy w 

-es -

godz:inę póf:niej Malcolm zasypał, wiedział, te dziewczYlll& 
wciąż czuwa. 

Tam, gdzie Jest cluio światła, jest równie! wiele 
cieuia. 

Goethe 

N~BDZłELA 

- cM_ Keviin, zdaje się, że robimy postęy. 
SUche, ale pocieuające słowa starszego pana nie przyniosły 

jednak ulgi Powellowi. Wyczerpanie fizyczne nie było sprawą 
najważniejszą. Znał większe wysiłki niż jedna nie przespana 

noc. Ale przez trzy miesiące swojej rekonwalescencji · Powell 
przyzwyczaił się do późnego wstawania w niedzielę. A poza 
tym był zirytowany be~wocnością dotychczasowej pracy. Włą­
czył się do wszystkiego post factum. Przez dwa lata szkolenia 
i dziesięć lat pracy zuwodowej przyzwyczaił się do zbierania 
informacli i wykonywania rozmaitych trudnych zadań. A taką 
robotę jak ta mógł wykonać byle policjaJilJt. Powell nie po­
dzielał optymizmu starszego pana. 

- Jakie· znowu postępy, proszę pana? - Mimo uczucia za­
wodu Powell zachował pełną uprzejmość. - A czy ktoś już 
wpadl na ślad Kondora i jego dztiewczyiny? 

- Nie, jeszcze nie. - Mimo nie przespanej nocy oczy star­
szego pana błyszczały. - Istmieje nadal mo:i:liwość„ że to ona 
kupiła ten samochód, ale go jeszcze n.ie znaleziono. Chodzi 
jednak o coś innego. 2lidentyru.towa1iśmy zwłokt 

Powell aż się wzdrygnął, Jego szef mówił dalej: 
- To Calvin Lloyd, sierżalllt morskiej piechoty stanów Zje­

dnoczonych. W 1959 roku opuścił swą jednostkę dość nagle. 
Był wówczas w Korei. jako doradca n:iarynarki pol'lldniowo­
koreańskdeJ. Są poezlakd, że był zamiesza.ny w morderstwo 
pewnej kobiety prowadzącej dom publiczny w Seulu i jednej 
z jej dziewczyn. Władze nie mogły znaleźć pewnych dowodów, 
ale doszły do wniosku, :że Lloyd prowadził interes na spólitP 
z tą kobietą i że nie chciał podl'lielńć się z nią dochodami 
Kdedy znaleziono zwłoki, Lloyd zdezerterował. Nie szukano go 
zbyt gorliwie. W 1961 roku wywiad marynal"ki otrzymał ra­
port, że człowiek ten zmarł w Tokiio. Ale w 1963 roku rozpo­
zna.no go jako handlarza broni w Laosie. Udzielał tam porad 
technicznych, Był w tym czasie powiązany z człowiekiem na­
ZWliskiem Vincent Dale Mar<>nick. Pomówimy o ndm późruiej. 
W 1965 roku Lloyd znowu zniknął z horyzontu i aż do wczo­
raj uważano go za zmarłego. 

Starszy pan zamilkł, Powell chrząknął dając do zrozumie-
nia, że chciałby coś powiedzieć, Szef sk.imął głową. 

- Więc wiemy ~o to był. Ale czy to nam coś daje? 
Stanzy pan podniósł wskazujący palec lewej ręki. 
- Bądź cierpLiwy, mój chłopcze, bądź cierpliwy. PO!!··wai­

my się powold t obserwujmy wszystkie kr~yżujące się_:W~i. 

-1111-

W dniu U listopada 1917 r. 
1:marł nas11 n&.łdro:!:szy Mąt, Ta­
tuś, Zięć, Tełć l Dziadzlul 

S. + P. 

CZESŁAIW BłAttAS 
właściciel pracowni obuwia 

Piotrkowska 83 

Po1:rzeb odbędzfp ~lę dnia 21 
listopada 19Tf r. o godz. 15.30 g 
kaplicy cmentarza na . Dołach, o 
czym powiadamiają pogrątenl w 
głębokim smutku 

:l;<>NA. DZIECI, WNUCZKA, 
TESCIOWIE oraz POZOSTA­

ŁA RODZINA 

Z głębokim tatem µwladanw1 
my, te w dniu 17 listopad li 197" 
roku za.snęła w Bogu, nasza naJ· 
wkO'Cha~a Ma1'k:i i Baibcia 

S. ł P. 

NATALIA KUBIAK 
s domu SZAŁOWSKA. 

PQJrzeb o~bęhle się dn:ta Zl 
listopada br. o god1. u a kapli­
cy cmentarza św. Fran~laJ:ka 

przy ul, Rzgowskiej, 

DZIElCI, WNUJt'I ł POZO­
STAŁA RODZINA 

W dniu 22 li:stopa.da br. o godz. 1& w kościele łw. Kn:yja w Ło· 
cJzi p.rzy ul. Sienkiew~a SO&tan~ odpra<Wiona mna święta •a 
&Pokój d.uin 

ł. + P. 
WITOLDA STANISZKISA 

profesora SGGW smarłego w Ołwlęcłlnlu, 
22 ll11t01Pada 19'1 ł'Oiku 

oras ~ny .Jego 

$. + P. 
WA'NDV STANISZKIS 

z Korwm Piotrowakleh. 
zmarłej 1ł llpoa 1977 rot<n, 

o ezym zaWilald11111la.Jll 'Przyjaciół l Z1la.jomych: 
DZIECI. WNUK'I i PRAWNUKI 

W dniu 11 listopada 19'11 co~ smuł w wle<ku u laił nMS d ... ~ 
lotu.i, lll!ec>dłałowany praCCJ1WDik l Kolega ~---

IGNACV KOWALSKI 
" W ZmaTłym, iMbnaczonym 

handel padstwowy utra1'1ł 
1 społecznego. 

Zon le l Ro<d'tlnle Zma.rle:go 
dają: 

Srebrnym I Złotym Krzyłem ZUlU.C•i. 
Gd.danego dasialaeza gospoda.rl\zego 

wy.razy aerdecroe.go wsp6łCT1ttcla •kła-

l>YRE<KCJA, PODSTAWOWA ORGA<NrZA.CJA PARTYJ­
NA, KAIDA ZAKŁADOWA i ZAŁOGA ZARZĄDU OBRO· 
TU ARTYKULo\MI TURYSTYKI i WYPOCZYNKU C:PHW 

Drogiej 

ZOFII ANTOSIK 
wyrazy 1erdeczneg~ współezu.cla 
z powodiu śmierci 

MATKI 

sk!ada.ją: 

K<>LEZANKI ł KOLJ!lDZT 
s PARSTWOWEJ AGENCJI 

, RJ;)KLAMOWEJ O/ŁODZ 

Dnia 1ł listopada 1117'1' r. zmarł 
były pracownik Instytutu Wló· 
'ki1"1lnictwa 

EDMUND KUBIAK 
RENCISTA.. 

Wyzazy clęboldeco W9))61icsuda 
Rl)dzlnle zmarłego •kładaJ11: 

DYRE'KCJA, RADA ZA1tt.A­
DOW.\ orb KOLEŻANKI 

I KOLEDZY s JJNSTYrUTU 
lV'l.OKllENN·JlCTW A 

Pant 
DOK.TOR 

JOZEFI1E SZUMtLAIX • 
KRtASZEWSKi~EJ 

wyrazy głębokiego wsp6łcweta 
z powodu śmierci 

MATKI 

Ckła.daJ11: 

KOLEŻANKI[ I KOLEDZY 
se SZPITALA w Tt1SZYNKt1 

KC>L. 

STEFANOWI 
KAMIŃSKIEMU 

se11:feczne wyrazy wą6łcsucla 
a powodu śmierci 

ŻONY 
s>kładajĄI 

ZA1lZĄD, RAD.A SP•'NI, 1"· 
DA ZAKł.AJJOW A oraz KO· 
LEZANlU i KOLEDZY ze 
SP-NI PIRACY ,,RĘKODZJ~ŁO 

ARTYSTYCZNE"' w ŁODZI 
P·ogrze.b w d1llu :11 listopada 

1917 roku o l'odz. 11.30 - cmen­
ta.rz na Maat. 

DZIENNIK POPULARNY nr m (18ł8) ' 



WIDZE\V 

Remis 
(1:1) 2:2 STAL MIELEC 

ł)(ł 

porażka gospodarzy ·w 
' 

--
LIDER TABELI POKONANY \V ŁODZI! 

AZS Poznań 94:92 
Polonia W-wa '98:66 

Drucie spotkanie „wiosennej" run dy rewanżowej o mistrzostwo eks· 
traklasy rozegrane wczoraj w Łodzi, pomięd7.y Widzewem ł mielecką 
Stala zakończyło się remisem 2:2 (l:l), 

Bramki dla Widzewa: Boniek (25min.) I Gapiński (&7 mln.), dla Sta­
ll: Oratowski (40 min.) ł Demko (73min.). 

wenlującego Gapi4skiego, SzkOda 
jednak, ze właśnie Krawczy~ zmar. 
nował wręcz wyborna okazję do 
zmiany niekorzystnego rezultatu w 
idealnej wprost sytuac.ti. 

WIDZEW: Burzyński, Kostrzewlń· 
ski, Janas, Chodakowski, Zawadzki, 
Tłoklńskl, Boniek, Rozborskl, K. 
Surlit (od 66 mln. Krawczyk). Ko­
wenickl, Gapiilskl. 

STAL: Jałocha. Rześny, Kosiński, 
Załężny, Per Oratowskl, S. Karaś, 
Kasperczak, w. Karai. (Chamielec), 
Szarmach, Demko. 

Po dobrym występie w Gdyni (je­
den, jakże cenny punkt w poSe­
dynku z Arką) wydawało się, te wi 
dzewlacy pomyślnie ro-i: poczęli 
realizację przedsięwzięcia: wywalcze 
nla przynajmniej pięrlu punktów w 
meczach „wiosennych" Oczywiście 
brane było pod uwage przy owych 
kalkulacjach zwycięstwo w meczu ze 
Stalą. Tymczasem wczorajsze spot­
kanie na Widzewie zakończyło się 
rezultatem, z którego moga być 
jedynie zadowoleni mielczanie. W 
:ładnym zaś przypadku drużyna gos­
podarzy! 

Tak więc z wyniku może być tyl­łosze. Kiedy wydawało się. te wl- ko zadowolony mielecki zespól wY· 
dzewiacy mający zdecydowaną prze- stępujący wczryra1 na łódzkim boi­
wagę na boisku. uzyskali! kolejnego sku bez czwórki etatowych zawod­
gola, nastąpił wspomniany wyżej nlków (Laty, Hnatla, Kukli w bram­
bląd I Oratowski wpisał sie na listę ce t młodego, ale 1uż mającego swo­
zdobywców bramek. Jedną z naj- ją stalą pozycję w drużynie Budy). 
bardzleJ Interesujących akcji stwo- Poniżej oczekiwań - z·resztą nie od 
rzyli go•podnze w ł9 minucie me• dziś _ gra szarmach, a I trudami 
czu. Po szybkiej kontrze Kostrzewlń sezonu zmęc-zenl Sii <1alr powied!Zlał 
ski popisał si~ silnym strzałem z .o· po meczu trener stali) . .seni"lol'zy" z 
kolo 20 metrów trafia.tar piłka w po Kasperczakiem na czelt> Choć nie 
przeczkę. „Poprawka" Rozborskiego tylko ma prawo być zmęczona se­
nie przynl<:>sla zmiany rezultatu (Pił· zonem stat 
kę \VYłapał Jałocha). 

Niejako współautorem drugiej Nie może to być jednak okoll-
bramkl dla Widzewa był wprowadzo rzność łagodząca• dla plerwszoligow 
ny za K. Surllta - Krawczyk. Plika ców, w tym obu łódzkich drużyn, 
po jego podaniu trama do R'lzborskle I w kolejnych meczach piłkarskiej „wio 
go, a następnie do szczęśliwie Inter- !lny". (Wrb\ 

ŁKS 1:0 (1:0) 

(Dalekopisem z Poznania) 
W Poznaniu w meczu o drugie miejsce w tabell Lech pokonał I.KS 

1:0 (1:01. Bramkę zdobył Kasallk w 15 minucie. 
LECH: Mowlik, Barczak, Szewczyk, Napierała, Ju1tek, Szpakowski, Ka• 

balik, Grobelny, Chojnacki, Krakowski (od 51 min. l\lilewski), Okoński. 
ŁKS: Tomaszewski, Lubański, Bulzacki, Filipiak (od 16 min. Nowak), 

Galant (od 35 min. Klimas), Drozdowski, Sobol, Miłoszewlcz, Ostalczyk, 
Masz tal er, Terlecki. 

Mając na uwadze chociatby ilość 
egzekWOwanych rzutów rotnych 
(padł w tym wzglęcl.zie wcze.raj re­
kord). jak I - a przede wszystkim 
- wiele !Mrzystnych sytuacji stwo­
nonych pod bramką przeciwnika. W 
czasie pomeczowej k'Onferencji pra­
sowej trener B Waligóra wspomniał 
o braku szcześcla. Wydaje się jed­
nak. te ocena opiekuna drufyny w 
tym względzie jest zbyt pochlebna. 
Trudno bowiem obdarzyć komple­
mentami niezdecydowaną postawę 
Rozborsklego (przy rezultacie 1:1), 
czy teł Krawczyka (w końcowych 
minutach spotkania). Co do drut:iej 
')twestll p. Waligórd byl zgodny z 
!Powszechną oolnlą: oble bramki u- żądni rewanżu za porażkę o :3 
tracił jego zespól po elementarnych w Lodzi poznańscy piłkarze rozpo­
błędach defensywv. Tak dośwladczo· częll meaz z ogromnym animuszem. 
ny zesp6ł, .lak Widzew nie mote Już w l minucie ostro na bramkę 
sobie pO'lwalaC na próby „gry na Tomaszewskiego strzelił szewczyk, 
spalonego" <oadlo wówczas wyrówna jednak bramkarz łodzian zdołał wy. 
nie dla Stall ze strzału OratowskiP- bić plikę . w 5 minucie z 16 metrów 
go) czy też pozostawienie zbyt du2:o strzelał Krakowski, lecz p!łka odbi­
wolnego miejsca przeciwnikowi liak ła się od słupka . Lech w tym okre­
to uMyn!l Ko.strzewlńskł orzv uzy- sie grał bardzo dobrze, miał dużą 
skaniu druirte1 dla goś<"I bramki). przewagę w polu, a w 15 minucie 

Przy tej akcji kontuzji mię§nia 
czwórgłowego uda doznał Filipiak I 
musiał opuścić boisko. W 20 minut 
p(iźniej równiet z powodu kontuzji z placu gry zszedł Galant. 71acznie 
osłabiło to defensywę łodzian (która 
i tak przystąpiła do meczu bez Dzlu· 
by) I zmusiło trenera Jezierskiego do 
wycofania na pozycję stopera Droz. 
dowsklego, Mimo tych rószad ŁKS 
po utracie bramki przeszedł do ata­
ku, opanował środek pola I często 
gościł pod bramką Mowlika. Cóż z 
tego, jeżel! w łódzkim zespole bra­
kowało piłkarza potrafiącego jednym 
celnym podaniem otworzyć drogę do 
poznańskiej bramki. Godną odn1Jto. 

Pierwsza bramka dla Widzewa pa• uwieńczył ją zdobyciem prowadze­
clła w 2~ minucie spotkania. Po wy- nia. Po dośrQdkowaniu Chnjnackie­
blciu piłki z rzutu rotnego i nir-1 go piłka trafiła do Szpakowskieęo, fortunne .1 Interwencji obrońcy Stali. ten wycofał ją do Kasalika, który 
kanitan Widzewa - Boniek nie dał silnie i celnie strzetił w długi róg 
szansv bramkarzowi mieleckiemu .Ta bramki Tomaszewskie~o. 

GWARDIA ZAGŁ~BlE LUBIN '1~:7 

Zgodnie z pJ'ZeWidywanlaml, albo jak kto woli, zgodnie z przedmeczo­
wą oceną trenera zespołu Stanisława Zientary. bokserzy Gwardii w 
ostatnim meczu ekstraklasy pokona li Zagłębie· Lubin 13:7. 

wszej lidze bez ro-i:grywan.a dodat­
kowych barażowych spotkań. Do 
pełneg<> szczęścia zabrakło tylko wy 
grane.1 14:6, która dałaby bokserom Oto wyniki poszczególnych walk I chunku okazały się przeciet bardzo Gwardii dugie miejsce w grupie. Ło (od muszej do ciężkiej)· Pielesiak cennym kapitałem. dzianie zde>byll tyle samo punktów 

pokonał jednogłośnie Kocura, Pjlec- Najciekawszą walką dnia był bez co Zagłębie Lubin, lecz o Ich pozy­ki wygrał w III starciu na skutek wątpienia pojedynek w kategorii cji zadecydował wynik w wadze przewagi ze Zb. Ładą, Borkowski lekkośredniej pomiędz}t Kolowackim ciężkiej (zgodnie z regulaminem). W 
pok".>nał na punkty M. Ładę. B. Mi- i Sucheckim. Obaj przeciwnicy ob- L'Jbinle przegrał z Calą Sultycki, siak przel(l'ał na punkty z Drożdżem, darzeni bardzo silnym ciosem chcie- natomiast w Łodzi Miara. Oto jak Olejnik wygrał w II r•mdzie na sku li Jak najszybciej zakończyć walkę przedstawia się aktualna tabela: 
tek przewagi z Haunem, Darnowski przed czasem. Zanotowaliśmy az„. I. GKS Jastrzębie 102:58 wygrał jednogłośnie z Krzakiem, cztery „knockdowny", przy czym o-Kołowackl zremisował z Sucheckim, baj przeciwnicy znaleźli się po dwa ra 2. Zagłębie Lubin 88:72 Cichosz przegrał na skutek prze- zy na deskach. w tej sytuacji sę- 3• Gwardia Łódź 88:72 wag.i w I starciu z Niemkiewiczem, dzlowie przyznali remis. który w 4· Olimpia P'>znat 35:75 Paslewlcz pokonał na punkty K-0- zasadzie nie krzywdzi ładnego z za- 5· Avia Swldnik 3'1:123 , 
walczyka l Miara przegrał z Calem. wodników. , W tabeli jest uwzgledniony drugi Nie doszło 1ednak do . pojedynku Bokserzy Gwardii. którzy wystą- mecz tej grupy pomiędzy ,'\Ylą w wadze średniej pomiedzy zdobyw p!ll w tym pojedynku po raz pier- Swl~·nlk I GKS Jastrzębie 8:12. W cą p!erwszej\o miejsca ostatniego wszy w swym najsilniejszym skła- turmeju zatem o mistqostw-0 Polski turnieju o „Złotą Łódkęn Niemkie- dzie z dwoma mistrzami P<:>lski - (9-12 grudnia) spotkają się Zt'spoty 'wlczem z Lubina.I - Pasiewlczem. Wy Pielesiakiem i Borkowskim, odnieśli I warszawskie - · Gwardia I Legia oraz daje się. iż zadecydowały o tym zdecydowane zwvcięstwo. Tym sa- GKS Jastrzębie przede wszystkim względy takty· m)'m przedłużyli swó1 pobyt w pier- ANDRZEJ SZYMA'li<SKI 

!~ri~ w~:~;~~:ra pi~~~~~1~{~:;:1ci:r: 
wodników. Nie ma też mowy o 
tym. te łodzianie oddali be'Z walki 
punkty w tej wadze Niemkiewicz 
jest chyba w tel chwili jednym z 
najlepszych polskich bokserów i mlo 
dy Cichosz nie miał za wiele do 
powiedzenia w tym pojędynku. Na­
tomiast walczący od dłutszego cza­
su o katego.r!ę wyżej Pasiewicz mu­
siał ciężko na.pracować się. żeby wy 
grać z 'Kowal!'zyklem Zd<>był dwa 
p·1nkty, którt> w końcowym rozra-

Na wniosek naszej redakcji, władze polskiego kolarstwa podjęły w 
tych dniach decyzję organizowania dorocznego ogólnopolskiego wyścigu 
kolarskiego o Memoriał zmarłego niedawno redakcyjnego kolegi - red. 
Jarosława Niecieckiego. Stanowić to będzie dowód uznania zasług, jakle 
red. J, Nieciecki położył na polu rozwijania kolarstwa, będąc zarazem 
inicjatorem i głównym organizatorem naszego wyścigu. stanowiącego 
jedną z najstarszych imprez kolarskich w Polsce. 

godniem w Pabianicach P 
o niepowodzeniu · przed ty-

(przegrana z Włókniarzem) 
ko.szyk11::ki ŁKS nie -i:marno-

ŁKS znakomicie. W pełni skoncen­
trowane doskonale grające pod wła­
snym koszem u.zyskały od pierw­
szych minut dość wyraźną przewa­
gę (w 4 minucie było fuż 16:10 dla 
ŁKS). Imponował)' szczególnie szyb­
kimi kontratakami DlaszczYk I Ja· 
nowska. 

Zwrotnym momentem w sobotnim 

spotkaniu była 23 minuta. Za plęf; 
przewinień osobistych opuściła par­
kiet WołuJewlcz i od tego momen• 
tu ŁKS zaczął niebezpiecznie tracić 
dystans .,,unktowy (w 28 min. '15:621 
a w dwie minuty później '19:60). 
Kapitalnie prezentowały się w AZS 
szczególnie w rzutach z dystansu 
Gumowska I Wiśniewska, · (W.w.) 

waly okazji d-0 'J trzymania się w 
gronie kandydatów do medalowych 
miejsc. zwyciężając w sobotę we 
własne .I hali niepokonanego dotych­
czas lidera tabeli poznański AZS 
94:92 (61:39). 
Zwycięstwem zakończyły także wl 

cemistrzynle Polaki niedzielny mecz 
z warszawską Polonią 98:66 (50:24). 

Dwie porażki pabianic iego Włókniarza 
Punkty dla ŁKS uzyskały w obu 

me<:zach: Storożyńska 26 l SO, Bła­
szczyk 25 I u. Gortat' 1Z I · 1.6, 
Gląbska 10 i a. Janowska 8 I 8, 
Bek 7 I I, Wolujewlcz & i I oraz 
w niedzielę Cała - •· Najwli:cej 
punktów dla AZS zdobyły: Wi­
śniewska zs, Gumowska 2G, a dla 
Polonii: Ka!i-óska 3Z i Całka 12. 

Se>botnl mecz z przodownikiem 
tabeli AZS rozpoczęły koszykarki 

o a 
wania akcją ŁKS w tej połowie był 
jedynie strzał Sobola, po którym 
Jednak Mowlik zdołał wybić piłkę 
na korner. 

Nie sprostały natomiast soootnio-1 
niedzielnym rywalkom koszykarki 
pabianickiego Wlóknlar:za przegry­
wając oba spotkania we własnej 
hall. W sobotę podopieczne trenera 
Langlerowlcza uległy P?lonli W-wa 
60:62 (28:42). a wczora i przodowni­
kowi tabeli poznańskiemu AZS 68:87 
(28:52). 

Punkty zdobyły dla Włókniarza 
w obu pojedynkach: Manias Z9 i 9. 
Kozera 10 i 15, Szymczak 6 i 14, 
Kucharska e i 10, Bieniek 8 i 8, 
Koralewska 8 i 4, Malinowska 2 i 4 
oraz w niedzielę Jędrzejczak - 4 
i Wójcik - 2. 

Najwięcej dla P->lonil: Całka - 20 
i Kaniewska - 16, dla AZS Wi­
śniewska - 28 I Komorowska - 17. 

Po ostatnkh trzech zwycię-
stwach z Olimpią, Spójnią i ŁKS 
tym razem pabianiczanki nie dały 
rady rywalkom. choriaż w spotka­
niu z Polonią mogły pokusić się 
o zwycięstw'>. W obudwu meczach 
Włókniarz nieskutecznie zagrał w 
pierwszych kilkunastu minutach, 
niepotrzebnie czując zbytni respekt 
wobec przeciwniczek. · 

W. NOWAK 

W drugiej części meczu poznania· 
cy obrali defensywny wariant gry, 
nastawiając sie jedynie na kontr­
ataki. Przez cały czas przewagę 
w polu miał więc LKS, lecz wszyst­
kie akcje tej drużyny raziły nlesku­
te=ośclą. Sobol. Ostalc7.yk czy Masz-
taler potrafili jedynie doprowadzić 1 wyników: SOBOTA -piłkę do linii pola karnego, a tam Komp et stawała się ona łupem obrońców Le- Olimpia - Stal 98:'14. Lech - Wl­
cha, zupełnie niewidoczni byli w. sla 68:69, Włóknia;rz Polonia 
łódzkim zespole napastnicy Nowak I 60:&2, ŁKS - AZS 94:92, 
Terlec!tl· I.odzianie ~ dr!!giej części NIEDZIELA _ Spójnia _ stomll gry me wypracowalt sobie ani Jed- _ Wisł 62 .91 L h neJ dogodnej sytuacji do zdobyrla \ 63:06, Olimpia - a · • ee wyrównującego gola. - Stal 82:50, Włókniarz_ - AZS 

Po meczu trener LKS r,., i 68:8'1, ŁKS Polonia 98.&6. 

TABELA 

1. AZS Poznań 

'l. Stomil 
8. P'>lonia 
9. Stal 

10. Olimpia 

12 
1?. 
1?. 

'" 

e~ 
616-1132 
631-76'1 
651-'145 

Zagłebie uległo Polonii! 
kolejnych spotkaniach hokejo­
wej ekstraklasy ŁKS po wy­
graniu w sobotę w Katowi­
cach z miejscuwym GKS 3 :2 

(1 :o, 1 :l, 1:1) uległ w rewanżu go­
spodarzom 1 :ł (O :1, l !2, 0:1). 

Bramki zdobyli dla LKS w sobot· 
nim meczu Bartosiak, Włodarczyk 1 
Rybski, w rewanżu niedzielnym -
honorowego gola uzyskał - Gibała. 

Sobotni pojedynek stal na przecięt­
nym poziomie. Mimo doświadczenia 
i rutyny LKS młodzi hokeiści GKS 
nie· ustępowali gościom i przegrali 
tylko jedną bramką. O końcowym 
sukcesie LKS zadecydowala zwycię· 
ska pierwsza tercja . 

Natomiast wczoraj katowiccy gór­
nicy odnieśli zwycięstwo dzięki kon­
sekwentnej realizacji założeń talI· 
tycznych. Zdaniem obserwatorów do 
porażki w niedzielnym meczu dru­
żyny ŁKS „przysłużył się" słabo 
spisujący się w bramce Kosy!. który 
ich zdaniem w wielu sytuacjacą za­
chowywał się jak debiutant . 
Sensacją sobotnio-niedzielnej koleJ• 

ki jest porażka nie pokonanego do­
tychczas Zagłębia z Jednym z kan­
dydatów do s'>adku Polonia w Byd­
goszczv 3:4. Pierwszy mecz wyf(.ra· 
ło zai.:lęble 4 :O. Pozost11łe wynikł: 
Podhale - Na'lrzód 4:3 I 6:0, Stocz. 
niowiec - Baildon 0:3 i 5:8, GKS 
Tv~bv - Cracovia 2:5 l .2:4. 

W 'tabeli prowad7J 7a«>nbłp (26 
pkt.) orzed Podhalem 19) Baildenem 
(14) GKS Katowice (13 pkt), ŁKS 
znaidu1e sie na 7 pozvcjl z 11 punk-

Jezierski powiedzia.l: Terlecki wy- 1 

k.atzuje z.meczenie sezonem 1 cd 
kilku spotkań gra słabo, patrząc .1a 
nazwiska, to ŁKS ma silny skłacl. 
Bierze sie to jednak z faktu, że se­
lekcjonerzy kadry zbyt dużą symp~­
tl11 darzą naszych zawodników. Nie 
wiem np. jak Masztaler w obecnej 
formie może mieć miejsce w naro-

2. Wisła 
3. ŁKS Łódź 
4. Spójnia 
5. Lech 
&. Włókniarz 

l'f 
17 
15 
14 
13 
13 

8'11-'110 
'17~45 
717-656 
696-612 
874-26 

. SOl-648 l 
tarni w dorobl<:u wypr>edza1ąc jedy­
nie kor?.vstn!Pi<zym b'l~nsem bram­
kowvm N:\nrród or~7 Polonię (8 pkt) 
I GKC\ Tvchv (2 okt .). 

dowej reprezentacji, K 
• WTESLAW ŁUCZA 

WYNIKI I TABELA 
Lech - ŁKS 1:1 (1:01 
Legła - Arka ł":ł (ł:IJ) 
Polonia - SzombieTkl e:o 
Sl11sk - Po106 Z•ł (t:O) 
Widzew - Stal 2!2 (l:l) 
Wisła - G6rnik 0:0 
Zągłęble - Odra Z:l (Z:l) 
Zawisza - Ruch O:O 
1. Wisła 25:P 
2. Lech 22:1 ~ 
3. Legia 20:14 
4. Stal 19 :15 
5. ŁKS 19:15 
6. Zagłębie 18:16 
'l. Arka li:l7 
8. Sląsk 17:15 
9. Odra 16:18 

10. Polonia 15 :19 
11. Ruch 15:19 
12. Widzew 1ł:18 
13. Szombierki 14:2f 
14. Górnik 13 :2' 
15. Zawisza 13:21 
18. Pogoń 13 :21 

* .... * 

19-10 
13-11 
32-18 
22-17 
16-12 
23-21 
14-16 
21-24 
21~20 
13-14 
l&-18 
11-22 
11-19 
1'1-16 
15-20 
15-2'1 

W zaległych meczach JI ligi pił-
ki nożnej uzyskano rezultaty: gru­
pa południowa GKS Tychy - BKS 
Bielsko 2:2. gr:.ipa północna. BKS 
Bydgoszcz - GwardiJ W-wa 1:2 
Lechia - Warta 1:0. Motor - Ja­
gieUonia 2 :O. 

~ .. '' .. . .. " 

Od zaska.ltującej porażki rozpoczę­
lv mistrzowskie rozgrywki siatkar­
ki łódzkiego startu przegrywająr 
niespodziewanie w sobotę w Kato­
wicach z tamtejszym Kolejarzem 2:3 
(15:7, 7:15. '13:15, 15:7, 0:15!) . A oto 
co na ten temat powiedział nam po 
powrocie ze Sląska kierownik dru­
żyny Startu - J. Szmekel. 

- Nie ukrywam, Iż fatalnie za. 
Inaugurowaliśmy mistrzowskie boJe. 
Pragnę jednak przypomnieć, że K"­
lejarz zawsze należał - jeśli choclz1 
o nasz ze~pól - do najtrudniejszych 
przeclw11ików. W Katowicach •a­
wlodły nasze dz\pwczęta startu nA 
cale.1 llnll. zagrały bez werwy. nie­
skutecznie zaró,vno przy siatce jc„k 
i w obronie. W ostatnim (pr.ze~ra­
nym do zera secie) łodzianki nie 
odebrały skutecznie ani jednej za­
grywki. 

Natomiast stosunkowo łatwo Start 
wygrał w Milowicach pokonując 

- Którym imprezom mlędzynaro· 1 lentowanych zawodników. Problem dowym władze kolarstwa poświęcą jednak w tym, że sporo kolarskiej 
najwięcej uwagi, mobilizując na nie młodzieży nie ma na czym trenować. 
najsilniejsze eif;ipy? A 

- Przede -zystkim majowemu - Sprawa sprzętu stała się obecme 

tamtejszy Płomień przekonywająco ł 
zaledwie w ł3 minutach 3:0 (15:7, 
15:8, 15:ł). W obu meczach w zespo-
le Startu wystąpiły: Kopczyńska, 
Kaliska, Krogulska, Marynowa.ka, 
Czesna Deuisow i na zmianę webo• 
dzily Zwolińska, Gibka, Skonieczka 
i Karasińska. 

W pozostałych mecza-ch uzyskano 
wyniki: Płomień - AZS W-wa 3:0, 
Snójnia - Stal B-B 2:3_. Czarni -
Wisła 3:2 Siarka - Zawisza 3:0, Ko­
leiarz - 'AZS 3:1, Spójnia - Wisła 
1 :3. czarni - Stal B-B 3 :1. 

w ta bel\ prowadzą Czarni I Kole­
.1arz wyprzedzając Siarkę, start 
Wisłę . (WW) 

Komunikat „Totka" 
w zakładach Małe!;'o Lotka z dnia 

10.11. 19'17 r. stwierdzono: 

losowanie 1 

3 roxw. z 5 traf. - 216.651 zł. l!'J6 
rozw. z 4 traf, - 1.557 zł, :łl.551. 
rozw. z 3 traf. - 75 zł 

losowanie Il 

5 rozw. z 5 traf. - 122.959 zł, ~ 
rozw. z 4 traf, - 1.9'14 zł, 14.533 
ro.zw, z 3 traf - 105 zł 

* + * W zakładach Express Lotka s 
dnia 16.11. 197'1 r. stwierdzono: 

Wisła Kraków - Widzew 18:2 

w ubiegły piątek Polska Federacja Sportu zatwierdziła przyszłoroczny 
kalendarz krajowych i międzynarodowych imprez kolarskich, wśród któ­
rych figuruje nasz wyścig o Memoriał red, J. Niecieckiego. Odbędzie ~ię 
on w dzień po mistrzostwach Polski parami (14 czerwca p~zyszlego roku 
w Lodzi). 

Wyścigowi Pokoju, mistrzostwom problemem najważniejszym do roz­
śwlata (22-26.VIII. w Kolom1), do- wiązania. Mimo wydania przez 
okola Polski oraz Wyścigowi Bat. PZKol zdawałoby się rozsądnych 
tyckiemu. Choć również 11tarannie decyzji, kluby mają ciągle niemałe 
przygotowywać się będą kadrowicze kłopoty z zakupem rowerów, gum i 
do innych imprez zagranicznych I części zamiennych. Na 75 kompletów 
krajowych (wyścigi dookoła ~ustrll „Jaguar - Super" otrzymaliś~y do· 
I Anglii, mistrzostwa Polski, nie po- tychczas tylko dla kadrowiczow 22. z Polonii Plb.1 oraz Mąkowski z mijając takich Imprez, jak wspom. z grupy młodzieżowej nikt nie otrzy­Chemika Police, a także S. Szozda. nlany wyżej wyścig „DP" i Orla o mał nowego roweru. w podobnych Imprezach startować 1 Memoriał J. Niecieck.lego, 

- Mając na względzie zasług!, ja­
kie wniósł red. J . Nieciecki w pro­
pagowaniu kolarstwa i to nie tylko 
w okręgu łódzkim, bedziemy robill 
wszystko, aby przyszłoroczny wyścig 
odbył się w rekordowej t jak naJ­
sllniejszej obsadzie. Starać się bę­
dziemy o pełną frekwencję wszy­
stkich najlepszych kolarzy polsklch 
- powiedzieli wy~lannt!l:owi „DP" 
prezes PZKol - W. Dłutnlak oraz 
wlcepre'Zes - red. W. Szkiela. Z kolei 
szef wyszkolenia PZKol. - M. Więc­
kowski zapewnił niżej podplsanef!,o, 
że w razie sprzyjających okol!czno­
ści w imprezie naszej być mo±e we­
zmą również udział kolarze zagrani­
czni przebywający w tym czasit:> w 
Polsce. 

2 rozw z 5 traf. - 432.981 zł. 8M 
rozw. z 4 traf. - 1.5~1 zł. Z'l.&69 
rozw. z 3 traf. - '17 zł. 

DUŻY LOTEK 
W swym ostatnim meczu II ligi 

pięściarskiej Widzew przegrał wy­
jazdowy mecz z krakowską Wisłą 
2:18. Wyniki walk (w kolejności od 
muszeJ do clętkiej): Stefański prze 
~a! z Chorobłkiem. Bogdański ze 
Szponderem, Reszpondek przez dy­
skwalifikację w II rundzie z Zie­
llńskim, Prochoń zremls„wał z Czu­
bakiem. Przybylski przegrał z Pie­
niążkiem, Jończyk z Majem, Kry­
siak z Lewandowskim. Tomasik 
zremisował z Kotulą, Janicki prze­
gra! z Zaborkiem i Kolasiński z 
Miśkowcem. 

Mimo te.I przegranej, bokserzy Wi­
dzewa zajęli pierwsze miejsce w 
swe.I i:-ruple I tym samym w dniach 
9-11 grudnia hedą ublei;:ać się o 
awans do ekstraklasy w dodatko­
wym turnie.fu w Kaliszu. a Ich 
przeciwnikami będą zespoły Stali 
Stocznia Szczecin i StaH Rzeszów. 
Trochę zdziw!! nas rezultat uzy­

skany przez bokserów Widzewa w 
Krakowie. Jak sie Jednak okazuje 
był on Wynikiem wyfątkowe .1 „nie­
dyspozycji" arbitrów a w szczei!ól­
noścl sędziego rlnmw.i!lo o. Ka­
sprzyka z Warszawy. Wvstarczv oo­
wied~ieć, Iż udzielił on około 20 
napomnień łodzianom. podczas gdy 
gospodarze nie dostali ani jednego. 

(asz.) 

Korzystając z wizyty w kolarskiej 
„centrali", zasięgnęliśmy Informacji 
dotyczących przyszłorocznego sezonu 
startowego. A oto co na ten temat 
powiedział M, Więckowski: 

- W porównaniu z minionymi ~e­
zonami, kalendarz Imprez kolarskich 
1978 jest W7bogacony o nowe inte­
resujące konfrontacje krajowe I za. 
graniczne. Mam tu na myśl! zarów­
no zawody szosowe, Jak i torowe 
oraz przełajowe Specjaliści tej „bran­
ży" rozpoczynają zresitą już mię­
dzynarodowe starty za kilka dni. Na 
zaproszenie Austriaków w dniach 
26-27 bm. do tego kraju wybiera 
się ekipa, w której znaleźli się m.ln .: 
Jaroszewski z żyrardowianki, Miroń 

Interesujące wiadomości z kolarskiej „centrali" 

Memoriał red J. Niecieckiego 
będą nasi zawodnlcy w Luxemburgu 
i Holandii. 

Wiele obiecujemy sobie po starcie 
w Wielkiej Przełajowej Nagrodzie 
Szwajcarii, stanowiącej najpoważ· 
niejszy sprawdzian formy przed mi• 
strz-0stwaml świata w Hlszpanlł (22 
stycznia w san Sebastian). Nato. 
miast juniorzy rywalizować będą o 
tytuł najlepszego, w lutym przyszłe­
go roku. 

- Organizatorzy Tour de France 
wysunęli projek·t przeprowadzenia 

~e;Y i:p~!JYsy~ua~~{s~~k:;J!ac~o~;:;: 
cusklch wystartują nasi kolarze? 

- Przymierzamy slę d'o koncepcji 
wysiania ekipy. Jeśli zdecydujemy 
się na udział w Tour de France wy­
startują nasi najlepsi zawodnicy. 

- Bogaty · kalendarz imprez rodzi 
s:sansę startu dla wielu młodycli uta-

Jeszcze gorzej Jest u torowców I 
przełajowców. Na 100 zamówionych 
„ Wichrów" producent dostarczył do­
tychczas tylko 54. Pomijając już 
fakt, że n;<Jlepsl, aby skutecznie ry­
walizować ze światową elitą, mu­
szą do!łiadać drogiego sprzętu z im­
portu i to produkowanego przez naj­
sławniejsze firmy. Popularyzacji lc:>­
larstwa wśród młodych adeptów nie 
sprzyja również cena rowerów pół­
wyczynowych oferowanych przez nasz 
handel. 

- w dorocznym plebiscycie Czy­
telników „DP" o miano najlepszego 
sportowca Łodzi zazwyczaj na czo­
łowych pozycjach figurowały nazwi­
ska kolarzy. Którzv " łodzian 
zdaniem pana - '10winn1 znaleźć się 
na tegorocznej liście? 

- W moim przekonaniu zapewne 
Czytelnicy „DP" kibice kolarstwa. 
nie pominą w typowani u najle l'.J­
szych sportowców Łodzi brązowego 
medalisty tegorocznych MS w wy. 
śclgu dru' ynowyrn - M. Nowickie­
go, a przede wszystkim doskonale 
prezentującego się w tegorocznej ry­
walizacji (dwa tytuły mistrza Pol­
ski wywalczone w imponującym 
stylu) - T. zawady. 

Notował: WIESLAW• WRÓBEL 

I losowanie 

27-34-4%-45 
dodatkowy 48 

n - łO 

II losowanie 

5 - 17 - 2'l - 3'l - 39 - 49 
Nr bande.ro!i : 4601. 

PP Totallzator Sportowy podaje 
wynik meczu klasy międzywoje­
wódzkiej objęty zakładam! piłkar­
skimi na dzień 1!1-20.ll 197'1 r . : 

pe>z. 13 Czarni Sl11psk - Ol!mpia 
Elbląi\ 1:0. 

IE KA 
Birmingham Leicester 
Chelsea - Aston Villa 
Coventry - Queen• Par k 
Derby - West Ham 
Ipswich - Everton 
Leeds - Nottingham 
Liveroool ,- Bristol City 
,Manchester Utcl - Norwich 
Middlesbroullh - Wolverhampto11. 
Newcastle - Arsenal 
West Bromwlch - Manchester C. 
Blackb·Jrn Mansfield 
Tottenham - Brigh ~on 

1 :1 
o:o 
4:1 
2:1 
3:3 
1:0 
1:1 
1:0 
0:0 
1:2 
0:0 
3:1 
0:0 
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